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i Rok XXIV. 


_ Szkodliwa polityka 
skrajności. - 


Brak umiaru w życiu publicznem.. — 
Wnoszenie polityki do organizacyj nie- 
politycznych, — Polityczny deficyt. 


Skłonność do przejaskrawiania jest 
rzeczą ludzką, szczególnie Polakom 
właściwą, Tem się tłomaczy smutny i 
szkodliwy objaw, że każda prawie dys- 
kusja polityczna kończy się u nas albo 
wyzwiskami albo też rzucaniem podej- 
rzeń w stronę przeciwnika. W walce 
obozu sanacyjnego z opozycją ten „na- 
rodowy* nasz błąd występuje z całą 
wyrazistością. Każda ze stron wojują- 
cych uznaje tylko swoich stronników 
jako ludzi porządnych i prawych oby- 
wateli, a przeciwników darzy mianem 
szubrawców, ludzi przekupnych, a w 
najlepszym razie idjotów. W obrzuca- 
niu błotem przeciwników celuje prawi- 
ca (endecja) która przyswoiła sobie naj- 
obskurniejsze metody walki obozu spo- 
łeczno-radykalnego. W pierwszym sze- 
regu maszeruje oczywiście „Słowo Po- 
morskie', milczące uporczywie, gdy 
chodzi o nieładne sprawki ludzi z wła- 
snego obozu, ba! nawet z własnej, re- 
dakcji (Kanarowski), ale lubujące się 
w zniesławianiu przeciwników do tego 
stopnia, że to już wręcz obrzydzenie 
wywołuje. 


Szczególnie w nas biją gromy par-: 


tyjnej zajadłości, które że spokojem 
znosimy nie odpłacając pięknem za na- 
dobne. Ograniczamy się do notowania 
wybryków, które uważany za szkodli- 
we dla kraju. Czynimy to zresztą z cał- 
kowitą bezstrónnością także wobec 
stronnietwa rządowego, którego taktykę 
bardzo często ganić musimy jako nie- 
właściwą i dla idei państwowej szkodli- 
wą. Za to jedna strona mianuje nas sa- 
natorami, a druga ..endekami. Wcale 
się tem nie przejmujemy uważając, że 
droga Środkowa, jaką kroczymy, jedy- 
nie jest wskazaną i ona jedynie przy- 
nieść może krajowi pożytek. Bez kom- 
promisów, bez wzajemnych ustępstw i 
bez dążenia do porozumienia będziemy 
coraz podobniejsi do wrogich sobie stad 
dzikich zwierząt, które się wzajemnie 
pożerają. Wszelka praca dla dobra kra- 
ju, wszelki wspólny wysiłek stanie się 
niemożliwy. Dla tego nie przestaniemy 
nawoływać do umiaru i nie przestanie- 
my apelować do sumienia polityków, a- 
by zastanowili się nad tem, dokąd kraj 
prowadzą w swojem zaślepieniu. 
Szczególnie przykrą jest rzeczą, że 
walki partyjne wnosi się do organiza- 
cyj, które z niemi nic nie powinny mieć 
wspólnego. Odnosi się to zarówno do 
zrzeszeń gospodarczych, jak do takich 
organizacyj, których celem jest zabez- 
pieczenie krajowi bezpieczeństwa. Wi- 
dzimy jednak niestety, że w nich rozpo- 
ściera się coraz więcej polityka partyj- 
na. Stowarzyszenia kupieckie stały się 
zupełnie placówkami endeckiemi (przy- 
kład Bydgoszcz), organizacja właścicie- 
li nieruchomości tak samo, obecnie 
związek zrzeszeń rzemieślniczych orga- 
nizowany jest jako ekspozytura partyj- 
na, czego wielu członków wcale się nie 
domyśla. W placówkach  przysposobie- 
nia wojskowego, gdzie tylko taki partyj- 
nik wejdzie, robi się politykę partyjną 
ku oczywistej ich szkodzie, bo tej robo- 
cie towarzyszy wszędzie rozstrój i za- 
męt. 
Dla dobra sprawy Idzie rozumni i o 
dobro całości dbali powinni wyrzucać 
politykierów albo nałożyć im hamulec, 
aby dobrej roboty nie psuli. Sprawy go- 
spodarcze i bezpieczeństwa kraju nie 
znoszą polityki partyjnej, z jej zajadło- 
ścią i roznamiętnieniem, dla tego ją 
stamtąd wykurzyć należy. 


Losy Reichstagu rozstrzygną się 
dzisiaj. 
Apetyty kancierza Briininga są coraz większe. — 
Rozbieżność poslądów w łonie partji niemiecko-narodowej. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 12. 4. W dzisiejszą sobotę roz- 
strzygnąć się mają losy parlamentu nie- 
mieckiego. Kanclerz Brüning zniechę- 
cony targami międzypartyjnemi popar- 
ty przez prezydenta: Hindenburga o- 
świadczył stanowczo, że jeżeli projekt 
rządowy przedłożony dzisiaj Reichstago- 
wi nie zostanie uchwalony, to on natych- 
miast z polecenia prezydenta Rzeszy par- 
lament rozwiąże. Dyktatorskie zapędy 
dr. Briininga, opierające się jedynie na 
czerwonej teczce z dokumentem rozwią- 
zania parlamentu, są naturalnie trochę 
prymitywne. W każdym razie jest rze- 
czą ciekawą, że dr. Brüning żąda obecnie 
połączenia programu pomocy rolnikom 
z programem podwyżki podatków i u- 
waża, że nieprzyjęcie chociaż części pro- 


gramu tem samem przekreśli jego pra- 
cę i upoważni go do rozpędzenia Reichs- 
tagu. 

Kamieniem obrazy jest w obecnym 
składzie stronnictw politycznych w 
Niemczech stanowisko Niemców naro- 
dowych, z których w dniu wczorajszym 
27 wypowiedziało się prywatnie za no- 
wemi podatkami a 25 łącznie z Hugen- 
bergiem przęciwko. Hugenberg utrzy- 
mał przeciwnych sobie posłów w szachu 
groźbą, że ich kandydatury nie zostaną 
wysunięte przy następnych wyborach. 

Dzień dzisiejszy pokaże, czy w Niem- 
czech rządzi sprytny przywódca partyj- 
ny kanclerz dr. Brüning, czy też ukryty 
półdyktator nacjonalistów dr. Hugen- 
berg. B. 


Drugi minister handlu i przemysłu. 


Warszawa, 12. 4. (tel. wł.) Wczoraj 
wieczorem odbyło się posiedzenie rady 
ministrów, na którem m. in. uchwalono 
przedstawić panu Prezydentowi Rze- 
czypospolitej wniosek o mianowanie 
drugiego ministra przemysłu i handla, 
Józefa .Kożuchowskięgo, dotychczaso- 
wego dyrektora departamentu  ogólne- 
go tego ministerstwa. Pozatem oma- 
wiano uchwalone przez rząd niemiecki 
podwyższenie stawek celnych na pro- 
dukty rolne i przesłano posłowi Knollo- 


wi instrukcje w tej sprawie. Nowe cło 
niemieckie uchwalone przez gabinet 


Rzeszy uważane jest w tutejszych ko- 


łach gospodarczych za równające się za- 
kazowi wywozu. Kierownicze stery rol- 
nicze w Polsce odbyły w. tej sprawie 
szereg narad i postanowiły stanowisko 
swe określić w specjalnym memorjale, 
żądając od ministerstwa przemysłu. i 
handlu energicznego zaprotestowania 
przeciwko szykanom rządu niemieckie- 
go. 


W Anglji zastrajkowało 150 tys. 
robotników włókienniczych. 


(Własna służba telegraficzna Dz. Bydg.) 


Londyn, 12. 4. W dzisiejszą sobotę roz- 
poczyna się w całem hrabstwie York- 


s 


shire w okręgach Bradford, Leeds i 
Huddersfield olbrzymi strajk robotni- 
ków włókienniczych zatrudnionych w 
przemyśle wełnianym. Ogółem składa 
pracę 150 tys. robotników  zatrudnio- 
nych w 1500 fabrykach i warsztatach. 


Robotnicy walczą o wysokość swoich 
płac, przyczem mężczyźni domagają się 
trzech szylingów więcej a robotnice 1 do 
115. Podwyżka ta nie jest właściwie 
podniesieniem płac, a tylko przekrocze- 
niem wskaźnika kosztów utrzymania, 
według którego płaca robotników w An- 
glji jest automatycznie podwyższana a 
w obecnym czasie zniżana. 

Strajk przedstawia się bardzo powa- 
żnie, ponieważ fabrykanci chcą zmusić 
robotników do zgody na warunki pra- 
codawców i liczą na to, że przy dłuż- 
E BEBRWOSD >... 2 RÓD CO O AE OE OOOO, 


k 

Poważnym deficytem w rozwoju na- 
szych stosunków wewnętrznych jest 
brak silnego czynnika równowagi spo- 
łecznej i politycznej. Ludzie spokojni i 
rozważni, którzy widzą jasno  szkodli- 
wość wszelkich skrajności, nie mają 
poprostu sztandaru, pod którym mogli- 
by się skupiać i działać uśmierzająco 
na rozbujałe namiętności. Dia tego tak 
bardzo żałujemy, że na terenie sejmo- 
wym nie powstało Samodzielne cen- 
irum, złożone ze stronnictw środka (Ch. 
D., N. P. R. i Piast), lecz utonęło w cèn- 
irolewie. Mimo to uważamy, że Chrze- 


szym strajku robotnicy pozbawieni 
środków pójdą na wszelkie warunki, 
jakie im będą podyktowane. B. 


Moskwa 
ogromnie zadowolona z wy- 
nurzeń Romana Dmowskiego. 


(PAT) Artykuł Romana Dmowskiego. 
w prasie endeckiej wywołał żywe zain- 
teresowanie w kołach politycznych Mo-' 
skwy. Nikt tu nie wątpi, że oświadcze- 
nie tak wybitnego polityka, który w 
swoim czasie podpisał w imieniu Polski 
traktat wersalski i który dotychczas 
jest ściśle związany z kołami politycz- 
nemi i przemysłowemi Europy zachod- 
niej oparte jest na niewrzuszonych pod- 
stawach. Oświadczenie Romana Dmow- 
skiego uważane jest w Moskwie nie tyl- 
ko za potwierdzenie obaw, wyrażonych 
przez prasę sowiecką w sprawie przygo- 
towania przez Polskę wojny z Sowieta- 
mi, ale również sygnałem natychmiasto 
wego niebezpieczeństwa. ; 


k 


Dmowski w trzech artykułach, oma- 
wiających sprawy rosyjskie („Komiwo- 
jażer w kłopocie“, „Fantastyczne pomy- 
sły“ i „Nadzieje niemieckie“) stwierdził, 
co następuje: 


„Widzimy od kilku miesięcy postę- 
pującą w prasie różnych krajów kam- 
panję, noszącą wszelkie cechy przygo- 
towania do jakiejś akcji na wielką ska- 
lẹ.“ b 
„Ludzie, podróżujący po zachodniej Eu- 
ropie, spotykając się z przedstawiciela- 
mi handlu, przemysłu, finansów, coraz 
częściej słyszą z ich ust hasła wojenne, 
żądania wyprawy zbrojnej przeciw So-, 
wietom, nawet poufnie udzielane wiado-, 
mości, że taka wyprawa gdzieś tam, na 
jakiejś naradzie finansistów, została po- 


„stanowiona *,.. 


„Ich (tj. finansistów) ideą jest po- 
wierzyć tę operację... Polsce. Mówią to 
całkiem otwarcie, gdy ich ludzie pytają. 
o sposób realizacji ich pomysłów. Oka- 
zuje się, że my ciągle mamy reputację 
durniów, których można na wszystko. 
namówić. Byle żydek międzynarodowy 
postanawia sobie w swojej geszefciar- 
skiej głowie, że Polska będzie na jego 
komendę prowadziła wojnę.* 


Okropna katastrofa kolejowa 


we Francji. 


Wykoleił się pociąg wiozący 500 żołnierzy. 
(Własna służba telegraficzna Dz. Bydg.) 


Paryż, 12. 4. W miejscowości Laissey 
na linji kolejowej Bijon—Besançon wy- 
darzyła się w piątek straszna katastrofa 
pociągu wiozącego 500 rezerwistów al- 
zackich, wracających z ćwiczeń wojsko- 
wych do domu. Maszynista przeoczył 
sygnał kolejowy i wjechał ze zbyt wiel- 
ką szybkością na część toru będącego w 
naprawie. Parowóz wyskoczył z szyn i 
spadł z nasypu. Wagony zbiły się czę- 


ścijańska Demokracja w kraju musi i 
nadal pod swemi sztandarami łączyć 
wszystkich ludzi dobrej woli, nie zaśle- 
pionych partyjnem zacietrzewieniem. 
Myśl tę trafnie ujął bratni nasz or- 
gan „Nowy Kurjer“. Stwierdza on, że B. 
B. zawiódł pokładane w nim nadzieje 
pewnego odłamu społeczeństwa, a błę- 
dami swemi przyczynił się do wzrostu 
nastrojów opozycyjnych, a dalej tak pi- 
sze: i 
„Szczególnie endecja zawdzięcza wię- 
cej błędom sanacji swoje rosnące powo- 


„dzenie, niż własnej twórczej pracy. Czyż 


powrót jej do władzy mógłby zbawić 


ściowo jeden w drugi. Dotychczas wy- 
dobyto z pod szczątków wagonów 7 tru 
pów i 37 żołnierzy ciężko rannych. 

Z Besancqoh wyruszył natychmiast 
pociąg sanitarny. Ludność okoliczna, 
która w krótkim czasie zebrała się do- 
koła miejsca katastrofy, pomagała sa- 


nitarjuszom. Minister wojny zarządził 
specjalne śledztwo dla wyjaśnienia 
przyczyn katastrofy. w. 


ETE EEEE 
kraj? Czyż nie wróciłyby, w niewielkim 
tylko stopniu zmniejszone dawne błędy 
— zaciekłość partyjna, egoizm klasy 
posiadającej i bezwzględność w stosun- 
ku do wszystkich, nie należących do' 
partji? 

Nie mówimy już oczywiście o. innej» 
alternatywie (możliwości): dojścia do; 
władzy stronnictw . lewicowych, które 
się szykują do rozgrywki. Toć P. P. S., 
jak donoszono, urządza już „manewry“ 
swych bojówek i ćwiczy je w technice 
wałki ulicznej. Są wprawdzie i w obo-. 


,zie endeckim tacy którzy uważają, że 


Polska jeszcze musi przejść przez rządy 


M 5 ABĄ nim „dojrzeje” 


Š _perymenty mogą sobie pozwolić narody 


EEEE TANSY 


de „narodo: 


wych“ (czyli endeckich). 
My jednak uważamy że na takie eks- 


o szczęśliwszej sytuacji politycznej i 
gospodarczej. Jakaż więc jest droga 
wyjścia ? 

Nie wchodzimy w to, kiedy i Jak roz- 
sypie się próchno rządów sanacyjnych. 


W każdym razie jedno jest dla nas pe- 


wne: tylko silny obóz centrowy, obóz 
" równowagi politycznej į moralnej, obóz, 
godzący skrajne sprzeczności interesów 
w jednej wielkiej syntezie, którą jest do- 
bro państwa, narodu i religji — może 
wprowadzić do polityki naszej racjonal- 
mą myśl, a wóz państwa naszego wydo- 
_ Stać z trzęsawisk politycznych na twar- 
dy i równy gościniec normalnego roz- 
woju. Kraj potrzebuje przedewszystkiem 
spokoju dla odbudowy i przebudowy w 
duchu potrzeb nowoczesnych. Naród 
pragnie gwą energję skupić do wielkiej 
ekspansji na zewnątrz, a nie zużywać 
jej na walki wewnętrzne, 


Nie możemy w tej chwili przesądzać, 
jak i czy uda się naprawić konstytucję 
w duchu rozumnie umiarkowanym i li- 
czącym się z warunkami naszej sytuą» 
cji. W każdym razie jedno jest pewne:. 
że trzeba się z największem napięciem 
energji zabrać do organizowania twór» 
czych sił narodu, opierając się na zdro- 
wych zasadach uwzględniania obok wię» 
zł najyłębszych, religijnych 4 narodo- 
wych, 1 realnych czynników gospodar- 
czo-społecznego nkładn interesów po: 
szczególnych warstw narodu. Nię w ce- 
lu rozbudzania walki klas, ale jej stop- 
niowege przezwyciężenia ną drodze 
sprawiedliwości społęcznej i solidary- 
zmu. 


Przedewszystkiem trzeba dążyć do 
konsolidacji wewnętrznej i do stworze- 
nia silnych nie tylko organizacyjnie, ale 
przedewszystkiem ideowo i moralnię 
Kadr dla odbudowy wielkiego, potężne: 
go centrum katolicko-narodowego, opar- 
tego na dwóch fundamentalnych war- 
stwach — pracobiorców fizycznych i u- 
mysłowych — oraz zorganizowanej wsi. 
Odbudowa ta zaczęła się, ale idzie ona 
raczej od dołu niż od góry. Masy czują 
instynktownie, że mogą je poprowadzić 
tylko ci, którzy zdali śwój egzamin w 
najcięższym okresie próby i nię dając 
się skusić ani do łatwej roli opozycji dla 
opozycji, ani do łatwiejszej jeszcze każ- 
dorazowych zwolenników tych, którzy 
mają siłę, zachowali swą linję rzeczową 
polityki państwowej. Przychodzi okres, 
w którym klucz sytuacji będzie leżał w 
ręku stronnictw centrowych. 


Stronnictwa te winny się jednak 
nieco wyraźniej odcząć od swych tak- 
tycznych sojuszników i w walce a przy» 
wrócenie praworzadności, sojuszników, 
dla których praworządność jest tylko ha- 
słem, gdy dla nas jest ona celem istot- 
nym. Sojuszników, z którymi nigdy por 
zytywnego programu wspólnej pracy u- 
stalió nie moglibyśmy, gdyż programy 
nasze i ich — lewicy, to dążenia sobie 
bezwzględnie przeciwne. 


Chwilowe porozumienia taktyczne 
zawiera jednak i niemieckie centrum, 
które z lewicą z konieczności nawet 
wspólnie musiało rządzić — oczywiście 
na podstawie rozdziału terenów wpły- 
wu. Trzeba: jednak pamiętać, że lewica 
niemiecka jest znacznie bardziej wyro- 
biona od naszej, I dlatego nie centrolew 
ma przyszłość, ale Silne, samodzielne 
chrześcijańsko-narodowe centrum świa- 
ła pracy — od pióra, młota i pługa." 


Nie wątpimy, że powyższe tak słusz- 
ne uwagi znajdą silny oddźwięk w 
kraju. Wskazują nam one jedynie wła- 
"Ściwą drogę do tej pracy, która przy- 
nieść może pożądany dla kraju rezultat. 


We Francji mają być. podatki 
znacznie obniżone. 
‘Francuska rada ministrów odbyła 


i naradę, poświęconą sprawie projekto- 
-wanego obniżenia podatków. Przewi* 


|. dziane jest obniżenie podatków © półto- 


| ra miljarda franków. 


Jest zamierzone obniżenie Sadat 


dochodowego i podatku od tranzakcyj 


"giełdowych. Równocześnie szeroko za- 


kreślony program kredytowy przewidu- 
"ge kredyty dla przemysłu w sumie 1 
miljarda 350 mili. franków. 


A 


OESE Sani eeri ać 
j alkoholu. 


(Własna służba telegraficzna Dz. Bydg.) 


Londyn, 12, 4. Z Nowego Jorku dono- 


szą o próbie dokonanej ze strony kon- 
gresu stanu nowojorskiego o ostateczne 
zwalczenie prohibicji w Ameryce. Kon- 
gres stanowy obradujący w Albany u- 
chwalił większością. 80 przeciwko 6% 


złożenie kongresowi Stanów Zjednoczo= 


nych w Waszyngtonie obszernego mie- 
morjału z żądaniem zwołania komisji 
konstytucyjnej, któraby odwołała 18-tą 
poprawkę dọ konstytucji, tj. 


właśnie 


prawo prohibicyjne. 
Propozycja nowojorska spowodowa» 


"na jest przerażającym wpływem partji 
demokratycznej w największem mie- 


Jak sobie mały Jaś 


tem, że potężni butlegerzy, 
miljony z pomijania prawa, wolą, aby 
prohibieja istniałą i aby mogli na niej 
robić dalej złote interesy, E, 


ście Ameryki, przyczem większość de- 
mokratów stanowią t. zw. 
zn. przeciwnicy prohibicji, a mają oni 
poparcie również mniejszej grupy par- 
tji republikańskiej. 
stoję na stanowisku, że prohibicja ogra» 
nicza w niedozwolony sposób prawa 0» 
kywatelskie Amerykanów, pozałem zaś 
przyczynia się do 
wysokim stopniu. 


„mokrzy', t. 


Przywódcy partji 


korupcji w bardzo 


Z drugiej strony należy się liczyć z 
czerpiący 


wyobraża „kamienie obrazy” dla społeczeństwa w nowym rządzie, 


Katastrofa lotnicza w Pucku. 


Z Pucką donoszą: w ub. piątek w go- 
dzińach południowych zdarzyła się kata- 
strofa, lotnicza, ofiarą której padli dwaj 
lotnicy hydroplanu wojskowego. 

Szczegóły tego tragicznego wypadku 
są następujące: z lotniska wojskowego 
wylecieli na wodnonłatowcu „Schreek 
Nr. 4 ppor, Majewski i mechanik Luka- 
sik. Gdy lotnicy byli w powietrzu około 
20 minut i znajdowali się na wysokości 
600 metrów, poczęli planować — i w tej 
właśnie chwili wpadli w korkociąg i 
spadli wraz z mąszyną do morza, 

Na widok spadającego hydroplanu 
wyruszyły na pomoc ginęcym lotnikom 
dwie motorówki, obsadzone przez 8 ofi- 
cerów dywizjonu morskiego, Jakkol- 


akcja ratunowa była szybka i 
sprawna, wszelka pomoce okazała się 
spóźniona, Obaj lotnicy znajdowali się 
już pod wodą, 


wiek 


Hydroplan uległ strzaskaniu. Z za- 
toki wydobyto już tylko zwłoki lotni- 
ków, . 

Śp. por. Majewski, lat 25 niedawno 


ukończył szkołę pilotów w Dęblinie i 
zapowiadał się jako zdolny lotnik, 


Przyczyny katastrofy dotychczas nię 
ustalono. Na miejsee katastrofy przy- 
był samolotem dowódca dywizjonu mor- 
skiego płk. Trzaska-Durski. Pogrzeb 
ofiar katastrofy odbędzie się w niedzie- 
lę 13 bm. 


Ulitz broni się sprytnie. 
Nie ulega jednak wątoliwości, że śląski Volksbund działał 
na szkodę Polski. 


Katowice, 12 4, (PAT) W wezoraj- 
szym dniu procesu przeciwko Ulitzowi 
rozprawa rozpoczęła się przesłuchaniem 
świadka  Neumanówny, urzędniczki 
Volksbundu, która złożyła takie same 
zeznanie, jak przed sądem w pierwszej 
instancji. W dalszym ciągu przesłu- 
chano świadków Libera i  Waldena, 
funkcjonarjnszy Volkshundu, którzy po- 
wołali się na swe poprzednie zeznania. 


Mecz bokserski Polska-Austria 


zakończony wynikiem 8:8. 


Wiedeń, 11. 4. (PAT) W dniu dzisiej 
szym rozpoczął się w Sophiensaal w 
Wiedniu międzypaństwowy mecz bok- 
serski polsko-austrjacki zakończony 
wynikiem ręemisowym 8:8. Po powita» 
niy drużyny przez reprezentantów ofi- 
cjalnych związków państwowych i wy» 
mianie cennych upominków, rozpoezął 
się mecz. Niestety z powodu ciężkiej 

grypy Forlańskiego Polska straciłą bez 
walki 2 punkty w wadze muszej na 
rzecz Austrji. Na meczu byli m. in, o- 
becni przedstawiciele poselstwa Rze- 
czypospolitej Polskiej w Wiedniu. Pu- 
pbliczności na meczu bardzo dużo. Dru- 
żyna polska jest zachwycona niezwykle 
serdecznem przyjęciem. 

| c= om óoczacwniach 


Świadek Wózikówna podtrzymuje ze- 
znania złożone przed sądem pierwszej 
instancji. Co do inkryminowanego po- 
świadczenia, wyraża ` świadek przypu- 
szczenie, że mógła je pisać urzędniczka 
Velksbundu Neumanówną, gdyż wska- 
zują na to pewne cechy i pismo właści- 
we Neumanównie, Następnie świadek 
oskarżenia Kneblówna nie odstępuje w 
zeznaniach od tego, co powiedziała w 
sądzie pierwszej instancji. Zkolei odczy- 
tano zeznanie świadka Matuschki, re- 
prezentanta regencji opolskiej, poczem 


ROW PORADA dowodowe, 


B. B. nie ubiega się 
o mandaty 
w wyborach uzupełniających. 


Warszawa, 12. 4. (tel. wł.) Naczelne 
kierownictwo B. B. zdecydowało wyco- 
fać swe listy ze wszystkich okręgów, w 
których się mają odbyć wybory uzupeł- 
niające. W ten sposób nie będą się u- 
hiegać o mandat pp.: Radziwiłł i Wi- 
ślicki w okręgu Łuck-Równe, ani red. 
Okulicz i inni w okręgu Lida, ani se- 
natorowie z listy 1 w województwie wo- 
łyńskim. Ogólne cofnięcie się B. B. od 
walki wyborów uzupełniających oma- 
wiane jest w sferach politycznych ja- 
ko oznaka, że Sejm obecny nie będzie 
już obradował, j że rząd liczy się z za- 
miarem rozwiązania obu izb 


Skirmunt w Rzymie. 
Rzym, 11. 4, (PAT) Bawi tu ambasa- 
dor polski w Londynie p. Skirmunt, 
który w sobotę zostanie przyjęty przez 


| króla ną prywatnej audjencji. 


Zięć zamordował teściową 
i popełnił samobójstwo. 


Z Poznania donoszą: W ub. piątek o 
godz. 3,15 w nocy w domu przy ul. 
Strumykowej 37 rozegrała się straszna 
tragedja rodzinna. 28-letni Czesław Ko» 
nieczny, pracownik warsztatów kolejo= 
wych zamordował wystrzałem z bro- 
wninga swą teściową 47-letnią Marję 
Jóźwiak, poczem sam strzelił sobie w 
głowę i przewieziony do szpitala, miej» 
skiego zmarł, nie odzyskawszy przy* 
tomności, 

Szczegóły tej wstrząsającej tragedji. 
powstałej na tle nieporozumień ro- 
dzinnych są następujące: 

Marja Jóźwiakowa, wdowa, stróżka 
domu, posiadą 8-go dzieci z czego %0 
starszych. 

gl-letnia jej córka Marja wyszła za 
mąż, za Czesławą Koniecznego. Pożycie 
dwojga młodych nię było szczęśliwe. 
Mieszkali nadal u matki, gdyż mąż 
przepijał wszystkie zarobione pienią. 
dze, wobec czego młoda jego żona zmu- 
szona była zarabiać na utrzymanie 
szyciem, Na tem tle od dwóch miesię- 
cy wybuchały w domu Jóźwiakowej 
codzienne awantury i spory, 

Wczoraj po otrzymaniu wypłaty udał 
się Konieczny z kompanami do szyn- 


. ku, gdzię przepił wszystkie zarobione 


pieniądze, oraz zamienił złoty zegarek 
po ojcu na browning, 

Powróciwszy o godzinie 10,30 wiecza- 
rem do domu, urządził Konieczny stra- 
szną awanturę z żoną i teściową. Marja 
Konieczna, obawiając się kompletnie 
pijanego męża, uciękłą do krewnych na 
ul, Prądzyńskiego, Awanturnik uspo- 
koił się na pozór i poszedł spać do przy- 
ległego pokoju. O godz. 8,15 Konieczny 
wstał, podszedł do łóżka teściowej i 
strzelił do niej z browninga. 

Kula przeszła przez gardło, 

Smierć nastąpiła natychmiast, przyr 
czem ciało nie krwawiło zupełnie, Za- 
mordowana zdążyła tylko krzyknąć: 

„Ach, Jezu!“ 

Na krzyk matki obudził się śpiący z 
nią jej 11-letni synek Kazio. Spostrzegł- 
szy Koniecznego, rzucił się mu do ko 
lan, błagając o zmiłowanie dlą matki, 
lecz potworny mordercą kopnął go i od- 
trącił, 

Po dokonaniu ohydnego mordu udał 
się Konieczny do swego pokoju, gdzie 
z obłąkanym rykiem strzelił sobie w. 
skroń, 

Przewieziono go w agonii do szpitala 
miejskiego, gdzie zmarł, nie odzyskaw- 
szy przytomności, 


Stefan Grudzielski skazany 
na 4 lata więzienia. 


Jeden rok za fałszowanie weksli — trzy lata za zabójstwo 
majora Kloba. 


Warszawa, 11, 4. (PAT.) Sąd okręgo- 
wy ogłosił wyrok w toczącym się od 5 
dni procesie przeciwko Stefanowi Gru- 
dzielskiemu, oskarżonemu o sfałszowa- 
nie weksli na sumę 7 000 zł. oraz zabój 
stwo hyłego majora Józefa Klobą w 
Konstancinie. Sąd po przemówieniach 
stron udał się na naradę i po godzinie 
wydał wyrak, skazujący za fałszerstwo 
węksli na 1 rok więzienia į za zabójstwa 


popełnione w stanie podniecenia na 3 
lata więzienia, z pozbawieniem praw z 
zaliczeniem 19 miesięcy dotychczasowe- 
go aresztu, pozatem wdrożył powódz- 
two cywilne na rzecz rodziny zmarłego 
w sumie 3600 zł. tytulem zwrotu kosztów 
pogrzebu, natomiast żądanie jednego 
złotego jako rekompensatę strąty mo- 
ralnej oddalił, Sąd zdecydował pozo- 
stawić oskarżonego w wiezieniu. 


cał 


-ue = TF rrsa 


| a 4 == 


Nr. STA 


Min. Schiele wznawia 


Monarchistyczno-nacjonalistyczny o- 
bóz niemiecki za poparcie gabinetu ka- 
tolika Briininga wystawił za pośrednic- 
twem ministra rolnictwa  Schiele'go 
swoje żądania, ujęte w projekcie „usta- 
wy dla ochrony rolnietwa*, przyjętej już 
przez przywódców klubów partji rządzą- 
cego zespołu. „Program agrarny* min. 
Schielego wywołał najpierw  przeraże- 
nie niemieckich kół przemysłowych, 
którym polityka p. Schiele'go przekreśla 
wszelkie nadzieje, jakie dawał im nie- 
dawno w Warszawie podpisany traktał 
handlowy między Polską a Niemcami. 
Schiele bowiem wymyślił nowe eła bojo- 
we na wszelkiego rodzaju zboża i uzależ- 
nil przywóz bydła i nierogacizny od cer- 
tyfikatów przywozowych. Prasa berliń- 
ska zbliżona do kół przemysłowo-han- 
dlowych stwierdza, że zarządzeń w tak 
szerokich -granicach dotąd nie było w 
Niemczech. Teoretyk -rolnictwa dr. 
Sven von Müller, który badał ustroje rol- 
nicze różnych krajów stref klimatycz- 
nych i pod najsprzeczniejszem; ustroja- 
mi  polityczno-społecznemi, stwierdza 
ironicznie wę „Voss. Zig.*, że kiedy 60- 
letni obecnie Schiele był dzieckiem, u- 
czeni, piszący o systemach rolnictwa, 
przejęci byli jak dzieci wiarą, iż cłami 
wszystko można obronić. Innemi słowy 


« 


„DZIENNIK BYDGOSKI“. mesiszniasta BIALA 1930 r. 


Nowa fala antypolska w Niemczech. 


wojnę celną z Polską. 

Sven von Müller daje do zrozumienia, 
że Schielemu przybyło lat, ale nie rozu- 
mu i doświadczenia. Cła są to opłaty, 
uiszczane przy przewozie przez granice. 
Kraków i'Poznań nawet nie tak dawno 
przed wojną  odgraniczały się cłami 
miejskiemi na mięso od powiatów wiej- 
skich. A po wznowieniu państwowości 
polskiej dzielnicowi ministrowie w Po- 
znaniu odgraniczyli Poznańskie cłami 
od reszty Polski, w rezultacie ubożąc 
naszą dzielnicę. Otóż niemiecki mini- 
ster Schiele widząc niewątpliwy upadek 
rolnictwa w Niemczech, jedyny ratunek 
widzi w ełach Przyczem liczyć może, 
że nienawiść do Polski, uprawiana sy- 
stematycznie przez wszystkie obozy po- 
lityczne Niemiec nie wyłączając nawet 
pewnych odłamów pacyfizmu niemiec- 
kiego, zaślepi opinję niemiecką, tak, że 
nawet robotnik przemysłowy niemiec- 
ki zgodzi się płacić wyższe ceny nie- 
mieckim obszarnikom za produkty rol- 
nicze, skoro cła bojowe wstrzymać mają 
dowóz tańszej żywności z Polski, a przez 
to Polska popadnie w trudności. 

Tak rozumuje min. Schiele, a rozu- 
mowanie to uczuciem nienawiści obcią- 
żone, znalazło oddźwięk wśród kolegów 
ministerjalnych i wśród przywódców 
partyjnych. Zobaczymy, co powie par- 
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lament niemiecki na to i jak zareaguje 
szeroka opinja. Prasa republikańska i 
to nawet tak podejrzanego gatunku jak 
„Vos. Ztg. zareagowała silnie, wysuwa- 
jąc żądanie parcelacji obszarników j u- 
tworzenia osad chłopskich. Wysłano 
nawet specjalnego korespondenta do 
Prus Wschodnich, satrapji junkrów i 
zaczynają ujawniać, że w ubiegłym ro- 
ku było pół tysiąca procesów o pobicie 
tornalj przez dziedziców niemieckich w 
Prusiech Wschodnich. Stosunki po dwo- 
rach wschodnio-pruskich — pisze Kló- 
tzel we „Voss. Ztg. *—przypominają opi- 
sy z Chaty wuja Toma. 

Przed kilku laty pisał Gerlach w 
swym tygodniku „Welt am Montag“, że 
jednym z zasadniczych błędów rewolu- 
cji niemieckiej było niezałatwienie re- 
formy rolnej. Może być, że potrzeba by- 
ło przyjścia p. Śchielego, aby republi- 
kanom niemieckim przypomnieć zasad: 
niczy obowiązek. 

Na to, co się dzieje obecnie w Niem- 
czech, patrzymy w Polsce nie z ciasnego 
podwórka i nie ze stanowiska ciasnego 
nacjonalizmu. Należy sobie uprzytom- 
nić, że Polak ma jeśli nie krewnych, to 
bliskich znajomych w Rosji, Niemczech, 
Francji i obu Amerykach — stąd nasu- 
wają mu się porównania szersze tak, że 
wnioski opiera na przesłankach już na- 
wet nie pan-europejskich, ale conaj- 
mniej wziętych z doświadczenia trzech 
kontynentów. 

Było niegdyś w użyciu przysłowie w 
Polsce: pokłócił się sołtys gdański z Kró- 
lem Jegomością, co odpowiadało przy- 
słowiu z motyką na księżyce. 

W takiej sytuacji jest min. Schiele. 
Dziecko 60-letnie kładzie kamienie na 
drodze żelaznej, aby polski pociag wy- 
koleić, Wziął sobie do serca rozmowy 
postronnego jak pewien Eligjusz artyku- 
ły nieodpowiedzialnych, a przez to nie- 
karanych pismaków. 

Skutek jest taki, że nawet w Niem- 
czech p. Schielego niebawem chyba od- 
stawią do gabinetu osobliwości. A po- 
zatem opinja całej cywiłizowanej ludz- 
kości przekona się o słuszności słów na- 
wet tak  zdeklarowanego przyjaciela 
Niemiec, jak lord d'Abernon, że Niemcy 
w polityce są istotnie czynnikiem zupeł- 
nie zawodzącym. Bowiem Anglik i Ame- 
rykanin rozumuje, że skoro Niemcy dziś 
tak postępują z Polską, jutro podobnie 
postapią z Anglją lub Ameryką. Oba 
imperja mają pod tym względem bogate 
doświadczenia, np. z okresu ambasadora 
White w Berlinie, kiedy z powodu owo- 
ców kalifornijskich Niemcy wojnę celną 
toczyły z Ameryką i nawet profesorowie 
uniwersytetu bojkotowali prof. White'a. 

Sytuacja gospodarcza Niemiec nie 
jest wcale tak różowa, jak to różni igno- 
ranci sobie przedstawiają. Jeśli porów- 
nać możliwości rozwoju, to są one ko- 
rzystniejsze o setki procentów dla Pol- 
ski niż dla Niemiec. Kryzys, jaki Polska 
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przeżywa, wyolbrzymiają opozycyjne 
partje, ale w porównaniu z położeniem 
Niemiec, jest położenie całkiem znośne. 
Tymczasem .p Schiele w swych rachu- 
bach widocznie opierał się na warszaw= 
skich korespondentach berlińskiej pra- 
sy, czerpiących swe informacje z kół i. 
prasy, odmawiających rządowi polskie- 
mu nawie kcnieczności państwowych.  * 

Dla tego p. Schiele'go spotka sromot- 
ny zawód. Polska dziś gospodarczo 
mniej niż kiedykolwiek przedtem zależ- 
na jest od Niemiec, a jeśli poszła na da- 
lekie ustępstwa w traktacie wyrównaw-= 
czym i handlowym, to dla tego, że przed 
całą ludzkością chciała zaświadczyć, iż 
pragnie widzieć w sąsiedzie zachodnim 
naród Goethego, który potępił rozbiory, 
a nie naród Starego Fryca, rozbiorcy 
imperjum rzymskiego niemieckiej naro- 
dowości j rozbiorcy Polski. A. P.B. 


Statek wojenny o szybkości 41,5 mil. - 


We Włoszech dokonano prób szybko- 
ści statku wojennego „Nicoloso da Rec- 
co;; próby te dały rezultaty zdumiewa- 
jące, albewiem statek osiągnął szybkość 
41,5 mil morskich na godzinę, co daje 
marynarce wojennej włoskiej prymat 


(pierwszeństwo) w rekordzie szybkości 
statków tego typu. 
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Bydgoski Skład Kawy 


Telefon 597 Bydgoszcz Podwale 29 
Najtańsze źródło zakupu towarów spożywczych i kolonjalnych. 


Marek Romański. 


PAJĄK 


Sensacyjna powieść współczesna. 


(Dokończenie). 


Pokazał je Marcie Schylling, która z 
polecenia prokuratora została po prze- 
słuchaniu zwolniona i miała w zbliżają- 
cym się procesie odgrywać rolę główne- 
go świadka oskarżenia. 

Na drugi dzień po aresztowaniu Tol- 
lera Marta Schylling długo spowiadała 
się Durskiemu z powodów, które zmusi- 
ły ja do współpracy z Tollerem. Toller 
miał w rękach życie jej brata i to dawa- 


ło mu możność nieustannego szantażo- , 


wania dziewczyny. Ona też wyjaśniła, 
iż morderstwa w restauracji „Savan- 
nah“ dokonał kelner, członek organiza- 
cji, którego następnie Toller polecił u- 


„sunąć w obawie, iż dręczony wyrzutami 


sumienia, zdradzi organizację.... 

— Co myślisz dalej robić z sobą? — 
zapytał ją Durski. 

Marta Schylling spojrzała na niego, a 
w oczach jej zaperliły się łzy. 

— Nie wiem, jak ustosunkują „się do 
mnie władze polskie. Wyjadę pewnie, 
gdzieś, na południe, by wypocząć i po- 
myśleć o nowem życiu. 

„Pająk“ przyciągnął ją lekko do sie- 
bie: 

— Czy nie aa E pojechać wraz 
ze mną? 


W oczach dziewczyny błysnęła iskier- 
ka nadziei: 

— Ty chciałbyś...? 

— Tak! — odparł z prostotą Durski. 
— Przecież wiesz, że cię kocham i wie- 
rzę w twą miłość. 

Usta ich złączył długi, namiętny po- 
całunek, któremu już nie przeszkodzić 
nie mogło. 

* 

— Pan premjer prosi pana komisarza. 

Durski znalazł się wobec szefa rządu 
i skłonił mu się w milczeniu. 

Prezes Rady Ministrów przywitał go 
serdecznie. 

— Pan minister spraw wewnętrznych 
udał się na urlop, by wypocząć po cięż- 
kich minionych dniach, mnie więc przy- 
pada miły żaszczyt podziękowania pa- 
nu, w imieniu rządu, za trudy, jakie 
pan poniósł w tej sprawie. 

„Pająk“ schylił głowę w ukłonie. 

— Postawię na najbliższem posie- 
dzeniu Rady Ministrów wuiosek od- 
znaczenia pan zlotym krzyżem zasługi... 
Tymczasem... 

Premjer przerwał i podjął z 
jakiś papier. 

— Oto nominacja na naczelnika wy- 
działu śledczego, — rzekł do oszołomio- 
nego „Pająka“ -- Sądzę, że nie znajdę 
lepszego następcy po nieodżałowanym 
Horskim. Gratuluję panu, panie komi- 
sarzu. X 

Szef rządu i „Pająk“ uścisnęli sobie 
dłonie. 

— A teraz — ciągnął dalej premjer 


biurka 


— pozostaje nam jeszcze do załatwienia 
sprawa panny Schylling. 

Durski zaniepokoił się. Premjer do- 
strzegł to i uśmiech przebiegł mu po 
wargach. 

— Panna Schylling będzie głównym 
świadkiem oskarżenia. Przysługuje jej 
też nagroda, wyznaczoną przez rząd 
polski... i 

— Panna Schylling zrzeka się tej na- 
grody na rzecz rodzin policjantów, któ- 
rzy zginęli w czasie oblężenia centrali 
organizacji... 

— Nie mniej nie ulega wątpliwości, 
że panna Schylling była członkinią or- 
ganizacji. Nie możemy przejść nad tem 
do porządku dziennego. 

Durski przybladł. 

— Postanowiliśmy więc — ciągnął 
dalej premjer — oddać pannę Schylling 
pod — dozór policyjny.. a wykonanie 
tego powierzyć panu.. Czy zgadza się 


pan? 
„Pająk* aż nazbyt skapliwie skinął 
głową. 5 


Premjer roześmiał się: 

— Sądze, że wystarczy panu dwa 
miesiące urlopu na zapoznanie się z 
nowymi obowiązkami... 

— Zupełnie, panie prezesie. 

— A więc życzę panu szczęśliwego 


wykonywania tego „policyjnego do- 
zoru* 

Durski wyszedł od premjera swobo- 
dny i szczęśliwy. Był piękny dzień 
czerwcowy j świąt uśmiechał się do 
„Pająka“. ; i 


Spieszył zwiastować swej narzeczo- 
nej wesołą nowinę. 

Na placu Napoleona ujrzał przejeż- 
dzające minjaturowe auto dr. Czen-Li- 
Fenga. 

Chińczyk na widok jego zahamował 
wóz, wyskoczył z niego i wyciągnął do 
„Pająka“ małą wąską rękę. 4 

— Jakże ma się pański pupil? 

— Jaśmin? Odwiedzałem go wczoraj 
w szpitalu. Na szczęście nie grozi mu. 
już amputacja nogi. 

— Kiedy wyjeżdża pan na urlop? 

— Za kilka dni, gdy dopełnię wszel- 
kich formalności. i 

Dr. Feng zwrócił na 
pomarszczoną twarz. 

— Sam ?... 

Durski zaprzeczył żywo. 


„Pająka“ swą 


— Nije! 

Chińczyk dobył z kieszeni bilet wizy- 
towy. 

— Ja także opuszczam niedługo War- 
szawę. Jadę na kilka miesięcy do oj- 
czyzny, nad brzegi Hoang-Ho... Oto mój 
numer telefonu w ambasadzie. Niech 
mnie pan powiadomi, którym  pocią- 
giem pan wyjeżdża. Czy nie sądzi pan, 
że pani Durskiej będzie miło otrzymać 
na dworcu kwiaty od dr. Czen-Li-F'en- 
ga?... 

Durski nie miał idac wątpliwości, . 
że pani Durskiej będzie to bardzo miłe. 
i zapewnił o tem Chińczyka, 


KONIEC 
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„Jecznicze. 


odgrywających po wsiach i 
polskich Mękę Chrystusa. 
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Ze zbioru tradycyj ludowych. 

Eir RN er ' + SA 
" Niedziela Palmowa. 

o W bogatym i barwnym zbiorze tra- 
dycyj ludowych polskich, zwyczaje i ob- 


chody wiełkotygodniowe posiadają naj- 


więcej uroku, ponieważ łączą się równo- 
cześnie z pierwszemi objawami upra- 
gnionej wiosny. Rozpoczynają się one 
już w Niedzielę Palmową, zwaną także 
„niedzielą kwietnią'. 

Zazwyczaj już kilka dni wcześniej 
wycinają rózgi wierzbowe i wstawiają 
je do dzbanka z wodą, aby rozwinęły się 
i zakwitły na Niedzielę Palmową. Gdy 
dzień ten uroczysty nastąpi, jest zwyczaj 
że wcześnym rankiem starsi chłoszczą 
rózgą palmową młodzież, przypomina- 
jąc, że za tydzień już Wielkanoc. 

Rózgi wierzbowe, zwane powszechnie 
„palmami“ niosą potem do kościołów ce- 
lem poświęcenia, którego dokonuje ka- 
płan jeszcze przed nabożeństwęm. Lud 
wierzy niezłomnie, że poświęcone już 
„palmy mają właściwości zbawienne i 
Już Mikołaj Rej z Nagłowice 
pisał żartobliwie, że kto pączka z palmy 
wielkanocnej nie połknął, ten zbawie- 
nia nie otrzyma. Wierzono bowiem, jak 
i dziś się wierzy jeszcze po wsiach, że 
połknięcie pączka wierzbowego z po- 
święconej palmy zdrowie przynosi. 

Aby dobytek nie uległ chorobie i za- 
razie podczas lata, gospodarz wypędza 
go pierwszy raz w pole na wiosnę z pal- 
mą w ręku. Przechowywane w domu 
palmy zatknięte są zwykle za obrazami 
świętych, z nadejściem zimy, albo Wiel- 
Kkanocy w roku następnym, rzucane są 
w ogień. 

. W dawnej Polsce na pamiątkę wja- 
zdu Zbawiciela do Jerozolimy, dzieci 
polskie w białe przybrane szaty, przy- 
nosiły królom polskim palmy. Gdy jed- 
nak Jan Kazimierz, prowadząc wojny 
ustawicznie, nigdy prawie na Wielka- 
noc nie znajdował się w stolicy, piękny 
ten zwyczaj został zapomniany. 

Bywały też dawniej procesje, na któ- 
rych chłopcy z bukietami u boku nieśli 
palmy ozdobione. Po nabożeństwie za- 
bawiano się w ten sposób, że młodzież 


"szkolna wygłaszała żartobliwe wierszy- 


ki o poście, o śledziu i o oczekiwanych 
przysmakach wielkanocnych. 

Tak samo istniał też zwyczaj tu i ów- 
dzie, że w Palmową Niedzielę po nabo- 
żeństwie widziało się przed kościołem 
starszych chłopców, poprzebieranych za 
pielgrzymów, żołnierzy rzymskich itd. 
I w tym wypadku wygłaszano wiersze i 
kiedy z czasem stały się one nieprzy- 
zwoite, władze kościelne zabronisły tego 
zwyczaju. 

Od panowania Augusta III już tylko 
po domach prywatnych przebrani chłop- 
cy wygłaszali żartobliwe wiersze, w któ- 
rych ośmieszali znanych ludzi. Rytm 
akcentowano uderzeniem młotka w pod- 
łogę. Rzecz jasna, że nie obeszło się nie- 
raz bez bijatyki. 


Za bardzo dawnych czasów grywano 
djalogi o Męce Pańskiej. Akcja rozpo- 
czynała się od wjazdu Zbawiciela do 
Jerozolimy, a kóńczyła się Jego pogrze- 
bem. Częstochowa była stolicą aktorów, 
miastach 


Dziś istnieje jeszcze tylko ceremonja 
liturgiczna. W czasie procesji księża 
wychodzą na dwór, poczem zamyka się 
drzwi świątyni, które bywają następnie 
otworzorie na skutek trzykrotnego ude- 
rzenia w nie krzyżem. 

Wspomniana ceremonja jak i wiele 
innych w ciągu Wielkiego Tygodnia 
mają na celu przypomnienie wiernym 
podniosłych momentów o życiu Chry- 
stusa oraz podniesienie tem samem du- 
cha chrześcijańskiego. 


Gorąca prośba Wilnian. 
Do obywateli Rzeczypospolitej Polskiej! 


Prezes komitetu odbudowy kościoła po- 
trynitarskiego w Wilnie nadesłał pod adre- 
sem naszej redakcji listę i poniższy gorący 
apel do obywateli i naszych czytelników: 

„Kościół Zbawiciela (po-Trynitarski) w 
Wilnie na Antokolu, zabytek bezcennej war- 
tości z XVII wieku, został przerobiony przez 
Murawjewa-Wieszatiela w 1864 r. na cer- 
kiew. Obecnie od 1918 r. służy już jako ko- 
ściół katolicki dla potrzeb duchowych cho- 
rych Szpitala Wojskowego, klinik U. S. B. 
i najbliższej ludności Antokolu, Stan jed- 
nak kościoła — więcej niż opłakany: rosyj- 
sko-cerkiewne naleciałości nie usunięte, 
dach i sklepienie zacieka, a bezcenna gip- 
satura od wilgoci się osypuje, — brak też 
ołtarzy, aparatów, organów, dzwonów i t. d. 
Kościół jest zabytkiem I klasy. Zrobili go 
ongiś artyści tej miary, co P. Perotti i G. 
Gallus. 

Obywatele! — W warunkach żyjemy ta- 


kich, że tylko na waszą pomoc pokładamy 


całą naszą nadzieję. Nie zawiedźcie nas! Ra- 
tujcie prastarą świątynię, — ratujcie jedy- 
ny w swoim rodzaju zabytek sztuki od za- 
głady! Chętnem sercem złóżcie ofiarnie na 
ten cel swój „wdowi grosz* w imię Tego, 
który powiedział: „Dajcie, a będzie wam da- 
nem“... 

Na waszą intencję — Drodzy Ofiarodaw- 
cy — w pierwszy piątek każdego miesiąca 
sprawuje się Ofiara Mszy św 

Bóg wam zapłać! 

Za Komitet 
Ks, J. Żywicki 
2 

Lista ofiarodawców znajduje się w na- 
szej administracji. Kto zatem pragnie złożyć 
ofiarę na tak wzniosły cel, niechaj datki 
skierowuje pod adresem: Administracja 
„Dziennika Bydgoskiego“, Bydgoszcz, Poz- 
nańska 29-30. 


W Palmowe Święto. 


Oto w niebiańskich blasków koronie 
Przybywasz do nas — Bóg nasz i Pan! 
Twoje świetlane, królewskie skronie 
Zdobi gałązek kwitnących wian. 


W Palmowe Święto na powitanie 
Triumfu Twego pozwól nam iść, 
Niech Ci Hosannę chwalebną, Panie, 
Zaszumi palmy zielonej liść. 


Ty, co wiecznego życia promienie 
Zapalasz dzisiaj wyznawcom swym — 
Niech Ci serc naszych dziękczynne 
[pienie 
Zaniesie wonnych kadzideł dym. 


Przybywasz Śmierci zwyciężyć wrota 
I Ojea swego przebłagać gniew, 
Niesiesz nam pokarm dusz — Chleb 


I przenajświętszą, ofiarną Krew. 


[Żywota | 


My się przed Tobą w prochu korzymy 
Składając połkon potędze Twej. 

Jak ongiś w mury Jerozolimy, 

Tak w serca nasze dziś wstąpić chciej. 


Niech te gałązki — wiosny symbole — 
Rozproszą smutku i grzechu pleśń, — 
Już bliska chwila, gdy lepszą dolę 

Obwieści dzwonów godowych pieśń, — 


Kiedy ogniami zórz rozelśnionych 
Zapłonie niebios błękitny szlak, 

Gdy nad gruzami piekieł skruszonych 
Wzniesiesz swej palmy zwycięski znak! 
W Palmowe Święto na powitanie 
Triumfu Twego pozwól nam iść, 

Niech Ci Hosannę chwalebną, Panie, 
Zaszumi palmy zielonej liść. 


„Józef Leliwa Daszkiewicz. 


« « . . 


Zaraza ze 


wschodu. 


Niesłychany występ bezbożników. 


Jest rzeczą ogólnie znaną, że szcze- 
gólnie po wielkiej wojnie obniżył się nie- 
pomiernie poziom moralny ludnoścj Eu- 
ropy a zarazem bezbożność stała się w 
pewnych kołach poprostu modą, której 
należy hołdować, aby uchodzić za czło- 
wieka „współczesnego“. Niebezpieczeń- 
stwo jest jednak o wiele gorsze, jeżeli 
ateistom wolno urządzać nawet publicz- 
ne imprezy, mające na celu zohydzanie 
największych świętości religijnych. To 
też państwa'o wysokiej kulturze nie po- 
zwalają. na tego rodzaju występy — ina- 
czej jednak zapatruje się na te sprawy 
senat Wolnego Miasta Gdańska, gdyż w 
Werftspeisehaus wolno było bezbożni- 
kom urządzić akademję, która była ra- 
czej jedną wielką orgją antyreligijną. 
Jawne bluźnierstwo pod okiem policji 
dowodzi, że duch wiejący z Rosji bolsze- 
wickiej, obejmuje powoli również po- 
zostałą Europę. 

„Dziennik Gdyński* w następujący 
sposób opisuje gorszące zajście: 

„W niedzielę 6 kwietnia związek wol- 
nomyślicielskiej młodzieży w Gdańsku 
urządził w sali Weritspeisehaus tzw. 
„bezbożny wieczór“. Sala wypełniła się 
po brzegi. Byli tam komuniści, dużo 
kobiet, młodzieży i nawet dzieci. Zna- 
miennem było, że młodzież obojga płci 
z papierosami w ustach rozdawała obec- 
nym pilnie materjał propagandowy, czy- 
niąc przytem różne cyniczne uwagi, u- 
jawniające ich antyreligijne usposobie- 
nie. 


Żydowski agitator został 


przyłapany w pociągu. 


Nawoływał robotników drzewnych do strajku. 


Z Lwowa donoszą: W pociągu, zdą- 


= żającym z Stryja do Skolego areszto- 
wano znanego agitatora komunistycz- 


-nego Mozesa Grolla, który wiózł pacz- 


| kę, zawierającą odezwy lewicy zawodo- 


wej robotników tartacznych w Skolem 


|. do robotników tartacznych na całem 


Podkarpaciu. Qdezwy te wzywały do 
walki strajkowej. Grolla odstawiono 


do sądu powiatowego w Skolem. W je- 
dnym z tamtejszych tartaków a miano- 
wicie w miejscowości Demni Wyżnej 
w pow. Skole strajkowano. Obecnie zo- 
stał strajk zlikwidowany, aczkolwiek 
były czynione usiłowania czynników 
wywrotowych do podburzenia robotni- 
ków przeciwko zarządowi tartaku. 


+ 


Program  (ostemplowany zarazem 
przez urząd podatkowy) zdradzał wyraź- 
nie metody antyreligijnej kampanji bol- 
szewików. Po odegraniu Marsyljanki 
nastąpiły recytacje, które trudno kato- 
lickiemu dziennikarzowi opisać. Fana- 
tyzm antyreligijny wyprawiał prawdzi- 
we orgje. Już przed „przemówieniem 
wielkanocnem' wyproszono z sali te oso- 
by, które ujawniły głośno, aczkolwiek 
bojaźliwie swoje niezadowolenie. Wy- 
krzykujące kobiety i dziewczęta zachę- 
cały czerwonych bojowców do oczyszcze- 
nia sali z „niepowołanych elementów“. 

Chór młodzieży odśpiewał „pieśń hez- 
bożników*, która wyśmiewa w niesły- 
chany sposób naszą największą świę- 
taść. Kto nie oklaskiwał występów, te- 
go wzięto pod specjalną obserwawcję. 
Polityczno-satyryczna rewja „Schwarz- 
Weiss-Rot'* doprowadza drwiny i szy- 
derstwo do punktu kulminacyjnego. Fa- 
brykant, redaktor, adwokat, poważna 


Pola Negri 


dama i obszarnik, wszyscy tchórzliwi, 
opanowani bezgranicznym duchem kla- 
sowym i urojeniem, przechodzą przem 
scenę. Następnie idzie biskup, dwóch 
zakonników i dwóch protestanckich pa- 
storów, którzy bronią swych praw z 
niezwykłą zaciętością i zarazem śmiesz- 
nością. Biało ubrane dziewczęta ze zło- 
żonemi rękami, chłopcy z chorągiewka- 
mi kościelnemi! Na koniec przychodzi 
czerwony strażnik — siła komunizmu —- 
ze swym wężem, który sam umie „zrobić 
porządek“ i wszelkie kościelne i obywa- 
telskie urządzenia niszczy. Mężczyzna 
ten wymachuje dzidą, mówi o zwycię- 
stwie gwałtu i walce na barykadach. 
„Wieczór* ten trwał trzy godziny. 
To, co na nim zademonstrowano, prze- 
chodzi wszelkie pojęcia. Wydawało się, 
jakoby Gdańsk był kolonją sowiecką." 


—0——3 
Z KRAJU. 
STANISŁAWÓW. Ofiara własnej 


lekkomyślności. Niejaki Józef Giba, 


liczący lat 24, wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się granatem ręcznym spo- 
wodował wybuch, odnosząc tak ciężkie 
rany, że wkrótce zmarł, 


Rząd daje pieniądze na zatrudnienie 
bezrobotnych. 
Ministerstwo Pracy i Op. Społ. prze- 
kazało urzędom: wojewódzkim 1.275.000 
zł tytułem - subwencji na zatrudnienie 
bezrobotnych w kwietniu br. 


Mozżuchin w Warszawie. 


Znakomity artysta filmowy Iwan 
Móżżuchiń przybył "do Warszawy, aby 
być obecnym na  wyświetleńiu swego 
pierwszego filmu dźwiękowego'w kinach 
warszawskich. * ; 

Na dworcu głównym zebrały się ty- 
siączne rzesze wielbicieli, a zwłaszcza 
wiełbicielek tego artysty. 


Wielka uroczystość w Bytowkiem. 


Otwarcie drugiej polskiej szkoły na Kaszubach po stronie niemieckiej. 


Dnia 1 kwietnia rozpoczął się drugi 
rok istnienia polskich szkół prywa- 
tnych w Niemczech. Kto widział uszczę- 
śliwione twarzyczki dzieci polskich 
spieszących do swojej szkółki i rozra- 
dowane poważne zwykle oblicza sta- 
rych wiarusów, którzy przez dziesiątki 
lat pozbawieni byli nauki w ojczystym 
języku — ten dopiero poznał pracę 
Polsko - Katolickiego Towarzystwa 
Szkolnego, na którego czele stoi były 
poseł Jan Baczewski w Berlinie. 

W miejscowości Ugoszcz w powiecie 
bytowskim (w Pomeranji) otwarto dru- 
gą szkołę polską w tych okolicach. 
Pierwszą szkołę otwarto w Osławie-Dą- 
browie, blisko granicy polskiej, przy 
linji kolejowej prowadzącej do Koście- 
rzyhy. 
> W Ugoszczy po nabożeństwie odpra- 
wionem przez księdza proboszcza Prą- 
'dzyńskiego ruszył pochód dziatwy i ro- 
dziców do nowej szkoły, gdzie w pory- 
wających słowach przedstawiono im hi- 


storję walki Polaków w Niemczech o 
własne szkoły. Nie jednemu łza wzru- 
szenia serdecznego zakręciła się w oku, 
że widzi swe marzenia częściowo speł- 
nione. Dzień otwarcie szkoły polskiej 
w Ugoszczy pozostanie ludności kaszub- 
skiej na długo w pamięci! 
Kierownikiem polskiego towarzystwa 
szkolnego w Bytowskiem jest p. Bauer 
a wielkiem rzecznikiem praw ludności 
polskiej w' sejmiku powiatowym w By- 
towie p. Schroeder z Klączna, | 
Ludność polską w Prusach nie poz- 
woliła się nastraszyć a szkoły powstają 
dziś wszędzie, tak że nacjonaliści nie- 
mieccy wnieśli w pruskiej radzie pań- 
stwa interpelację w tej sprawie, żąda- 
jac przedłożenia wykazu wszystkich 
szkół mniejszościowych, z podaniem 
ilości uczęszczających do nich dzieci. 
Zdaniem nacjonalistów na wschodzie 
Prus zostało w ostatnim roku utwo- 
rzonych wiele szkół polskich — bez 
potrzeby.a Mat» 
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` Angoli polować na lwy, tygrysy, 
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żapisujcie się na członków 
Polskiego Białego Krzyża I 


Nr. 87. 


Pan Deuey i poseł 
jako podmajstrzy 


„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 13 kwietnia 1930 r. 


Marjan Dąbrowski 
odbudowy Polski, 


(Zamiast Kroniki Niedzielnej). 


Bydgoszcz, 11 kwietnia. 

Pan Devey myśli ciężko, ale grunto- 
wnie. Ciężko, bo trzy lata z okładem 
kombinował, jaka medycyna byłaby 
najlepszą na nasze zaparcie gospodar- 
cze. Gruntownie, bo zamiast Bóg wie 
jak wymyślnej mikstury, polecą nam 
perkal jako purgatyw i gojący plaster 
równocześnie. 

Bardzo dobrze zrobiliśmy, sprowadza- 
jąc pana Deveya do siebie. Był przed- 
tem Young, także w Ameryce dyplomo- 
wany lekarz. Ale ten widocznie nie po- 
znał się na naszej chorobie. Powiedział 
on bowiem: macie budżet dwa razy 
większy od waluty obiegowej, czego ża- 
den koń nie wytrzyma. A jednak myś- 
my wytrzymali. Na chwałę końską i 
naszą. Dziś pan Young jest wysokim ko- 
misarzem finansowym w Peru, i pewnie 
po same uszy wstydzi się swojej o nas 
djagnozy.  Hebes, który widocznie nie 
wie, że myśmy gorsze rzeczy wyftrzy- 
mali niż dysproporcję między budżetem 
a walutą. Taki konował jak Witos lub o- 
perator w guście Grabskiego mogliby 
mogli coś opowiedzieć o naszej odpor- 
ności na ich zabiegi. 

To już pan Devey był lepszym dja- 
gnostą. Znalazł u nas wszystko w po- 
rządku. Uznał, że jesteśmy 100-procen- 
towo zdrowym narodem. Tylko ubiera- 
my się niehygjenicznie. W jedwabie za- 
miast w perkale. 

Mężczyźni orzeczenie to przyjęli z en- 
tuzjazmem, kobiety z oburzeniem. Le- 
karstwo pana Deveya jest proste i ta- 
nie jak rumianek, a przytem rachuje się 
z wrodzoną nam  wstydliwością. Bo 
świat miał już gorszych apostołów. X. 
Kneip kazał swym uczniom chodzić bo- 
so, a prof. Dietzjus nawet nago. U nas 
się to nie przyjęło, ale tylko dzięki o- 
stremu klimatowi. Może jednak w An- 
goli zaprowadzimy tę kulturę nagości 
ciała. Bo poseł Marjan Dabrowski od- 


biera Portugalji Angolę i przyłącza ją 


do Polski. Robi to tak bezceremonijal- 
nie, jak gdyby odcinał z półmiska ka- 
wałek kiełbasy. Pan Dąbrowski byłby 
już dawniej Polskę terytorjalnie po- 
większył, ale konjunktura polityczna 
nie była po temu. Żył jeszcze straszny 


Primo de Rivera, który Portugalji, swej | 


siostrze łacińskiej, nie byłby dał krzy- 
wdy zrobić. Dziś, gdy Rivera poszedł ad 
patres, uznał pan Dąbrowski, że nade- 
szła. dla niego chwila działania. 

Angola w Afryce, niemal dwa razy 
większa od Polski, będzie bardzo do- 
brym dla nas nabytkiem. Zrobimy sobie 
z niej rodzaj letniska narodowego, le- 
śniczówkę podzwrotnikową, i stację ob- 
serwacyjną na wszelkie polityczne epi- 
demje. Zdarzy się u nas jaki Kutjepow, 
to poślemy go do Angoli, zamiast kazać 
mu zniknąć wśród „niewyjaśnionych o- 
koliczności'. Także awanturujący się 
Sejm można ze wzgędów zdrowotnych 
przełożyć na jakiś czas pod afrykańskie 
niebo. Tamże prosperowałaby dobrze 
endecka kolonja, gromadząca w sobie 
śmietankę tego arcymiłego stronnic- 
twa, od takiego ichtjosaura jak Tramp- 
czyński aż do pociesznego zajączką jak 
Sacha, Tam możnaby wysyłać na kura- 
cję pomarańczowo - kokosową naszych 
niedorozwiniętych polityków. Murzyni 
angolscy dostarczyliby Sanacji najwię- 
cej mandatów podczas wyborów do Sej- 
mu. Tam pan Sławek mógłby bez więk- 
szych przeszkód uprawiać swą politykę 
łamania kości i rzucania bomb łzawią- 
cych. Tam nareszcie, gdyby i murzyni 
zawiedli, jeszcze na małpy liczyć mo- 
zna, podniósłszy je poprzednio po myśli 
teorji Darwina do godności czynnych wy 
borców. Byliby to zapewne obywatele II 
klasy tylko, ale współpraca państwowa 
z nimi przy pewnej tresurze jest zupeł- 
nie do pomyślenia. Obywatelom tym 
możnaby bez obawy przyznać nietylko 
czynne, ale i bierne prawo wyborcze, 
gdyż pojawienie się w ławach posel- 
skich małpoluda, nie byłoby znowu nie- 
bywałą w Warszawie sensacją. 

Otwiera też poseł Dąbrowski i takie 
przed nami miraże, że moglibyśmy w 
noso- 


rożce itd. Cudna rzecz, ale wątpię, aby 
to naszych nemrodów tak bardzo nęci- 
ło. Czyż nasze macierzyste polowania 
na generałów, polityków, profesorów i 
redaktorów nie są również emocjonu- 
jące? Tembardziej, że odbywają się o- 
ne niejako pod płaszczykiem kłuso- 
wnictwa partyjnego. To ma swój urok, 
jakiego rzetelnemu myśliwemu nieda 
żaden hipopotam. ł i 
Jest tylko jedna dobra strona w tej 
rzeczy. Polowania t. zw. reprezentacyj- 
ne przeniosłyby się bez wątpienia ze 
Spały i z puszczy białowieskiej do An- 
goli. Udawaliby się tam wszyscy ` nasi 
ministrowie, dyplomaci, premjer z wi- 
cepremjerami i inni Deveye. A sama 
podróż do Angoli trwa dwa tygodnie i 
dwa tygodnie z powrotem. Z jakąż ulgą 
i radością oczekiwałby cały naród ta- 
kiego reprezentacyjnego polowania! 
St. B. 


i 


= Konsul generalny St. Zieliński 
odchodzi z Berlina. 


Po sześciu latach zasłużonej pracy. 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego“). 


Berlin, w kwietniu. 
Po sześciu latach zasłużonej pracy 
opuszcza swoją placówkę konsul gene- 


Życzenia świąteczne z Indyj. 


Z portu Singapore — w dalekiej Azji, na 
drodze do Chin — z podróży naokoło świata 
nadesłał redakcji „Dziennika Bygoskiego* 
i czytelnikom znajomym widokówkę hindu- 


skiego składu owoców z życzeniami „Weso- 
łego Alleluja!“ Bydgoszczanin Feliks Sa- 
dowski, syn mistrza rzeźnickiego Jana Sa- 
dowskiego z ulicy Kujawskiej. 


Miłość jest chorobą. 


Twierdzenia poważnego lekarza. 


Do wynalazków doby obecnej przybywa 
jeszcze jeden: bakterje miłości. Wykrył je 
znakomity lekarz francuski dr. Paul Voi- 
venel i opisuje w książce, zatytułowanej 
„Choroba miłości“. 

Aczkolwiek autor nie stwierdza, by mi- 
łość przyczyniała się do śmierci chorych na 
nią, niemniej jest on przekonany, że nawet 
w rocznym okresie tej „choroby“ przyczynia 
się ona do wielu nieszczęść i wpływa... zło- 
wrogo na zdrowie człowieka. 

Choroba ta jest względnie niedawnego 
pochodzenia. Starożytność nie znała jej 
wcale względnie, gdy występowała wtedy, 
uważana była za obłąkanie. Aż do czasów 
trubadurów, a nawet pod pewnym wzglę- 
dem aż do czasów Rousseau nie było ro- 
mantycznej miłości. Nie miała ona nic 
wspólnego z małżeństwem. Zawierano wte- 
dy małżeństwa nie z miłości, lecz poto, aby 
mieć dzieci, lub też ze względów natury ma- 
terjalnej, Zawarcie związku małżeńskiego 
było dziełem i zadaniem rodziców, jak to 
się dziś zdarza jeszcze na wschodzie. Młodzi 
ludzie poznawali się na krótko przed ślu- 
bem i tylko w wypadkach „nieodpartego 
wstrętu* odstępowano od zamiarów. 

Voivenel uważa miłość za rodzaj zarazy, 
która występuje nagminnie w pewnych po- 
rach roku, zwłaszcza wiosną. Często wystę- 
puje ona w groźnej formie, wtedy mnożą się 
samobójstwa. Najniebezpieczniejszym ro- 
kiem miłości w historji był rok 1830. Że mi- 
łość jest ślepa, nie ulega najmniejszej wąt- 
pliwości, gdyż bardzo często mężczyźni za- 
kochają się w najbrzydszych kobietach. Je- 
żeli miłość jest bez wzajemności, wtedy na- 
stępuje upadek ciała, oczy tracą blask, skó- 
ra kolor i elastyczność. Człowiek opuszcza 
się duchowo i występują myśli samobójcze. 
Voivenel twierdzi, że miłość jest chorobą 
duchową, która odbiera człowiekowi wolną 
wolę i robi zeń igraszkę losu, Zakochani wi- 
dzą świat nie w naturalnych barwach, lecz 


jakby przez senną zasłonę. 


Amerykański fizjolog Lillje próbował ob- 
jaśnić te oznaki tem, że w mózgu zakocha- 
nego występują pewne materje trujące. One 
to nie pozwalają myślom działać normal- 
nie, one zatruwają cały system nerwowy. 

W mężczyźnie zjawiska te powstają 
przez patrzenie na kobietę. Kobiety nie dają 
się tak łatwo zwodzić oczom, lecz raczej kie- 
rują się intuicją i imaginacją. Z tego powo- 
du jest tyłe okazów typów, naśladujących 
typy don Juana. Są to w większości typy 
brzydkie, niepociągające, Tak np. Richelieu 
był jednym z najsłynniejszych uwodzicieli 
kobiet w historji Francji, aczkolwiek sam 
był niski, niepozorny. 

Próby leczenia tej choroby nie dawały 
dotychczas rezultatów. Jeden z lekarzy 
francuskich polecał pignłki kofeiny do za- 
żywania przed północą, kiedy uczucie za- 
zdrości rozsadza najczęściej zakochanych. 
Inny tłumaczył, że uczucie zazdrości pow- 
staje o tej porze z powodu, że żołądek jest 
pusty. Naogół każdy powinien starannie wy- 
strzegać się zapadnięcia na tę chorobę. Vo- 
ivenel uważa „miłość od pierwszego wejrze- 
nia“ za bardzo rzadki objaw. Zdaniem jego, 
bakierje miłości potrzebują dłuższego cza- 
su, by się rozwinąć w mózgu i rozpocząć 
swoje destrukcyjne zadanie. Miłość roman- 
tyczną należy wykluczyć w małżeństwie, 
gdyż najczęściej prowadzi ona do rozwodu. 
Dr. Voivenel w zakończeniu twierdzi bardzo 
poważnie, że wszyscy. zakochani mają ma- 
leńkiego lub większego „tijołka w głowie". 


Generał Pangalos skazany 
na 2 lata więzienia. 


W związku ze sprawą klubu „Eleu- 
zis“ sąd w Atenach wydał wyrok, ska- 
zujący generałą Pangalosa na 2 lata 
więzienia i pozbawienie spraw obywa- 
telskich na okres lat 5-ciu. B. min. Vo- 
gopoulos skazany, został na 244 lata wiee 


ralny R. P. w Berlinie, p. Stanisław Zie- 
liński. Odwołanie konsula gen. Zie- 
lińskiego wywołało zarówno w Polonji 
berlińskiej jak też w kołach niemiec- 
kich, które miały możność zetknięcia 
się z kierownikiem największego konsu- 
łatu świata, szczery i głęboki żal. Ber- 
liński „Diplomatisches Bulletin“ tak 
ocenia rolę, jaką odgrywał nasz konsul 
generalny w stolicy Niemiec (Nr. 46 z 
dnia 6 kwietnia r. b.): 

„Konsul Generalny Zieliński stał 
przez szereg lat na czele berlińskiego 
konsulatu gener.; zasłużył się on bar- 
dzo, nie tylko w dziedzinie rozbudowy 
niemiecko-polskiej wymiany  towaro- 
wej, ale dbał też zawsze o to, aby wy- 
równywać przeciwieństwa kulturalne. 
Jego taktowność i stała przyrodzoną u- 
przejmość (Liebenwiirdigkeit) zapewni- 
ła mu sympatje całego korpusu dyplo- 
matycznego i konsularnego oraz nie- 
mieckiego Świata handlowego i ber- 
lińskich sfer towarzyskich.  Opuszcze- 
nie Berlina przez gen. Zielińskiego wy- 
woła wszędzie wielki żal“. 

Z miłego obowiązku sprawozdawcze- 
go dodać należy, że p. konsul gener. 
Zieliński, który w Swoim czasie był 
naczelnym redaktorem największego 
dziennika polskiego w Kijowie, utrzy- 
mywał wprost idealne stosunki z dzien- 
nikarzami polskimi w Berlinie, opieku- 
jąc się nimi i pomagając im chętnie i 
zawsze, jak tylko mógł. Koledzy, ko- 
respondenci pism polskich, niezależnie 
od kierunku, reprezentowanego przez 
gazetę, mieli w p. Zielińskim szczerego 
i życzliwego doradcę, który czerpał ze 
swej bogatej skarbnicy doświadczeń ży- 
ciowych i zawsze był czynnikiem łago- 
dzącym w częstych jeszcze a niepotrze- 
bnych polskich sporach na obczyźnie. 
Konsul generalny Zieliński dzięki że- 
laznej energji i wielkim zdolnościom 
organizacyjnym postawił swój urząd 
na pierwszorzędnej stopie. Wszystkie 
organizacje, których był duchownym 
Ojcem, jak Opieka Polska, Koło Prele- 
gentów Polskich, organizowanie kon- 
certów itd. itd. noszą na sobie piętno 
wybitnej indywidualności ich twórcy. 
Nie wątpimy, że Konsul Gener. Zieliń- 
ski zdziała jeszcze wiele dobrego i po- 
żytecznego. Za dotychczasową pracę 
należy mu się cześć i głęboka wdzięcz- 
ność! Dr. A. B. 
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zienia i pozbawienie praw obywatel- 
skich. Kara, nałożona na Pangalosa, po- 
ciągnie za sobą pozbawienie go posia- 
danego stopnia wojskowego. 


Nowa podróż Zeppelina 
do Ameryki. 


W maju sterowiec „Zeppelin“ wyleci 
w podróż do Ameryki. W związku z 
tem między zakładami zeppelinowskie- 
mi we Friedrichshafen a urzędem ma- 
rynarki amerykańskiej zawarta została 
umowa, ustanawiająca koszty lądowa- 
nia i pobytu sterowca „Hr. Zeppelin* 
na lotnisku w Lakehurst. W umowie 
tej zakłady zeppelinowskie zobowiązu- 
ją się zapłacić urzędowi marynarki za 
przygotowania do lądowania sterowca 
3.000 dolarów, za, zużycie masztów na 
lotnisku po 2.000 dol. za dobę, za jeden 
dzień opóźnienia zakłady zeppelinow- 


skie płacą po 1.000 dolarów. Pozatem 


zobowiązują się opłacić koszt transpor- 
tu załogi amerykańskiej, zajętej przy, 
lądowaniu oraz pokryć ewentualne 
szkody, wywołane przez lądowania, 
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Konkurs na sztukę teatralną dla ludu. 


Wojewódzkie zrzeszenie teatrów i 
chórów ludowych w Krakowie ogłosiło 
konkurs na utwór dramatyczny, wy- 
pełniający cały wieczór i nadający się 
swemi wymagahiami technicznemi na 


sceny teatrów ludowych. Temat sztuki 


winien być zaczerpnięty z życia ludu 
wiejskiego, nastrój sztuki pogodny, a 
treść budzić wiarę ludu we własne siły 
w pracę nad rozwojem kultury i dobro- 
bytu wsi. -` 

Nagroda za najlepszą sztukę wynosi 
1000 zł. Rękopisy wysyłać należy do 
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Premjera polska w Paryżu. 


W Paryżu odbyła się premjera 3-ak- 
towej komedji p. t.: „Niebezpieczeństwo 
egzaltacji“, pióra Kazimierza Hellego, 
korespondenta pism krajowych, zamie- 
szkałego w Paryżu od dłuższego czasu. 
Sztukę tę odegrał zespół teatru pol- 
skiego w Paryżu. Dużą salę Stowarzy- 
szenia Techników, w której teatr Polski 
w Paryżu daje swe przedstawienia, 
wypełniła doborowa publiczność, wśród 
której byli obecni przedstawiciele am- 
basady i konsulatu, Nie śzczędzono o- 
klasków zespołowi artystów oraz ich 
kierownikowi artystycznemu p. Ben- 
dzie. Sztuka, napisana w duchu szkoły 
Pirandellego, była przyjęta entuzja- 
stycznie przez widzów, którzy podczas 
pierwszej przerwy oraz po ostatnim ak- 
cie zgotowali autorowi gorącą owację. 


O zwroł popiersia księżniczki egipskiej 
Nofretete. 


Od lat rząd egipski czyni starania o 
odzyskanie biustu staroegipskiej kró- 
lowej Nofretete, przechowywanego w 
„Starem Muzeum" w Berlinie. Egipt o- 
fiaruje wzamian za to jedną z najlep- 
szych rzeźb starej dynastji í oprócz te- 
go cenną statuę z nowszych czasów 
(1000 po Chr.) Nad sprawą tą toczą. się 
obecnie rokowania między Kairem i 
Berlinem. 


Dziennik rusiński drukowany 
alfabetem łacińskim. 


Na Rusi Podkarpackiej wydawany 
ma być w języku rusińskim dziennik, 
drukowany alfabetem łacińskim. Plan 
ten jest poparty przez wydział prasowy 
prezydjum rady ministrów w związku 
ze stopniowem wprowadzaniem: w ży- 
cie autonomji tej części państwa cze- 
chosłowackiego. i 


Grzywna za analfabetyzm. 


Rada miejska w Debreczynie na We- 
grzech uchwaliła pobierać grzywnę w 
wysokości od 10 do 20 pengo (od 17 do 
35 złotych) od osób dorosłych, nie umie- 
jących czytać i pisać. 


Wysfawa obrazów ze 


Obecna wystawa obrazów w Muzeum 
Miejskiem, nieduża co do ilości eksponatów, 
zaleca się tem głównie co do jakości, że za- 
wiera szereg ciekawych a nawet pięknych 
dzieł dawnych i nowszych, które ukazano o- 
czom miłośników sztuki dzięki uprzejmości 
właścicieli prywatnych. Ten fakt ostatni 
ma swoją dobrą stronę, Ogląda się zawsze z 
zadowolenień choćby nawet z odrobiną za- 
zdrości, obcą własność, jeżeli tylko jest cen- 
na i zasługuje na podziw. 


A są tu dzieła istotnie wartościowe. Oto 
zaraz w pierwszej sali witają nas niezwyk- 
le piękne obrazy ze zbiorów pp. Chłapow- 
skich z Sobiejuch, z pośród których rzuca 
na widza swój urok zagadkowy obraz „Ale- 
gorja Polski“ zmarłego niedawno mistrza 
Jacka Malczewskićgo. Pod barwną szatą 
kompozycji, skąpanej w jasnym kolorycie i 
świetle, kryje się utajona treść polskiej za- 
dumy z czasów przedwojennych. Wspomnie- 
nia bojów, potrzeba dalszych ofiar, złago- 
dzona uśmiechem nadziei zmartwychwsta- 
nia — takie uczucia zlożone wypełniają ten 
obraz o wielkiej sile plastycznej. Znakomity 
jest również w tej kolekcji „Wiatr halny* 
St. Gałka, dalej Gawińskiego „Tęsknota za 
ziemią rodzinną* oraz Augustynówicza 
świetnie z natury namalowana dziewczyna 
góralska, zbierająca krokusy. 

W tejże sali nowszego malarstwa znaj- 
dują się ponadto obrazy ze zbiorów p. Miecz- 
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Nauka — Literatura — Sztuka. 


Muzyka polska w. Tokjo. 


Pianista amerykański Robert Schmitz 
odegrał na koncercie w wielkiej sali te- 
atru „Imperial“ w Tokio dwanaście etiud 
Szymanowskiego, które spotkały się 
z gorącem przyjęciem publiczności. Na 
koncercie obecny był m. in. prawie cały 
korpus dyplomatyczny. 


Uniwersytet ludowy w Dalkach, 


W dniu 4 maja rozpocznie się w uni- 
wersytecie ludowym w Dalkach nowy 
żeński kurs dokształcający, systemem 
duńskim; cały kurs wraz z utrzyma- 
niem kosztuje 350 zł. 


Sprzedał swoją bibljotekę za pół 
miljona dolarów. 


Znany ekonomista amerykański, prof. 
Seligmann, sprzedał uniwersytetowi kolum- 
bijskiemu za pół miljona dolarów swą bi- 
bljotekę, liczącą ponad 50.000 tomów i gro- 
madzoną przezeń przez 50 lat. 


Najlepiej płatny artysta na świecie. 


Najlepiej płatnym artystą na świecie jest 
słynny tenor irlandzko-amerykański John 
Me Cormack, który za występy w pewnym 
filmie dźwiękowym otrzymał wynagrodze- 
nie'w wysokości 50 tysięcy dolarów tygod- 
niowo. 


Gazeta rozpowszechniana przy 
pomocy radja. 


W Ameryce zapoczątkowano coś, Co, 
być może, stanie się w najbliższej przy- 
szłości rzeczą codzienną — mianowicie 
pierwsza strona jednego z dzienników, 
wychodzących w San Francisco, została 
nadana drogą radjową na cały konty- 
nent amerykański ze stacji Shenectady. 
W trzy godziny po wyjściu z pod prasy 
dziennik został w ten sposób podany 
do wiadomości czytelników, zamieszka- 
łych o tysiące mil. Transmisji dokona- 
no zapomocą aparatu, wynalezionego 
przez synów Dawesa, znanego twórcy 
tzw. planu Dawesa. 


Ze świata filmowego. 
Wytwórnia filmewa Ryszarda Taubera. 


Znany niemiecki artysta operowy i 
operetkowy Ryszard Tauber cieszy się 
ostatniemi czasy wielkiem  powodze- 
niem jako śpiewak w filmie dźwięko- 
wym. Sukcesy skłoniły go nawet do 
utworzenia własnej wytwórni. Przed- 
siębiorstwo, które zaangażowało m. in. 
jako reżysera Maksymiłjana Reich- 
manna, wytknęło sobie plan pracy na 
dwa lata obejmujący 5 dużych fil- 
mów dźwiękowych. 


Film dźwiękowy polsko - niemiecki 
nakręcany w Zakopanem. 


Od kilku tygodni bawi w Zakopa- 
nem i Tatrach zespół artystów filmo- 
wych, częściowo z Berlina, a częściowo 
z Polski, który nakręca na tle Tatr 
film dźwiękowy pt.: „Serce Tatr“ (ty- 
tuł niemiecki „Der Bergführer von Za- 
kopane*) według scenarjusza Stiebera. 
Reżyseruje Gambino, który odtwarza 
równocześnie główną rolę. Wśród ar- 
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' J środak ggpiorzency 


tkowo skuteczny 
we wszelkiego rodzaju ; 
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i bólach .. 4 
; reumatycznych.. 


Do kolycia we wszystkich aptekach. 


nych Gabino, Wartan i Franek. Do- 
tychczas dokonano licznych zdjęć 
w Tatrach, jak np. na Hali 'Gąsienico- 
wej, Kozim Wierchu, w Dolinie 5-ciu 
Stawów, na Zamarłej Turni, przy Mor- 
skiem Oku i t. d. Film uwzględnia bar- 
dzo szeroko folklor i przyrodę tatrzań- 
ską. 
Wytwórnia filmowa Sascha ma być 
sprzedana, 


Wiedeńskie przedsiębiorstwo filmo- 
we „Sascha-Film* ma być zakupione 


tystów polskich występujących w tym | przez spółkę akcyjną Kiba, która już 


obrazie znajduje się: 


Ola Obarska z | poprzednio nabyła pewną ilość wielkich 


Bydgoszczy, Jerzy Marr, a z zagranicz- | teatrów w Wiedniu. 


= ESO Z TESTE z zr na 
Pół miliona aparatów radjowych w Londynie. 


Rozwój radjofonji doszedł w Anglji do 
niebywałych rozmiarów. W samym Londy- 
nie statystyka licencyj radjowych poczty 
londyńskiej wykazuje cyfrę 550.000. Hrab- 
stwo Lancashire, w którem położone są 
Manchester i Liverpool, liczy przeszło 300 
tysięcy licencyj. Jeśli, jak oblicza Broad- 
casting londyński, każda licencja obejmuje 
tylko 4 słuchaczy radjowych, to w samym 
Londynie jest stałych słuchaczów radjo- 
wych, korzystających z własnych aparatów, 


2,200.000. Ogółem, według obliczeń Broad- 
castingu londyńskiego, wszystkiego razem 
stałych słuchaczy radjowych, słuchających 
z własn. aparatów, jest w Anglji 12,500.000. 
Jeżeli do tego dodać tzw. piratów radjo- 
wych, nie wykupuących licencyj (jest. ich 
w Anglji bardzo niewielka liczba) oraz za- 
granicznych słuchaczy audycyj brytyjskich, 
to ogółem dochodzi, się do zawrotnej wprost 
cyfry czternastu miljonów stałych słucha- 


czy. 


Nowa duża radjostacja w pobliżu Pragi. 


W Podjebradach koło Pragi są na 
ukończeniu prace inwestycyjne nowej 
krótkofalowej stacji radjotelegraficznej, 
która posiadać będzie aparat nadawczy 


Reporter. 


Wzrok nieraz krótki, lecz nos za to długi, 
Wszędzie obecny, węszący sensację, 

Jeśli się spóźni, jest napewno ... drugi... 
Często je razem obiad i kolację. 


A jada za trzech, pije za dziesięciu, 
Lecz chociaż w siebie jako w okseft leje 
O kronikarskiem pamięta zajęciu 
Zawsze „gotowy“, jeśli coś się dzieje. 


Noc ma u niego takie jak dzień prawa, 
Dzień zaś jest zwykle maratońskim biegiem, 
W którym kronikę wielkomiejską spawa 
Gorączką pióra, lub fantazji ściegiem... 


zbiorów prywatnych. 


kowskiego z Niedźwiedzia na Pomorzu. Z 
pomiędzy nich wyróżnia się przepyszna gło- 
wa starca pendzla autora „Alegorji”, tylko 
że pochodząca z wczesnego okresu jego twór- 
czości. Przemiłe są cztery serje minjatur, 
robionych piórkiem, a przedstawiających 
portrety naszych malarzy i poetów z połowy 
XIX. w. Zwraca także uwagę obraz Axento- 
wicza z jego czasów monachijskich, włas- 
ność p. prezyd. Śliwińskiego. 


Przechodząc do sali następnej, spotyka- 
my się ze sztuką retrospektywną. 

Najstarszym, z w. XVI.  pochodząćym 
eksponatem, jest obraz malowany na drze- 
wie, wystawiony w gablocie. Treścią jego są 
sceny z życia Chrystusa, ujęte w formę bi- 
zantyjską. Obok leżą tam ładne minjatury 
i obrazki z wieku XVIII, a najciekawsze z 
nich to wizerunki czterech ewangelistów 
malowane na szkle, francuskiego pochodze- 
nia. Na ścianach reprezentowane jest ma- 
larstwo z XVII.—XIX. stulecia. Z niedźwie- 
dzkiej galerji znajdują się tu: wyśmienity 
św. Hieronim, pendzia prawdopodobnie Do- 
menichina (1581—1641), albo jednego z naj- 
bliższych jego towarzyszy z holońskiej szko- 
ły Carraccich, obraz o tak świeżym i ciep- 
łym kolorycie, jakby był dziś namalowany. 
Drugim o podobnych zaletach obrazem jest 
„Starzec oczekujący śmierci“, szkoły fla- 
mandzkiej z początku XVIII. w.; dalej ory- 


ginalny Wouwermann (Potyczka szwedzka), 


f 


Czasami muchę porównuje z ...wołem, 
Ale to przecie na świecie się zdarza, 
Trudno jest faktem operować gołym, 
Trzeba niekiedy iść śladem ..malarza, 


I na papieru arkuszowe płótno 

Dorzucić farby tu — owdzie potrosze, 

Aby nie było zbyt sucho i smutno 

A przytem wiersze mnoży się na ...grosze. 
Oto reporter, krew gazety żywa, 
Co uwiąd pisma oddalając starczy, 
Ciągłą nowością po stronicach spływa, 
Której sensacji dla każdego starczy. 

M. Szurło-Gorzelak. 


następnie jeden naśladowca Hondekoetera 
(Kury), i nieznanego malarza franc. z po- 
czątku XVIII. w. „Mars: i Wenus“ o efektow- 
nem oświetleniu i w dekoracji z róż. Ze zbio- 
rów innych widać tu p. prezyd. Śliwińskie- 
go „Madonnę*, wytwór bolońskich eklekty- 
ków z końcu XVII. wieku, zaś na przeciwnej 
ścianie obraz przedstawiający biblijnego 
„Lota z córkami w grocie", późnej szkoły 
holenderskiej, w której ten temat był często 
opracowywany, jak piszą historycy sztuki. 
Cechy szkoły Correggia, pełność form, ruch 
ożywiony i gorący koloryt, posiada obraz ze 
zbiorów p. radcy Janiekiego przedstawiają- 
cy „Sen św. Józefa“, w którym widoczne są 
barokowe filjacje tego kierunku, rozpow- 
szechnionego z północnych Włoch na połud, 
niowe części Austrji, Niemiec i Holandji. 
Św. Paweł tegoż właściciela ma pono mieć 
cechy Rubensa czy Van Dycka, natomiast 
pewny jest ładny pejzażyk olejny pendzla 
Berchema (szkoła holend. w. XVII.), zaś o- 
brazek z egzaltowaną prorokinią, sentymen- 
talnem otoczeniem i z piorunami, świadczy 
o romantyźmie niemieckim z początku XIX 
wieku. Ciekawy splot kierunków włoskich 
przedstawia „Uwieńczona muza* własność 
p. Chojnackiego z Mogilna. Może to być o- 
braz Guercina inaczej zwanego Barbieri. 
Bardzo stylowo wygląda ściana z obrazami 
p. dr. Kasperowicza. Jest tu przepyszny Bac- 
ciarelli (kr. Stanisław August), dystyngowa- 
ny, iście królewski portret; obok na prawo 
znowu wyśmienity portret holenderski Ksa- 
werowej Branickiej, która przed zamążpój- 
ściem jako p. Engelhardt przebywała na 


o łącznej sile 40 klw. Stacja będzie 
mogła pracować oddzielnie lub też 
wspólnie z innemi. Zadaniem stacji 
będzie głównie bezpośrednie połącze- 
nie z Ameryką Północną. Równocześnie 
na Białej Górze koło Pragi buduje się 
odpowiednia stacja odbiorcza, 
DE t + m0 moim N EE E i " waęaa 0. | 
Bibljoteka. 

— Chciałbym sprzedać tę książkę. Ile pa- 
nowie mogą mi za nią dać? 

— Żałujemy bardzo ale my kupujemy 
tylko całe bibljoteki... 

— Właśnie, to jest cała moja bibljoteka. 


W czytelni bezpłatnej. 
— Czy za czytanie nie płaci się tu nic? 


— Nic. 

— Ale czytać, co pani da, to się musi? 
— Nö, chyba. 

— Niby usiąść i wyspać się nie wolno? 
— Nie. 


— To do widzenia się. Z takiem urządze- 
niem do luftu. 
dworze Katarzyny II. stąd też ozdobiona 
jest jej cyfrą (E. IL.). Po stronie lewej wisi 
piękny portret ks. Lubomirskiej pendzia J. 
Chrzciciela Lampiego, obok „Głowa chłop- 
ca“ rembrandtowskiego ucznia Boola, ostat- 
ni zaś na prawo przedstawia „Główkę kla- 
syczną* szkoły francuskiej z początku XIX. 
wieku. Pastelowy portret król. Marji Lesz- 
czyńskiej pochodzi od jednego z uczni La- 
toura, słynnego portrecisty królowej. Pastel 
ten jest własnością p, Mieczkowskiego. Trzy 
inne pastele bydgoskiej rodziny Grethów z 
czasów Fryderyka II. posiadają zabytkową 
wartość dla miejscowych zbiorów. Są w tej 
sali jeszcze portrety rodzinne hr. Poniń- 
skich, p. radcy Janickiego, dr. Iłowieckiej, 
oraz ciekawy, francuskiego pendzla portret 
damy z ołówkiem, własn. p. Mieczkowskie- 
go, wkońcu bardzo ładne portrety Andrzeja 
Towiańskiego i Adama Mickiewicza, malo- 


wane przez Wańkowicza, oraz król Stani-: 


sław August jednego z braci Lampich, po- 
chodzące ze zbiorów pp. Kulwieciów. Koń- 
cząc ten przegląd wystawy, należy jeszcze 
zwrócić uwagę na dwa charakterystyczne 
przez swój wybitny realizm obrazki w ostat- 
niej salce, z których jeden przedstawia sce- 
nę z kuchni klasztornej, drugi zaś w klasz- 
tornej piwnicy. Wprawdzie podpisy na 
nich są włoskie, ale noszą cechy niemiec- 
kiego wykonania z £-ej połowy XIX w. Nie 
są on pozbawione zalet. Całość wystawy, 
pouczająca i ciekawa, daje nam poznać 
różnorodne kierunki wielkiego malarstwa, 
chociażby tylko w odblaskach i refleksjach. 
Z. M. 


aż. 
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polityki zagranicznej. 
Opinja powszechna oraz interesy gospo- 
darcze zmuszają Niemcy do ugody z 
Polską. Plebiscyt antyalkoholowy 
w Szwajcarji — Mac Donald a Indje. 


Stosunki polsko-niemieckie pozornie 
przedstawiają się jak najgorzej. Mini- 
ster rolnictwa Schiele, znany wróg Pol- 
ski, zapowiedział cła bojowe przeciw 
produktom polskiego rolnictwa; prasa 
niemiecka zapełnia łamy sprawozdania- 
mi z procesu przeciw  Deutschtums- 
bundowi w Bydgoszczy oraz przywódcy 
Niemców na Śląsku Ulitzowi w Katowi- 
cach, Iżąc sądownictwo i wymiar spra- 
wiedliwości, choć napróżno szukać w 
Polsce analogicznych wypadków jak 
proces śp. Jakubowskiego. Cały świat 
kulturalny obruszony został do żywego 
listem niemieckiego ministra spraw za- 
granicznych Curtiusa, w którym odmó- 
wił protektoratu nad wystawą sztuki 
polskiej w Berlinie, która miała być od- 
wzajemnieniem się za wystawę sztuki 
niemieckiej w Warszawie, urządzonej 
ubiegłego roku pod protektoratem min. 
Zaleskiego. Głoszą dalej, że rząd nie- 
miecki odwoła posła Rauschera, a w je- 
go miejsce zamierza przedstawić posła 
do parlamentu i publicystę nacjonali- 
stycznego Lindeiner von Wiłdau, uro- 
dzonego w Gliwicach, w rodzinie gene- 
ralskiej o tradycjach prusackich. Lin- 
deiner w latach 1903—4 studjował w 
Oksfordzie jako stypendysta fundacji 
Rhodesa, mającej na celu pojednanie 
angielsko-niemieckie. Kandydat na po- 
sła w Warszawie do 1914 pracował jako 
referendarjusz przez kilka lat na Śląsku, 
zapewne więc. uchodzi za. znawcę spraw 
polskich. a będąc od 1919 r. wybitnym 
działaczem partji nacjonalistycznej, da- 
je gwarancje ugruntowanej nienawiści 
do Polski. 

Zdawałoby się, że w takiej atmosfe- 
rze lada dzień w Niemczech wybuchnie 
pogrom Polaków. 

Tymczasem ugoda polsko-niemiecka 
wydaje nam Się bliższą, niż kiedykol- 
wiek. Podobny pogląd wyraził w tych 
dniach niemiecki minister Dietrich. Dał 
do zrozumienia, że Europa jest ziryto- 
wana nienawiścią Niemiec do Polski, a 
pozatem zaślepienie to Niemcy kosztuje 
dużo pieniędzy. Z Polski dostanie się 
tańsza żywność niż z Ameryki, która nie 
tylko jest droższa, ale ponadto znacznie 
mniej kupują w Niemczech niż Polska. 

Dietrich, pochodzący z Badenji, gdzie 
być może tradycja udziału Mierosław- 
skiego w rewolucji demokratycznej 1848 
r. jest żywa, nie zdradza nienawiści do 
Polski, którą niestety spotykamy nawet 
u nadreńskich polityków katolickich, 
jak ks. Kaas, Marx itd. Nie poraz pierw- 
szy nawołuje ten prawdziwy demokrata 
i wypróbowany działacz samorządowy 
do pogodzenia interesów gospodarczych 
polsko-niemieckich. Głos jego jest tem 
bardziej znamienny, że tak rażąco odbija 
od tonu Schiełe'go i prasy niemieckiej. 

Odnosimy jednak wrażenie, że jest 
to ostatni atak gorączki nacjonalistycz- 
nej, po której organizm niemiecki spo- 
kojniej zacznie przystosowywać się do 
faktu, że pod bokiem jego urosło i kwit- 
nie mocarstwo polskie. 

Słowa mogą się wydawać pewnym 
czytelnikom dość śmiałe, ale zadaniem 


dziennikarza, przepowiadać najbliższą 


przyszłość polityczną tak, jak zadaniem 
PIM'a (Polski Instytut Meteorologiczny) 
jest przepowiadać pogodę lub niepogo- 
dę. Z PIM'a może być czasem nieza- 
dowolony fabrykant parasoli lub kalo- 
szy, a z dziennikarza partyjni fabrykan- 
ci pomysłów  przewrotowych W tej 
chwili opozycja w Polsce straszy opinję 
niepogodą w polityce, jak parasolnik lub 
kalosznik, bo tak wymaga własny inte- 
res, ale PIM i publicysta służą intere- 
som ogólnym -— nagiej prawdzie. Wedle 
wszelkich przesłanek, jakie dostępne są 
dziennikarzowi politycznemu w Polsce, 
w stosunkach polsko-niemieckich musi 
niebawem nastąpić odprężenie. 

w Szwajcarji odbyło się powszechne 
głosowanie wyborców, inaczej referen- 
dum lub plebiscyt zwane w sprawie o- 
graniczenia przywileju dla rolników 
pędzenia alkoholu z owoców W Szwaj- 
carji istnieje monopol spirytusowy; je- 
dnak chłopi z owoców mogli pędzić wód- 
kę nietylko na własne zapotrzebowanie, 
ale także na dalszą sprzedaż w ilościach 
ponad 5 litrów. W 1923 r. referendum 


Tygodniowy przegląd | 


„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 13 kwietnia 1930 r. 


Pokłosie z prasy polsko- 
amerykańskiej. 


Polak-patrjota, 


który nie stykał się z wychodźtwem. — Polacy wśród pionie- 


rów Ameryki. 


Pisma niedawno donosiły, że w No- 
wym Jorku po długiej chorobie zmarł 
niejaki Wilfred (?) Wojnicz a w po- 
grzebie jego udział wziął polski konsul 
generalny, zaś ambasador nadesłał wie- 
niec. Bo to podobno bardzo wybitny 
Polak. Urodzony w Polsce w 1865 roku, 
uniwersytet kończył w Moskwie. Jako 
student brał udział w ruchu rewolucyj- 
nym. Jak zwykłe, areszt, więzienie w 
Cytadeli warszawskiej, wreszcie Sybir. 
Wzorem Sieroszewskiego Wojnicz stu- 
djował zwyczaje sybirskich szczepów. 
Uciekłszy w roku 1890 dotarł do Anglji 
i tam poświęcił się studjom średnio- 
wiecznych rękopisów. W tym kierun- 
ku zdobył światową sławę jako zbie- 
racz i znawca. W roku 1914 przybył do 
Stanów Zjednoczonych i mieszkał w 
New Yorku aż do śmierci, pracując 
naukowo. 

I jeszcze ciekawa wzmianka z jego 
życia. Przebywając na Sybirze miał 
się tam spotkać z równie wówczas zę- 
słanym Piłsudskim i zawarł z nim bli- 
ską przyjaźń. 

Otóż dziwne jest, że o tym niepośle- 
dnim ziomku wychodźtwo dowiaduje 
się dopiero — z pośmiertnego nekro- 


logu. Choć przez piętnaście lat z górą 


mieszkał W Ameryce! Dlaczego? Nie 
aby Wojnicz „zangliczył się“ lub zame- 
rykanizował i gardził wychodźtwem, 


bo Polakiem został. do końca. Z dumą 


przyznał się do polskości. A jednak nie 


zetknął się z tą miljonowa rzeszą pol- 


ską, widać nie szukał wcale styczności, 


choć przecież wojenne czasy były tak 


gorące j z pewnością musiał słyszeć 
i czytać o tutejszym ruchu połskim, o 
Paderewskim, kongresach, wojskach. 
Wojnicz nie pierwszym jest wybitnym 
Polakiem, który długie lata pracował 
iżył w Ameryce — poza wychodźtwem.. 
Polaków w morzu amerykańskiem u- 


Pan Antoni znikł mi jakoś z oczu, i do- 
piero wczoraj zetknąłem się z nim znowu 
przy naszym wspólnym stoliku. Był cały 
zatopiony w „Gazecie Polskiej“, twarz mu 
promieniała, w oczach miał łzy. 

— Czemu się pan tak emocjonuje? 
pytam. 

— Czytałeś pan list otwarty ministra. 
Cara do adwokata Nagórskiego? Co za spar- 
tański styl! jaka głębia polityczna! oo za 
rozmach postępowy! 

— Ależ panie, Car w tym liście leje go- 
rące łzy, że Sejm utrącił mu jego dekret 
prasowy. 

— Chciej mi pan wyierzyć, że ja z nim 
głęboko współczuję. Społeczeństwo wyrzą- 
dziło mu wielką krzywdę. 


| 


tonęło bez śladu Krocie tysiący. Wielu 
z nich, o których dotąd mało wiedzie- 
liśmy, ma swoje zasługi. O tych „pio- 
nerach* polskich w Ameryce ukazała 
się ciekawa praca historyczna. Mieczy- 
sław Heiman, dziennikarz polski w 
Chicago, skrzętny zbieracz faktów hi- 
storycznych o wychodźtwie ' polskiem 
w Ameryce, wydał dzieło o 320 stronach 
— opisujące przygody pierwszych pol- 


Str. T. 


Nowej Szwecji i zawierające wiadomo- 


ści o Williamie Penn i kwakrach w 


Gdańsku, o Piotrze Stadnickim — pio- 
nierze dobrobytu amerykańskiego, o 


Sadowskich — pionierach Ohio i Ken- 


tucky, o generale Karolu Lee — adju- 
tancie króla Stanisława Augusta i ge- 
nerał-majorze armji polskiej, o Puła- 
skim, Kościuszce i Dawidzie Hum- 
phreyn, o Kościuczce i jego miljonowym 
spadku o Amerykaninie, który był 
zdrajcą Polski, o poecie amerykańskim, 
który zmarł na ziemi polskiej, o dr. 
Pawle Fitzsimmonsie Eve — uczestni- 
ku powstania listopadowego, o Samuelu 
F. B. Morse — wynalazcy telegrafu a 
przyjacielu Polski, e powstaniu listo- 
padowem w poezji amerykańskiej i o 
pułkowniku Schultzu męczenniku 


skich osadników w Nowej Holandji ij za wolność Kanady. 


Stalin tak nahajką wywijał, 


— Pan chyba kpi sobie. 
— Bynajmniej. Ja dekret prasowy Cara 
uważałem i zawsze uważać będę za praw- 
nicze arcydzieło. 
— Przecież cały jego dekret idzie w tym 
kierunku, jak zgnębić prasę i redaktorów 
powsadzać do kozy. 


— Nietylko to. W swojem wysokiem po- 
czuciu sprawiedliwości pan Car karze wię- 
zieniem oprócz redaktorów, jako głównych 
zbrodniarzy prasowych, także administra- 
tora, nakładcę, drukarza, zecerów maszyni- 
stę i .kolporterów. W tem leży jego etyka. 
jako jurysty. Utkał tak gęstą sieć, że nie 
przewinie się przez nią najmniejsza płotka. 
Rozpostarł nad wszystkimi równy wymiar 
sprawiedliwości. 

— Ależ kiedy tu chodzi e rzecz zasadni- 
czą, o prześladowanie i kneblowanie prasy. 

— Przepraszam bardzo, rząd prasy nie 
prześladuje, on się tylko broni przed jej na- 
paściami, a to mu chyba wolno. 


— Pan chyba nie znasz postanowień te- 
go dekretu. On jest tak zrobiony, że wła- 
ściwie redaktorowi nie wolno nic pisać. Za 
kropkę nad i może się dostać do kryminału. 
Na dobrą sprawę nie wolno mi komunikatu 
meteorologicznego w piśmie „zamieścić, bo 
jeżeli przepowiada on niepogodę, to mogę 
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znoszące ten przywilej dalszej sprzeda- 
ży, upadło, obecnie jednak odniosło zwy- 
cięstwo, gdyż opiaja uświadomiła sobie 
zgubne skutki tego systemu pod wzglę- 
dem fizycznym i moralnym na ludność. 
Szwajcarja skorzystała z doświadczeń 
w Stanach Zjednoczonych, gdzie idea 
prohibicji wskutek braku poprzedniego 
ideowego ugruntowania w umysłach 
nie odniosła zwycięstwa. 

Angielski rząd partji pracy, który w 
czasach opozycyjnych zaangażował się 
bardzo mocno na rzecz wszelkich mniej- 
szości narodowych, stanął wobec trud- 
nego zadania w Indjach, gdzie prak- 
tycznie ma rozwiązać swoje ideały. Jak 
wiemy, partja pracy nie porzuciła zu- 
pełnie swych zainteresowań dla skarg 
niemieckich czy ukraińskich, czego do- 
wodem jest wizyta członka izby gmin 
płk. Malone u Rusinów lwowskich oraz 
u Niemców na Śląsku. Ubolewać nale- 
ży, że nasze wydawnictwa są zbyt ubo- 


gie, albo niezbyt przedsiębiorcze, aby 
wysłać korespondentów do Indji angiel- 
skich celem objektywnego zbadania sto- 
sunków. Zarzucamy Anglikom, że dają 
się wziąć na lep agitacji niemieckiej, 
tymczasem w Polsce sami materjał 
czerpiemy najczęściej od wrogów. Zna- 
jomość języka angielskiego, kultury an- 


,gielskiej i wogóle stosunków politycz- 


nych imperjum brytyjskiego, jest w Pol- 
sce stosunkowo mała, a co gorsza, opar- 
ta o przestarzałe, tendencyjne į wrogie 
informacje niemieckie. Rola Anglji w 
odrodzeniu państwowości polskiej jest 
niedoceniona przez opinję polską, na ko- 
rzyść Francji; zapomina się, że nawet 
Lloyd George nie zaprzeczał prawa Pol- 
ski do Pomorza, 


L 
W tych warunkach szczególnie na 


Pomorzu powinno się w szkołach dla 
przeciwwagi niemczyźnie propagować 
naukę kultury angielskiej w najszer- 
szem znaczeniu. 


A. P. B. 


zostać oskarżony o rozsiewanie niepokoją- 
cych pogłosek. 

Pan Antoni uniósł jakby w ekstazie ręce 
do góry. 

— Czyżby naprawdę? A więc dekret za- 
brania niepokoić czytelników. Cóż za ge- 
njalny człowiek z tego ministra Cara. Dziś 
rozumiem, dlaczego Pan Marszałek buduje 
na nim jak na granitowej opoce. Pomyśl 
pan tylko: Car bierze w obronę ogół spo- 
łeczeństwa, bez względu na to, że naraża 
się tem samem takiej potędźć, jak prasa. 
Sprawiedliwy człowiek,  opatrznościowy 
mąż. Trzeba panu wiedzieć że ja cierpię 
na podagrę i każda zapowiedź niepogody 
wrawiała mnie w najwyższe zdenerwowa- 
nie. i | 
— Więc pan swoją podagrę stawia po- 
nad wolność prasy, ponad tę najwyższą zdo- 
bycz cywilizacji? 

— Kiedy pan ucieka się do nielogicznych 
wniosków, zamiast obejmować całokształt 
życia społecznego. Pan zająłeś ciasne stano- 
wisko zawodowe, pan nie chcesz zrozumieć, 
że interes jednostki musi się podporządko- 
wać interesowi ogółu. 

— W mniemaniu pańskiem zatem po- 
grom prasy leży w interesie ogółu? 

— Któż mówi o pogromie prasy? Pisz- 
cie, jak Bóg przykazał, jak to leży w inten- 
cjach rządu, a z pewnością włos z głowy 
wam nie spadnie. Przeciwnie, możecie się 
jeszcze spodziewać subwencji, udogodnień, 
rozmaitych odznaczeń... 

— Pan jesteś skończony kołtun! f 

Pan Antoni poczerwieniał, ale prędko za- 
panował nad sobą, i rzekł spokojnie: 

— Złożyłeś pan w tej chwili najwymow- 
niejszy dowód, jak jednak racjonalnym i po- 
trzebnym był dekret prasowy pomysłu pa- 
na Cara. Kołtun.. No dobrze. Ja' przyjmuję 
od pana ten komplement z uśmiechem po- : 
litowania. Ale czy nie jest możliwem, że 
w swej sąamolubnej zapalczywości napiszesz 
pan i o ministrze Carze, że jest kołtunem? 

— Jako autor takiego dekretu nie za- 
sługuje na inną nazwę . F 3 

Pan Antoni podniósł groźnie brwi do gó- 
ry, i wycedził powoli: 

— Panie redaktorze.. proszę w mojem 
towarzystwie... nie szargać świętości. 

Po tych słowach zatopił się znowu w ga- 
zecie, dając mi w ten sposób do zrozumie- 
nia, że dyskutę ze mną uważa za skończoną, 


|| stawu. 


(Od własnego korespondenta „Dziennika 


Berlin, w kwietniu. 

w marcu zmarł w Ameryce sławny ory- 
ginał duński, który, urodzony jako zwykły 
mieszczanin „Fritz Holm“, zeszedł do grobu 
z 29 rozmaitemi tytułami — profesorskiemi, 
doktorskiemi i innemi, jako kawaler 51 or. 
derów, nadanych mu przez trzynaście 
państw oraz jako uznana przez almanach 
gotajski „Królewska Wysokość* — książę 
(Herzog) Kołachine. 

-Młody Holm zadebiutował w Kopenhadze 
jako porucznik marynarki; wszechstronne 
talenty towarzyskie przyczyniły się do jego 
powodzenia na dworze duńskim i szczegól- 
nie u obecnego króla norweskiego. Ale bar- 
dzo prędko zrzucił młody oficer swój mun- 
dur i udał się, jako korespondent wojenny, 
do Chin | Mandżurji, w okresie powstania 
"bokserów i wojny rosyjsko- -japońskiej. Ze 
stanowiska korespondenta przerzuca się 
Holm w rolę sekretarza i towarzysza podró- 
ży bogatych cudzoziemców i książąt. W la- 
tach 1905/7 jest Holm sekretarzem znanego 
powieściopisarza Sir Rider Haggard'a, po- 
czem udaje się na ekspedycję naukową do 
środkowych Chin. Stamtąd, z prowincji 
Szen-Si, przywozi Holm odłew najstarszego 
pomnika chrześcijańskiego w Chinach t. zw. 
„monumentu Nestorjanów, z 8. wieku po 
Chrystusie. Odlew ten podarował Holm 14 
muzeom, m. in. Watykanowi i Berlinowi. 

Holm przenosi się do Ameryki, Staje się 
przywódcą skautów, potem zaś szefem szta. 
bu ochotniczego korpusu totników z tytułem 
admirała. Jako obcemu poddanemu zam- 
knięta jest jednak dla Holma droga do ma- 
rynarki wojennej Stanów Zjednoczonych. 
Holm bierze udział w wojnie światowej, ja- 
ko korespondent wojenny, przez pewien czas 
jest delegatem Czerwonego Krzyża Kuby. W 
r. 1921 obecny jest przy ceremonii objęcia 
władzy przez prezydenta Hardinga, jako 
nadzwyczajny poseł republiki San Marino. 

W ostatnich latach wiąże się Holm z b. 
królem czarnogórskim Nikitą, który przeby- 
wał na wygnaniu w Południowej Francji. 
Podczas konferencji wersalskiej zabiegał 
Holm wszelkiemi możliwemi środkami o od- 
zyskanie dla króla Nikity tronu. Starania 
te spełzły coprawda na niczem, ale Nikita 
mianuje Holma najprzód generałem bryga- 
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pease Królewska Wysokość 
-Fritz Holm. 


Zycie i śmierć duńskiego oryginała. 


Bydgoskiego*.- 


dy, potem generałlejtnantem i ministrem 
bez portfelu. Wreszcie nadaje mu tytuł 
„księcia Kolachine" i robi go „Królewską 
Wysokością*. Almanach gotajski uznaje 
ten tytuł, ale Danja boi się swego awantur- 
niczego syna i nie odznacza go aż do końca 
życia żadnym orderem! 

.W dużej mierze zawdzięcza Hołm swoje 
pówodzenie bogactwn. W r. 1915 żeni się z 
piękną Amerykanką, jedyną córką Warren 
L. Green'a, prezesa American Bank Note 
Company. Pani Holm zmarła przed dwoma 
laty. 

Od r. 1923 metka Holm we Francji. W 
r. 1929 stworzył nowoupieczony książę nie- 


zwykły projekt dla hiona wiecznego 
pokoju: wszystkie państwa miały włączyć 
do swoich konstytucji artykuł, opiewający, 
że na wypadek wojny mają ich Królowie, 
prezydenci, rodziny głów państwa, ministro- 
wie, parlament (o ile posłowie głosowali za 
wojną) oraz duchowni zostać wcieleni do 
wojska w charakterze zwykłych Szeregow- 


ców bez prawa awansu oraz z obowiązkiem. 


walczenia w pierwszej linji bojowej. Kobiety 
miały pełnić służbę sanitarną, wszyscy mo- 
gli najwyżej zostać odznaczeni medalem wa- 
leczności. Ten projekt „wiecznego pokoju“ 
przesłał b. generał, b. admirał i b. korespon- 
dent wojenny głowom wszystkich państw 
całego świata. 
Dr. A. B. 


Kronika katolicka. 


Nowa encyklika. 


(KAP) Rzymska agencja ,„Corrispon- 
denza“ donosi, że Ojciec św. przygoto- 
wuje nową encyklikę, celem zwołania z 
końcem 1931 r. soboru pwszechnego. En- 
cyklika ta ma być wydana w ciągu 
czerwca br. Przypomni ona prace kon- 
cyljum z r. 1870 i podkreśli konieczność 
podjęcia tych prac na nowo. 


Kontrola sejmu nad rządem. 


— Na co ci kontrola? Armaty przecież do kieszeni nie ba 


Według doniesienia wspomnianej 
agencji, żaden nowy dogmat nie będzie 
ogłoszony, lecz będą potwierdzone dog- 
maty o Niepokalanem Poczęciu i o nie- 
omylności Papieża. 

Encyklika ma zawierać apel do 
dwóch tysięcy biskupów, by- na czas 
swego pobytu w Rzymie, który potrwa 
prawdopodobnie około jednego roku, 
wyznaczyli w swych diecezjach zastęp- 
ców. Według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa sobór powszechny odbędzie się 
w bazylice św. Piotra. 


Uroczystość w Watykanię ku czej 
ks. kard. Merry del Val. 


(KAP). W tych dniach w wielkiej sali 
pałacu apostolskiego kancelarji papie- 
skiej odbyła się uroczystość ku czci śp. 
kardynała Merry del Val.  Przemawiał 
hr. dalla Torre, dyrektor „Osservatore 
Romano“. Obecni byli liczni kardyna- 
łowie i wielu prałatów. 


Procesy kanonizacyjne. 


(KAP). W tych dniach w sali konsy- 
storjalnej Watykanu w obecności Ojca 
św. odbyło się czytanie dekretów w 
sprawie kanonizacji błogosławionego 
Teofila da Corte i błogosławionej Kata- 
rzyny Thomas. Odczytano również de- 
kret, stwierdzający cuda, zdziałane za 
wstawiennictwem _ czcigodnej Pauli 
Frassinetti. 


Zmnłejszone cło na książki do nabo- 
żeństwa dla dzieci w Ameryce, 


(KAP). Najwyższy sąd celny w Wa- 
szyngtonie wydał decyzję, na mocy 
której za książki do nabożeństwa dla 
dzieci będzie się płaciło nie 25, jak do- 
tąd, lecz 15 procent cła, ponieważ książ- 
ki te wywierają równocześnie kształ- 
cący ea WIEMY Aaa RZA AAAA A RZEZ S EA AA REA EE D a a O A a EE na dzieci. 
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Alina Prus-Krzemińska. 


Woituś. 
/ > Nowela, 


Sprzykrzyło mu się towarzystwo ró- 
wieśników —— całe to hałaśliwe barasz- 
kowanie w piasku na przydrożu — gęsi 
matula nie trzymali, zaczął więc oglą- 
dać się za jakąś atrakcją, któraby mu 
to życie uprzyjemniła trochę. 

Na Wojciecha, w kwietniu, zaczął 
piąty rok dopiero, więc szkoła do jego 
osoby nie ma jeszcze nic, a matula to, 
aby tyla, że zakrzyknie czasem na po- 
strach: Wosiuu! Woosiu! A jeno mi się 
tautopisz dzie! į znowu miła jej postać 
‘znika do połowy w balji, gdy pierze, al- 
'bo w całości za płotem, gdy pele ogró- 
dek. 

Wosiowi ani się śniło o „utopieniu*. 

` Nie lubi tego stawu, co jak. olbrzy- 
mie ślepe oko tkwi w płachcie ugoru, 
spalonego posuchą, rozdeptanego raci- 
cami, zanieczyszczonego przez stada gę- 
si, którym jedynie tam wolno jest szu- 
kać sobie pożywienia. 

~- Nieee!... Wojtusia do ugoru nic nie 
ciągnie, a tym mniej do zgniłej wody 


Po drugiej stronie, dość daleko od 
chałup, równo z polem lucerny, zieleni 
się żywopłot, a przez ten wał zielony, 
z -pianą wonnego kwiecia aż kipi na ze- 
 wnątrz sad — dworski ogród. 


Z założonemi w tył rękami zaczął 


"sobie nasz Wojtuś iść jednej niedzieli 
', wzdłuż tajemniczej tej barykady, ażeby 
- jej się z pobliża przypatrzeć. 


Kręgi go bolały od zadzierania głowy 
ku koronom wspaniałych, w kwieciu 
stojących akacji. Więc przeniósł wzrok 
niżej, i zaczął upatrywać jakiej wyrwy 
w płocie, któraby mu pozwoliła zajrzeć 
do wnętrza tego pańskiego sadu, o któ- 
rym matula opowiada,, że drugiego ta 
kiego pewnie na całym świecie niema. 


Przystanął. Tuż przy samej ziemi 
zamajaczyła jakaś plama — jakby stru- 
mień słońca przeciekał tamtędy w lu- 
cernik... 

Schylił się, potem plackiem położył 
się na ziemi, ale nic. 

Niewielki ótwór, jaki tam był do nie- 
dawna, zagaiły już młode pędy krategu- 
su. 

Sprawdził, że mają „zagajki*, ale to 
go nie zraziło. Płot z „barborki* przy 
ich ogródku same igły ma pod listo- 
wiem, a on potrafi nałamać wiotkich 
prętów ile chce... 


Zaczął odnawiać tunel jak się pa- 
trzy, ale gdy miał się już wsunąć w głąb 
tej półmetrowej jamy, przypomniał so- 
bie, że odświętnego ubranka nie może 
narażać na rozdarcie i postanowił zdo- 
bycie kolczastego zasieku odłożyć na 
później. 

Wrócił do domu, rad ze ma przed 
sobą tak niezwykłą eskapadę, z czem 
oczywiście wolał się niewydać. 


Podczas przeprawy przez tunel serce 
Wojtusia biło sobie najnajspokojniej. 

Kiedy się tak wciągał raz do psiej 
budy, więcej emocji miał niż przy tem. 

/Przelazł na drugą stronę, podniósł 


się, wyprostował i obejrzał z eiekawo- 
ścią. 

Narożnik ogrodu, na który wypadła 
dziura w żywopłocie, odrazu przypom- 
niał chłopcu brzozowy gaik, dokąd w 
wielki tydzień z matką po barwinek 
chodził... Spojrzał po brzózkach jak po 
dobrych znajomych, j tuż zaraz doszedł 
go czarowny oddech kwiecia, uśpione- 
go na sercu Ciszy. 


Jak stał, tak usiadł, oszołomiony 
wrażeniem. - 
Nie znał „Ciszy“ — nie wiedział, że 
istnieje... 


Ci-sza... Ci-sza... i 

Nawet to słowo było mu dotąd nie- 
znane, a teraz w serduszku puka — w 
uszkach mu dzwoni ci-sza-ci-sza-ci-sza... 

Nie znał ciszy — nie wiedział wcale 
że istnieć może. 

'Czworak, gdzie mieszkają, jego rodzi- 
ce, stoi w sąsiedztwie kuźni. Dziecko, 
jak dawno pamięć jego-sięga, bytuje od 
rana do nocy wśród jazgotu i wrzasku 
najrozmaitszych stworzeń, wśród łosko- 
tu maszyn gospodarczych j dudnienia 
wozów po wyboistym bruku. Rano bu- 
dzi go donośny głos koguta i rąbanie 
drzewa tuż za ścianą — ujadanie psa do 
snu go kołysze. 

Wie teraz, dlaczego matula mówi, że 
pański ogród, to raj... 

, Cisza w nim mieszka... 
pachnie... 

Oparł główkę o pień brzozy i zasnął. 

Był pewien, że płynie da nieba, na 
fali zapachów ._i ciszy. 

Zbudził go siedmiogłosek, w gałę- 
ziach brzozy buszujący zwykle przed 
wieczorem. 


Cisza tak 


Wojtuś przecierał oczki i przecierał, 
długo nie mogąc pojąć, gdzie się znaj- 
duje. Dopiero widok dziury w PL 
płocie wrócił mu przytomność. 

Czas wracać do domu!... 

Zaciągnąwszy się z lubością aroma- 
tem ziół, otworzył ramionka, jakby na 
pożegnanie chciał przytulić się do serca 
ciszy i znikł pod żywopłotem, nie stwier- 
dziwszy nawet, co się też znajduje poza 
tą rampą z malinowych krzaków, od- 
dzielających ganek od kępy brzóz i od 
żywopłotu. 

Na jutro to zostawi — na inne dni. 
Wróci tu przecież — będzie odwiedzał 
ten zakątek raju, choćby do zimy... 


Dobrze mu się uszykowało. 

W czasie, gdy go nie było, bocian 
przyniósł dziecko i matula poturbowani 
przez kominiarza, który mu siostrzycz- 
kę gwałtem porwać chciał, musieli pil- 
nować łóżka. | 

Na drugi dzień bez śniadania pole- 
ciał do świątyni Ciszy. 

Matula chrapali, dziecko wrzeszcza- 
ło, sąsiadki z kąta w kąt go przegania- 
ły — co tam miał robić? Ściągnął z 
drąbeczki kaskę sera j poszedł. 

Partja ogrodu, na którą trafił prze- 
łazek Wojtusia, była kwietnikiem dość 
dużych rozmiarów. 

Równolegle do ganka, który biegł 
wzdłuż żywopłotu, odgrodzony. od nie- 
go gęstwą malinowych krzaków, po 


nieznacznej pochyłości terenu szły za- 


gonami najwyszukańsze gatunki kwia- 

tów, znajdujących się właśnie w całej 

krasie przepysznych, tonowanych barw. 
(Dokończenie nastąpi). 
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Jaskinia gry w Krakowie. 


Dyrektor towarzystwa aseknracyjnego przegrał 160.000 tysięcy złotych. 


W własnym gmachu „Zjednoczenia 
mieszczańskiego* przy ul. Św. Marka 8 
w Krakowie uprawiano od dłuższego 
czasu grę hazardową w karty. - Do ha- 
zardu wciągano rozmaite osoby ze sfer 
zamożnych. M. in. grywał tam Stanis- 
ław Zarzecki, dyrektor filji Tow. ase- 
kuracyjnego poznańsko-warszawskiego 
w Krakowie. Zarzecki przegrał 160000 
tysięcy złotych i dał znać o tem proku- 
raturze. Wskutek tego cała afera wy- 
szła na jaw. W sensacyjną tę aferę wmie- 
szanych jest 60 mieszczan krakowskich. 

Przy „Zjednoczeniu mieszczańskiem* 
znajduje się również Bank spółdzielczy 
dla rzemiosła i przemysłu. Dyrektorem 
tej instytucji bankowej jest Jan Wolny, 
który stał również na czele „Zjednocze- 
nia mieszczańskiego", 

Goście, którzy grali w lokalu Zjedno- 


czenia mieszczańskiego“, znajdującym 
się obok banku, przenosili się na noc 
do pokoi bankowych 

i tam grali do świtu. Gdy ktoś z grają- 
eych przegrał, bank natychmiast poży- 
czał mu pieniądze na weksle. Pożyczki 
udzielane były tylko tym, którzy posia- 
dali opinję wypłacalnych. 

M. inn. p. Zarzecki przegrał 

sumę 160 tysięcy złotych 

do bogatego właściciela kilku sklepów 
z obuwiem. 

Wolny, jak się dowiadujemy, znikł 
z Krakowa. W związku z tem rozeszły 
się pogłoski, iż Bank spółdzielczy jest 
zachwiany finansowo wskutek tego, że 
pieniądze rozpożyczono pomiędzy. gra- 
jących w karty. 

Afera wywołała w Krakowie wielkie 
poruszenie. 


Mord seksualny popełniony przez 74-letniego 
- starca. 


W Kolmarze (Niemcy) żona portjera 
pewnego domu odkryła straszliwe mor- 
derstwo i samobójstwo, popełnione 
przez mieszkającego w tym domu 71- 
letniego inwalidę Karola Bentza. Ponie- 
waż Bentz, będący stróżem w muzeum, 
nie wychodził w niedzielę z mieszkania, 
otwarła drzwi i znalazła w sypialni jego 
zwłoki, wiszące u łóżka. Kiedy chciała 
już wyjść, by zawiadomić policję, spo- 
strzegła leżącą w łóżku postać ludzką. 
Były to zwłoki kobiety, zalane krwią. 
Szyja jej była prawie zupełnie odcięta 
òd tułowia. Policja stwierdziła, że mor- 
derca stoczył ze swą ofiarą zaciętą wal- 
kę Chodzi tu prawdopodobnie o mord 
na tle seksualnem. f 

Kilka godzin później przybył na po- 
licję pewien robotnik i zawiadomił o za- 


ginięciu swej 57-letniej żony. Okazało: 


Pi OGZEC CZE OE RACNYE BASTA i] 


Pierwsza senatorka 
w Stanach Zjednoczonych. 


Po ożywionej walce, w której stoso- 
wane były broń palna, bomby i próby 
porwania, mistress Ruth Mc Cormick 
otrzymała nominację na kandydatkę 
republikańską do senatu ze stanu Ili- 
nois, bijąc Swego kontrkandydata se- 
natora Charles Deńneen'a. Pani Mc Cor- 
mick ma więc wszelkie szanse zostania 
pierwszą kobietą-senatorem. 


się, że żona jego padła ofiarą inwalidy. 
Nie wiądomo, czy udała się dobrowolnie 
do jego mieszkania, czy też dostała się 
postępem w jego ręce. 


Į Kwarantanna dla psów przywożonych 
z Polski do Prus, 

wydał rozporządzenie, 
wprowadzające bardzo ostrą kwaran- 
tannę dla psów, przywożonych z Polski, 


Rząd pruski 


państw bałtyckich, Rosji, Czecho-Sło-. 
wacji i państw bałkańskich. Przez trzy 
miesiące przywiezione z tych państw 
psy pozostawać będą pod... dozorem po- 
licyjnym. 
Nie wolno sprowadzać papug 
z zagranicy, 

Władze administracyjne zwracają 

uwagę hodowcom i handlarzom papug, 


OOOO. 


| 
Najtroskliwszym opiekunem dziecka są $ E 


PUDER, MYDŁO i KREM 
BEBE SZOFMANA. 


GUYANA 


że w „Dzienniku Ustaw" w nr. 10zr 

1930 ukazało się rozporządzenie Mini- 
sterstwa rolnictwa o zakazie Sprowa- 
dzania i przywozu zagranicznych pa- 
„pug, a to z powodu panującej choroby 
papuziej. 
dze konfiskowane. 


MAKAK 
dia 


Bział społeczny. 


Obniżenie płac — źródłem przesilenia. 


W. niemieckich wydawnictwach gospo- 
darczych toczy się obecnie arcyciekawa dys- 
kusja na temat przesilenia, jego źródeł i 
sposobów uzdrowienia. Część przemysłow- 
ców stanęła na stanowisku, że źródłem prze- 
silenia jest cena wyrobów przemysłowych, 
nie mogących z powodu swej drożyzny zna- 
leźć zbytu. Środkiem jedynym na załago- 
dzenie przesilenia ma być potanienie wyro- 
bów drogą potanienia wytwórczości. Pota- 
nienie tę można, zdaniem: niektórych prze- 


'mysłowców, uzyskać drogą uproszczenia i 


mechanizacji samej produkcji i redukcji ko- 


Polecane przez pana CENA perkale 


powinny też nosić odpowiednie stylowe desenie. 


sztów robocizny. Większa część przemysłu 
tego zapatrywania nie podziela. Uznaje ona 
wprawdzie konieczność potanienia wytwór- 
czości drogą racjonalizacji przemysłu, od- 
rzuca „jednak stanowczo myśl obniżenia za- 
robków. Trudność pozbycia się towarów po- 
lega, zdaniem tych kół, nie tyle na dro- 
żyźnie wyrobów, ile na ubóstwie konsumen- 
ta. Cóż pomoże wszelka obniżka cen, kiedy 
konsument nie jest w stanie opłacić nawet 
cenę, stojącą niżej kosztów wytwórczości. 
Dla zwalczenia przesilenia jest więc sprawa 
podniesienia zdolności konsumcyjnej (na- 
bywczej) rzeczą niemniej ważną niż sprawa 
„potanienia produkcji. 
sposób powołują się na znane wypowiedze- 
nie jednego z największych przemysłowców 
świata, Forda, który pierwszy poznał się 
na znaczeniu dobrobytu jak najszerszych 
warstw ludności dla przyszłości życia go- 
spodarczego, dając zrozumieniu temu wy- 
raz słowami: „Powodzenie swoje zawdzię- 
czam wysokim płacom robotniczym”. 
Stanowisko powyższe znalazło bardzo sil- 
ne poparcie w publikacji W. Wojtyńskiego, 
jednego z czołowych statystyków niemiec- 


‘Í kich, który na podstawie danych z roku 


1927 i 1929 udowadnia, że podwyżka płac o 
8% spowodowała wzrost produkcji niemiec- 
kiej o 11% podczas kiedy redukcja płac wy- 
wołała znaczny zastój w niemieckiej wy- 
twórczości, 

Rozpatrzywszy wyniki swoich badan, 
stwierdza wymieniony, uczony statystyk, że 
„przemysł niemiecki, obniżający zarobki, 
znajduje się na fałszywej drodze i czas już, 
aby sobie przypomniał, iż najskuteczniej- 
szym Środkiem na podwyższenie produkcji 
jest podwyższenie płac za pracę, gdyż w ten 
sposób pomnaża się siłę nabywczą rynku 

wewnętrznego, a przez to podwyższa Się za- 
potrzebowanie produktów na rynku, czego 
nie dokona, a przynajmniej w takim stop- 
niu, podniesienie wywozu zagranicę. 

Powyższe rozważania są bardzo na czasie 
i w Polsce, 


Przegląd kobiecy. 


Dawniej a dziś. W obronie własnych 

praw. Nasze wioślarki. Płace kobiet 

pracujących w przemyśle i rzemiośle, 
Muzeum zasłużonych kobiet. 


Bydgoszcz, dn. 11 bm. 


W dobie obecnej czasy krancowego 
feminizmu minęly. Kobiety odrzuciły 
od siebię przestarzałe formy j idą ra- 
mię przy ramieniu z mężczyznami. 
Szczególnie dzisiejsza, młodzież żeńska 
nie chce się oddzielać od młodzieży 
męskiej jakimś „chińskim murem“. 
Obserwujemy fakt, naprzykład, iż na 
naszych uniwersytetach biorą one 
żywy udział we wspólnych  or-- 
ganizacjach naukowych, ideowych, 
politycznych. I słusznie: korzystają 
z tej samej uczelni, są na takich sa- 
mych prawach, korzystają ze wspól- 
nych bibljotek, razem pracują i razem 
współżyją. Jeżeli tworzą się odrębne 
organizacje to tylko dlatego, aby omó- 
wić specjalne sprawy, ogół kobiet ob- 
chodzące. ; 

Nie znaczy to, aby. sprawy kobiece 
przez to cierpiały na korzyść mężczyzn. 
Jesteśmy za bardzo uświadomione, aby 
spokojnie patrzeć na własne krzywdy. 
Że kobiety umieją bronić swoich praw 
wykazały nasze wioślarki ną Wszech- 
polskim Zjeździe dorocznym, który 
odbył się ub. niedzieli w Warszawie. 
Nasze bydgoszczanki łącznie z innemi 
Klubami wysunęły żądanie, aby. przy 
głównym związku powołano do życią 
komisję dla  'wioślarstwa  kobięcego. 
Dotychczasowe doświadczenie bowiem 


wykazało, iż związek za mało, albo na- 
wet wcale nic nie uczynił dla rozwoju 
wioślarstwa kobiecego. 


Żadano dalej 


aby przy zawodach uwzględniano na 
równi z mężczyznami jch prawo do kon- 
kursów, a przedewszystkiem, aby zwią- 
żek wysunął projekt uwzględnienia na 
przyszłej Olimpjadzie zawodów kobie- 
cych, które na równi z klubami mę- 
skiemi mają prawo do tego. Postulaty 
te, po bardzo wyczerpującej i burzliwej 
dyskusji przeważnie uchwalono. 

Nie we wszystkiech jednak dziedzi- 
nach kobiety zdobyły przy równych 
obowiązkach równe prawa. W dzie- 
dzinie zarobkowej do dnia dzisiejszego 
kobietom dzieje się straszna krzywda. 

Oto komisja pracy przy Międzynaro- 
dowej Radzie Kobiet przeprowadziła 
ostatnio niezwykle interesującą ankie- 
tę na temat płac kobiet, pracujących 
w rzemiośle į przemyśle, w porówna- 
niu z zarobkami mężczyzn, wykonywu- 
jących takie same prace. Sprawozdanie 
z tej ankiety obejmuje dane z szesna- 
stu państw i wykazuje, że. rozpiętość 
pomiędzy zarobkami mężczyzn i kobiet 
jest bardzo znaczną i często kobiety, 
mimo, że wykonywują jednakowe z 
mężczyznami pracę, otrzymują o jedną 
trzecią, a nawet o połowę mniejsza 
płacę. W Niemczech, w przemyśle che- 
micznym, papierniczym i meblarskim 
płace robotnice wynoszą 62—70 proc. 
płac mężczyzn, wykonywujących iden- 
tyczną pracę. 

W Austrji robotnik wykwalifikowany 
zarabia przeciętnie tygodniowo 55 szy- 
lingów, zaś robotnice wykwalifikowane 
tylko 30 szylingów, przyczem istnieje 
tendencja odsunięcia kobiet od prze- 
szkolenia zawodowego wobec istnieją- 
cego nadmiaru wykwalifikowanych sił 
męskich. 

W Anglii gdzie minimalne stawki 
ołac ustalone są w szeregu zawodów 
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drogą umów zbiorowych między pra- 
codawcami i związkami zawodowemi — 
różnice są stosunkowo niewielkie, zaś 
w przemyśle włókienniczym niema wo- 
góle różnicy płac mężczyzn i kobiet. 

W. Norwegji płace kobiet, zatrud- 
nionych w przemyśle. włókienniczym 
są o 46 proc. niższe od płac mężczyzn. 

'W Szwajcarji niemal we wszystkich 
kantonach przestrzegana jest zasadą 
równej płacy dla kobiet pracujących w 
zawodach, wymagających specjalizacji, 
a więc w zegarmistrzostwie lub prze- 
myśle włókienniczym, natomiast w 
przemyśle spożywczym i kuśnierstwie, 
gdzie kobiety wykonywują lżejsze pra- 
ce, zarobki ich są od 22 do 35 proc. 
niższe. 

W Czechosłowacji nawet przy umo- 
wach zbiorowych płace kobiet są od 8 
do 12 proc. niższe od płac mężczyzn, 
a w wielu wpadkach dodatki drożyżnia- 
ne są dla kobiet o połowę mniejsze, 
niż dla mężczyzn. 

W Holandji płace kobiet są stosun- 
kowo niewiele niższe od płac mężczyzn, 
wykonywujących identyczną pracę. 

W Polsce również płace wynoszą, od 
30 do 50 proc. 

W Kanadzie i Stanach Zjednoczonych 
różnice wahają się w ramach 30 do 50 
proc., przyczem większe są przy umo- 
wach indywidualnych, a mniejsze przy 
umowach zbiorowych. 

* * * 

We Lwowie przy ul. Ossolińskich 11 
odbyło się niedawno otwarcie Muzeum 
Zasłużonych Polek. Narazie urządzona 
została tylko jedna sala, jako zadatek 
na wielkie dzieło, które z biegiem czasu 
powstanie. 

Inicjatorką tego osobliwego Muzeum 
była ś. p Antonina Machczyńska, znana 


{ 
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Chrześcijańskich Tow, Kobiecych, 


Zarząd Muzeum zwraca się z apelem 
do wszystkich kobiet, aby zechciały do- 
pomóc w gromadzeniu cennych pa- 
miątek, mogących świadczyć o donio- 
słej roli, jaką kobieta polska spełniała 
zawsze i spełnia w życiu kulturalno- 
narodowem Polski. 
w powyższem Muzeum, 
„Kurjer Kobiecy“, 
z 1831 i 1863 roku i to liczne, gdyż sam 
zbiór fotografji obejmuje 270 podobizn 
kobiet polskich w żałobie narodowej, 
oraz obfity materjał, dotyczący udziału 
polskich kobiet w powstaniu stycznio- 
wem. Upamiętnia on nazwiska przeszło 
3.000 kobiet, więzionych i zesłanych w 
głąb Rosji, lub na Sybir w 1863 r. Po- 
nadto w zbiorach znajduje się bibljo- 
grafja piśmiennictwa kobiety polskiej, 
robiona na wystawę w Pradze w 1912 r. 
i do tego okresu doprowadzona, dalej 
dokumenty i fotografje, związane z 
działalnością Legji Kobiet w ostatniej 
wojnie światowej, oraz w obronie Lwo- 
wa. W dziale książek Muzeum po- 
siada ciekawe dzieła, jak: pisma Zofji 
z hr. Fredrów, hr. Szeptyckiej, Konop- 
niekiej, autorek dla młodzieży: Anny 
Lewickiej, Marji Reutt, ponadto portre- 
ty Marji Konopnickiej 


Obecnie mieści się 
jak „podaje 


z niedrukowa- 


nym jej wierszem, dwa autoportrety — 


Marji „Dulębianki i jej autograf, me- 
daljon Wandy Moune (Modniekiej), 
narzeczonej Grottgera i t. d. Wa 


Pierwsza salka Muzeum Zasłużonych 


Kobiet 


m Fi M 


Papugi takie będą przez wła- | 


Rozumujący w ten- 


pamiątki powstań 


zawiera pozatem dział robót j 
kobiecych, wśród których zwracają u- 
wagę obok wiejskiej prząśniczki różne - 


stare wyblakłe robótki NM babek 


lwowską działaczka. Myśli jej wprowa- 
w czyn Zjednoczenie Polskich 


i prababek, 3., 


wę Boty 
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Międzynarodowa konferencja kolejowa 


w Neapolu 


4 

Dnia 7 bm. rozpoczęła się w Neapolu 
kilkudniowa konferencja zarządów kolejo- 
wych: Italji, Jugosławji, Austrji, Czecho- 
słowacji, Niemiec i Polski w sprawie za- 
warcia układu o ułatwieniach przy przewo- 
zie pewnych maierjałów wybuchowych, a- 
municyjnych, gazów, ogni sztucznych, ma- 
terjałów samozapalnych, żrących etc. Dla 
przewozu tych materjałów stawia już Kon- 
wencja Berneńska z r. 1924 o międzynaro- 
dowym przewozie towarów kolejami, pew- 
ne warunki, przewidując prawo wprowa- 
dzenia ułatwień na zasadzie osobnych u- 
mów między poszczególnemi kolejami, któ- 
re są członkami wspomnianej konwencji. 
Polski- zarząd kolejowy zastąpiony będzie 
na konferencji neapolitańskiej przez Na- 
czelnika Wydziału Traktatowego w Mini- 
sterstwie Komunikacji p. dr. Z. Klechniow- 
skiego, który wraz z ekspertami wyjechał 


i Madrycie. 


na Konferencję dn. 4 bm. 

W czasie od 5 do 15 maja r. b. odbędzie 
się w Madrycie 11 z rzędu sesja Międzyna- 
rodowego Związku Kongresów Kolejowych. 
Na kongresie madryckim ze strony polskiej 
wygłosi referat o konkurencji, jaką spra- 
wiają kolejom samochody, dr. inż, Aleksan- 
der Wasiutyński, profesor politechniki war- 
szawskiej i przewodniczący Komisji do 
spraw przebudowy kolejowego węzła war- 
szawskiego. Na czele delegacji polskiej, któ- 
ra wyjeżdża do Madrytu w pierwszych 
dniach maja stanie podsekretarz stanu Mi- 
nisterstwa Komunikacji inż. Witold Czap- 
ski, który reprezentować będzie na kongre- 
sie Rząd Polski i koleje polskie. W skład 
delegacji wchodzi szereg wyższych urzęd- 
ników Ministerstwa Komunikacji i dyrek- 
cyj kolejowych, wybitnych znawców po- 

ORAL gałęzi służby kolejowej. 


Położenie gospodarcze Niemiec. 
W oświetleniu Międzynarodowej izby Handlowej. 


Prasa niemiecka publikuje urywki spra- 
wozdania Międzynarodowej Izby Handlo- 
wej, odnoszące się do sytuacji gospodarczej 
Niemiec za rok 1929. Cofanie się konjunk- 
tury gospodarczej Niemiec, zapoczątkowa- 
ne w połowie r. 1928, zaostrzyło się w dal- 
szym ciągu w r. 1929, Główną cechą tej de- 
presji jest brak kapitału. Rynek niemiecki 
dotychczas jeszcze wykazuje bardzo małą 
zdolność kapitalizacji, będącej warunkiem 
rozszerzenia warsztatów pracy. Stan ten 
powoduje ustawiczny wzrost bezrobocia i 
zwiększenie się ilości banków. Brak kapi- 
tałów zaostrzał się również dzięki słabemu 
przypływowi ich z zagranicy. Brak kapi- 
tału i wzrost stopy procentowej najbardziej 
dały się we znaki rolnictwu, a handel za- 
graniczny niemiecki charakteryzowała w 
r. 1929 redukcja importu, wywołana zmniej. 
szeniem się zdołneści kupna na rynku we- 
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Które branże najwiecej 
protestują weksli? 


Stosunek prącentowy zaprotestowanych 
weksli do inkasa w ubiegłym miesiącu wy- 
niósł w Banku Polskim — 5,99 proc. wobec 
5,92 proc. w lutym r. b. 

Suma zaprotestowanych weksli w insty- 
tucji emisyjnej w ubiegłym miesiącu wy- 
niosła — 18.043 tys. zł, z czego procentowo 
przypadało na rolnictwo — 16 proc, na 
przemysł włókienniczy — 35 proc., na skó- 
rzany — 4 i pół proc, metalowy — 6 i pół 
proc., drzewny — 4%, proc. i na pozostałe 
przemysły — 35,3 proc. 


Strajk w dokach angielskich. 


W dokach Salford w pobliżu Manche- 
steru wybuchnął strajk, który objął 
5.000 ludzi. Przerwano pracę przy bu- 
dowie 25 okrętów. 


wnętrznym. Natomiast chcąc wykorzystać 
swój aparat produkcji, przemysł niemiecki 
wykazał wielką działalność na rynkach za- 
granicznych. Pozatem eksport niemiecki 
znalazł poparcie dzięki pomyślnym warun- 
kom inwestycyjnym w niektórych krajach 
zagranicznych. Saldo bierne bilansu płatni- 
czego mogło być w r. 1929 wyrównane tylko 
dzięki kredytom zagranicznym. Jako po- 
ważną cechę charakterystyczną dla gospo- 
darki niemieckiej w r. 1929, sprawozdanie 
przytacza tendencję do dalszej koncentracji 
przedsiębiorstw, zwłaszcza w dziedzinie 
bankowej. 


Ostatni bilans Banku 
Polskiego. 


Bilans Banku Polskiego za trzecią dekadę 
marca br. wykazuje zapas złota 701 milj. 906 
tys. zł, t. j. blisko o 100 tys. zł więcej, niż w 
poprzedniej dekadzie, Pieniądze i należności 
zagraniczne zaliczone do pokrycia zmniejszyły 
się nieznacznie o 811 tys. zł do sumy 325 mil. 
188 tys. zł. Natomiast niezaliczone do pokrycia 
wzrosły o 8 mil. 660 tys. zł do sumy 116 mil, 
231 tys. zł. Portfel wekslowy spadł o 6 mil. 
639 tys. zł i wynosi 623 mil. 592 tys. zł. Pożycz- 
ki zastawowe wzrosły o 3 milj. 557 tys, zł do 
73 mil, 113 tys, zł. Inne aktywa wynoszą 108 
mil. 235 tys, zł, zatem o 8 mil. 133 tys, zł wię- 
cej, niż w poprzedniej dekadzie. 

W pasywach pozycja natychmiast płatnych 
zobowiązań zmniejszyła się o 113 mil. 812 tys. 
zł (337 milj. 153 tys. zł). Obieg biletów banko- 
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wych wzrósł o 122 mił, 957 tys. zł (1.324 mil. 
23 tys. zł). 

Stosunek procentowy pokrycia obiegu bile- 
tów i natychmiast płatnych zobowiązań Banku 
wyłącznie złotem wynosi 42,25% (12,25% ponad 
pokrycie statutowe), pokrycie kruszcowo-walu- 
towe 61,83% (21,83% ponad pokrycie statuto- 
we), wreszcie pokrycie złotem samego tylko 
obiegu biletów bankowych wynosi 53,01%. 


Uruchomienie nowej polskiej linii okrętowej 
- na Bałtyku. 


Przedsiębiorstwo państwowe „Żegluga Pol- 
ska" w Gdyni uruchomiło z dniem 1 kwietnia 
br. regularną linję okrętową na Bałtyku dla 
przewozu towarów, celem stałego połączenia 
Gdyni z krajami bałtyckiemi, Łotwą, Estonją 
i Finlandją. t 


Na ten cel przeznaczóny został jeden z do- 
tychczasowych statków „Żeglugi" s. s. „Tczew 
(1020) i Rowo zakupiony s. s. „Chorzów 1350 t, 
Statki te odchodzić będą regularnie z Gdyni o- 
koło 1-go i 15-ego każdego miesiąca i zawijać 
stale będą do Rygi, Tallina i Helsinki (Helsinś- 
fors), O ile okaże się potrzeba, statki wstępo- 
wać będą równie po drodze do Gdańska, Liba- 
wy i Windawy. Linja ta przeznaczoną jest do 
przewozu towarów wszelkiego rodzaju, w dro- 
bnych nawet ilościach, i połączenie to umo- 
żliwia kupcowi i przemysłowcowi polskiemu 
korzystanie z polskich śrądków przewozowych 
aż do miejsc przeznaczenia. 


Rząd silnej ręki. 


Zamiast gnaty łamać, muszę nareszcie zabrać się do podźwignięcia 
tego ciężarka. 


Utworzenie regularnej linji bałtyckiej ma 
wielkie znaczenie dła Gdyni, jako dalszy etap 
regularnego połączenia tego portu z portami 
zagranicznymi. 


— , 


Uprawa buraka cukrowego 


w Europie. 
Należy się liczyć ze zwiększoną produkcją. 


Na podstawie szacunku biura statysty- 
cznego F. O. Licht w Magdeburgu, powierz- 
chnia zajęta pod uprawę buraka cukrowe- 
go w Europie, oprócz Rosji, wynosi w roku 
bieżącym 1,996.900 hektarów. W zestawie- 
niu z dwu latami poprzedniemi cyfra ta 
przedstawia wzrost zajętej przestrzeni o 
124.541 względnie 117.271 hektarów. ; 

zmniejszoną powierzchnię, zajętą pod 
uprawę buraka cukrowego, wykazują Pol- 
ska i Włochy. W Polsce, na podstawie tych 
danych, wynosi powierzchnia ta 225.000 
czyli o 20.416 wzgl. 5.385 ha mniej; we Wło- 
szech 110.000 czyli 2.125 wzgl. 2.120 ha mniej. 

Wzrost natomiast uprawy tego płodu 
wykazuje Anglja o 34.200 wzgl. 55.800 ha, 
zajmując przestrzeń 127.000 ha. W Niem- 
czech pod uprawę buraka cukrowego za- 
jęto przestrzeń 465.000, co przedstawia 
wzrost 31.296 wzgl. 34.693 ha. Także Czecho- 
słowacja wykazuje wzrost o 32.752 wzgl. 
9.525 ha, a Francja o 25.890 wzgl. 35.275 ha. 
W innych państwach przestrzeń uprawna 
nie uległa poważniejszym zmianom. 

W Rosji szacuje się obecnie przestrzeń 
tą na 1 mil. hektarów, czyli wzrost przed- 
stawiałby się 216.000 wzgl. 231.000 ha. W 
rzeczywistości liczy się, że dane te nie od- 
powiadają rzeczywistemu stanowi, 

Pomimo więc złego położenia w tej 
branży na rynku. światowym, przemawia. 
jącego właściwie za ograniczeniem uprawy 
buraków cukrowych, należy się liczyć ze 
zwiększoną produkcją. 


s 


CZY JESTEŚ CZŁONKIEM 
„BIAŁEGO KRZYŻA: ? 


Zapisy przyjmuje się w Starostwie 
pokój nr. 3> 


Tydzień gospodarczy. 


Pewne objawy, zwłaszcza na rynku pie- 


"niężnym i kapitałów, wskazują na to, że 


przesilenie gospodarcze osiągnęło już. swój 
punkt szczytowy i że w niezbyt długim cza- 
sie przypuszczalnie będzie można się spo- 
dziewać Stopniowego odprężenia niezwykle 
ciężkiego kryzysu gospodarczego. Wszyst- 
kich obchodzi dziś pytanie: 


czy możemy liczyć na lepsze 
czasy? 


Otóż trzeźwa ocena sytuacji pozwala nam 
stwierdzić, że najgorszy okres przesilenia 
zbliża się ku końcowi i nie należy podda- 
wać się czarnowidztwu, lecz usilnie praco- 
wać i jeszcze raz pracować nad uzdrowie- 
niem naszego życia gospodarczego — w 0- 
czekiwaniu pomyślniejszego układu stosun- 
ków, który zapewne nastąpi w niezbyt od- 
ległej przyszłości. 

Jeszcze wiszą ciężkie, ciemne chmury na 


- naszym horyzoncie gospodarczym. ` Burza 


konkursów i niewypłacalności różnych 
przedsiębiorstw przemysłowych i handlo- 
wych jednakowoż, zdaje się, osłabła. W tej 
burzy przesileniowej tysiące przedsiębiorstw 


-w Polsce bynajmniej nie zawsze niezdro- 


"wych, przestało istnieć. Ale w tej wielkiej 


liczbie upadków dużo, bardzo dużo było t. 
zw. „przedsiębiorców“, którzy bez jakiego- 


kolwiek kapitału własnego rozpoczęli swą 
działalność kupiecką lub przemysłową. Za- 
łaraanie się gospodarcze tych jednostek nie 
przynosi jakiejkolwiek szkody naszemu 
państwu. I nie trzeba zapomnieć, że tego 
rodzaju „przedsiębiorcy* utrzymywali się 
w okresie stabilizacji przez tak długi czas 
tylko dzięki zbyt pohopnemu udzielaniu 
kredytów ze strony banków i producentów: 
a były to twory o niezdrowych fundamen- 
tach, powstałe w latach inflacji (spadku 
waluty) i czasów powojennych. 


Odprężenie położenia gospodarczego 


objawia się więc szczególnie na rynku pie- 
niężnym. Zmniejszone obroty towarów i 
ograniczenie produkcji w przemyśle wpły- 
nęły w znacznym stopniu na zmniejszenie 
podaży weksli i fali protestów wekSlowych. 
Płynność gotówki w bankach w ostatnich 
tygodniach znacznie się zwiększyła, tak, że 
śmiało można twierdzić, iż obniżenie stopy 
dyskontowej Banku Polskiego odpowiada 
zupełnie znacznemu odprężeniu na rynku 
pieniężnym. Narzekania kupców, iż najniż- 
szy dyskont Banku Polskiego nie przynosi 
im żadnej korzyści z tej przyczyny, że po- 
prostu niema pieniędzy w kraju, muszą u- 
stąpić: banki prywatne bowiem okazują 
znowu niezwykłą chęć udzielenia krótkoter- 
minowych kredytów wekslowych kupiec- 
twu. Dziś już w wyjątkowych wypadkach, 
gdy materjał weksłowy jest pierwszorzęd- 


ny, banki obniżają stopę dyskontową nawet 
do ośmiu procent. Świadczy to wymownie, 
iż banki prywatne potrafią w pełni przysto- 
sować się do położenia na rynku pienięż- 
nym. Szkoda tylko, że dodatkowe odsetki 
(prowizje ete.) są często tak wysokie, że 
ostatecznie całość dyskontu — w porówna- 
niu do niskiej stopy Banku Polskiego — 
ma poniekąd charakter lichwiarski. 


Oczywiście i 
przemysł musi znowu ruszyć, 


skoro zapasy towarów w handlu zupełnie 
się wyczerpały. Zapotrzebowanie towarowe 
od dłuższego już czasu niezaspokojone musi 
się znowu odezwać wśród konsumentów. 
Narazie oczywiście w drobnych rozmiarach. 
W wyższym natomiast stopniu w miarę e- 
wentualnego poprawienia się siły kupna 
rolnictwa. Niezwykle doniosłe znaczenie 
gospodarcze dla poprawy tych ciężkich sto- 
sunków będzie miało niewątpliwie ogłosze- 
nie oczekiwanego z utęsknieniem 


programu gospodarczego rządu 


i wprowadzenie go w życie. Przyrzeczono 
w wydatny sposób pośpieszyć z pomocą rol- 
nictwu, przemysłowi i handlowi. Według 
zapowiedzi, wszystkie zatem gałęzie wy- 
twórczości zasilane będą przez czynniki rzą- 
dowe sokami żywotnemi. A co najważźniej- 
sze: rząd nie zbagatelizował 


kwestji bezrobotnych. 


7 


Liczba tych biedaków zmniejszyła się już 
nieco w ubiegłym tygodniu, a mianowicie 
ubyło około 4000 osób. Szeroko zakreślony 
program inwestycyjno-budowlany rządu na 
sumę blisko pół miljarda złotych przyczynić 
się musi do znacznego odprężenia położenia 
na rynku pracy. Przez wykonanie tego 
programu odżyją również te gałęzie rzemio- 
sła i przemysłu, związane ściśle z budow- 
nictwem. i 

Bardzo pomyślnie zapowiadającym się 
objawem jest również ostatnio 


wzrost zainteresowania kapitałów 
zagranicznych Polską.. 


Istnieją możliwości dojścia do skutku 
pewnej liczby transakcyj, mogących nietyl- 
ko powiększyć dopływ kapitałów do Polski 
na cele obrotowe, ale i inwestycyjne względ- 
nie nawet lokaty długoterminowe. Jak wia- 
domo, Państwowy Bank Rolny otrzymał an- 
gielską pożyczkę w wysokości 1/4 miljona 
funtów szterlinga (około 50 miljonów zło- 
tych) na 6,9 procent. y 

Z powyższych objawów wnioskować moż- 
na, że w obecnym momencie szczytowego 
napięcia kryzysu gospodarczego, zaczynają 
zarysowywać się nadzieje poprawy gospo- 
darczej. Jeszcze nieco cierpliwości! Sytuacja 
gospodarcza nie jest beznadziejną, jak ją 
przedstawiają endecy, wyzyskując to dla 
swych celów partyjnych. Już w niedługim 
czasie będziemy mogli zanotowkć więcej po- 
myślnych objawów gospodarczych. A, K-skL 


"Fa 


EE B 


EERE EEEE EA 


=e MoE Ti 


n S a dE dE „777 UŁ 


Aresztowany za dwużeństwo. 


Gniezno, dnia 11. 4 
Z Gniezna donoszą: Aresztowano tu niej, 
Kwiatkowskiego Franciszką za dwużeństwo, 
Podobna rzekomy Kwiatkowski jest żydem 
i nazywa się Chila Merkrauch, który przybrał 
polskie nazwisko, aby zawrzeć drugie małżeń- 
stwo, co mu się też udało, 


Podpalono most na Prośnie. 
Ostrów, dnia 10, 4, 


Niewykryci dotąd sprawcy podpalili most 
na rzece Prośnie w Qtoboku, należący do Bo- 
gusława Malińskiego z Otoboku. i 


Ogień zauważył stróż mostu Susia i w czas | 
-go ugasił. Dochodzenia, celem ustalenia spraw- 


ców podpalenia prowadzi posterunek P, P. 


Postrzelił swego pracownika. 


Gniezno, dnia 11. 4. 
Z Gniezna donoszą: W czasie kłótni po- 
wstąłej na tle mieszkaniowem i zarobkowem 
dzierżawca majątku Wierzyce Kisielewski po- 
strzelił niebezpiecznie robotnika Laskowskiego, 
raraga odwiezioną w groźnym stanie do szpi- 
tala, 


- Nadzwyczaine walne 
zebranie 


Tow. Kupców Samodzielnych w Jabłonowie. 


We wtorek, dnia 8, bm, odbyło się nad- 
zwyczajne wolne zebranie Tow, Kupców Samo» 
dzielnych w sali hotelu Dworeowego., 

Po zagajeniu zebrania przez prezesa p, Ko- 
koszyńskiego, zabrał głos prezes Zw. Towa- 
rzystw Kupieckich na Pomorzu p. Marchlewski, 
który wygłosił zajmujący i bardzo aktualny re- 
ferat p. t „Sytuacja gospodarcza na Pomorzu 
a traktat handlowy z Niemcami”, 

MNISZEK. Wspomnienie pośmiertne, Dnia 
20. ubm. zasnął w Bogu, po krótkich, lecz cięż- 
kich cierpieniach zacny i nieadżołowany człon 
nek „Sokoła“ 6, p. Władysław  Wilamowski 


w 29 roku życia. Pogrzeb odbył się w Papowie 


Biskupim. | 
Forda. 
Zebranie protestacyjne przeciw obniżeniu 
płac robotniczych, Na dzień 9, bm. zwołały 
trzy organizacje, istniejące na terenie m. For- 
dona i to; Chrześc. Zjednoczenie Zawodowe, 
Zjednoczenie Zawodowe Polskie i* Zjednoczenie 
Wolnych Związków wspólne zebranie, ażeby 
zaprotestować przeciw zamierzonej vbniżce 
płac, proponowanej przez Centralny Związek 
Pracodawców, Na zebranie przybyli wszyscy 
robotnicy, tak że sala p. Kriigera zapełniła się 
pa brzegi. - Wygłoszone były trzy referaty przez 


sekretarzy poszczególnych związków i to: 
Zjednoczenia Woln, Związków  [(Dereziński), 
Chrześc, Zjednoczenie Zawod.  (Stróżyński) 


i Z Z, P. (Roszak). Zebrani wysłuchali ze spo- 
kojem wyśłoszonych referatów, a zabierając 
glos w dyskusji wyrazili swe oburzenie przeciw 
zamąchowi, na nikłe już zarobki, Pe wyczer- 
paniu dyskusji przyjęta odpowiednie rezolucje, 


TczZemneSzZmo. 


Występ Kazimiery Rychterówny. W nie- 
dzielę, dnia 13. bm. zawita do Trzemeszna sła- 
wna recytatorka polska Kazimiera Rychte- 
równa, Po raz pierwszy będą obywatele trze- 
meszeńscy mieli możność podziwiać wielki ta- 
lent fenomenalnej artystki, 

Pod płaszczykiem zjazdu rolniczego Koła 
Narodowego na powiat mogileński, odbędzie się 
w Trzemesznie w niedzielę dnia 13. bm. zwykły 
wiec przedwyborczy endecji, 


Thmiezme. 


, Ze sportu. W niedzielę, dnia 13. bm, e go- 
dzinie 15 rozegra „Stella“ zawody o mistrzo- 
stwo kl. A ze „Sparta poznańską, 

Ze Zw. Pracodawców. W ub. czwartek 
odbyło się walne roczne zebranie Zw, Praco- 
dawców pod przewodnictwem dyr. Scholtza. 
Związek liczy 55 członków, dochód w ub. roku 
wynosił 1.256,54 zł, rozchód zaś 721,30 zł, Nowy 
zarząd przedstawia się nast.; prezes p. Scholtz, 
wiceprezes p. inż. Śmielecki oraz pp; dyr. 
Mazgowski, Bogojewski, Gud, Rożakolski St 
i dyr. Jażdżewski. 

Leterja wielkanocna. Stow, Pań Miłosierdzia 
urządza loterję wielkanocną na biednych, Na 
wygrane składają się artykuły, potrzebne do 
stołu wielkanocnego. Losy nabyć można w fir- 
mie Adamski przy ul. Chrobrego. 

Miejska stacja opieki nad matką udziela po- 
rad lekarskich we wtorki i piątki od godz. 14,30 
do 15,30. i 

Repertuar Kin. „Apollo": „Kobieta i pajac”, 
„Polonja”: „Cesarskie klejnoty”. „Luna“: „Ko- 
bjeta z bruku”, í 


'z Przyjezierza, 


Sirzelimnebp. 
Pożar, W majętności Budy pow. Strzelno, 


ZA 


h 


MINIKOWO. Zakończenie kursu wieczor” 
nego. W ub. sobotę zakończona kurs wieczorny 
dla dorostych. Nauczyciel p. Behrendt scharak- 


włąsność p. Chylewskiego, spaliła się stodoła. | teryzował całokształt pracy dokonanej į za* 


Szkodę oblicza się na 26.000 zł. 


chęcał do dalszego kształcenia się, Celem 


Kradzież roweru na szkodę p. Z. Wybor» | utrzymania łączności młodzieży ze szkołą nau- 


skiego z Strzelna, dopuścili się Artur Reich 
i Wojeięch Bukowski z Łakiego, 


czyciel p. Glaza przedłożył słuchaczom projekt 
zorganizowania „Koła oświaty” i jego program 


Włamanie, Bardzo sprytni złodzieje po raz | pracy. Projekt został z uznaniem przyjęty. 


trzecj włamali się do $pichrza nadleśniczego p. 


Nieszczęśliwy wypadek. Przy nakładaniu 


Wacławika-w Miradzu pod Strzelnem. Jednak drzewa na wóz zerwał się łańcuch dźwiga i pień 


tym razem zostali schwytani na gorącym uczyn- 
ku. Są to: Andrzej i Kazimierz Durscy z Ostro- 
wa pod Gębicami i Kazimierz Majchrzak 


runął na nogę gospodarza p. Abrahama. Rein- 
holda, Pierwszej pomocy udzielił nieszczęśli- 
wemu dr. Gollnik z Tucholi. ( 


Audycja muzyczna. W niedzielę, dnia 13. 
bm, o godz, 17 w auli gimnazjum państw. im. 
J. Kasprowicza odbędzie się audycja muzyczna 
dla uczniów i ich rodzin. Wykonawcami pro- 
gramu będą uczniowie tegoż gimnazjum. 

Przeróbka w gmachu magistratu, Jak cię 
dowiadujemy, w naszym budynku magistrackim 
nastąpią w roku bież. zmiany, Sala obrad Rady 
Miejskiej będzie zamieniona na biura prezy- 
denta i inne. W ten sposób uda się może za- 
radzić dzisięjszej ciasnocie w gmachy magistra- 
ckim, Natomiast Rada Miejska zostanię prze- 
niesiona do auli szkoly wydziałowej męskiej 
przy Al, Sienkiewicza, 

Dotkliwa zguba. Pewien urzędnik prywatny 
w dniu 9. bm, zgubił na ulicach śródmieścia 
osiemset złotych. / - 

Poszukiwania zaginionej. ŚStroskana matka 
poszukuje zaginionej od miesiąca Joanny Ja- 
sieckiej, zamieszkałej w Kruszy Duchownej. 
Jasiecka jest brunetką, lat 34, wzrostu średnie- 
go, ubrana w granatowy płaszcz i czarne pół- 
buty, Wskutek ciężkiego pożycia z mężem, 
J. porzuciła swe troje dzieci ji oddaliła się. 
Miewąła ona też objawy choroby umysłowej, 


z imowrociawia. 


Z kin, „Apollo” „Pustynia w płomieniach”, 
„Pałac* „Portjer hotelu Atlantic". „Stylowy” 
„Czarna maska”, 

Koncert religijny, W niedzielę palmową 
chóry parafji M, Panny śpiewać będą koncert 
religijny w sali teatralnej Parku Miejskiego. 
Początek koncertu o godz. 20. Dochód prze- 
znacza się na utrzymanie przytułku paraijalne- 
go św. Ducha. 


Z Tow. Krajoznawczego, Dnia 9. bm. od- 
było się walne zebranie Tow, Krejoznawczego. 
Przewodniczył dr. J. Wiernicki, sekretarzował 
p. Waszak. Pa odczytaniu sprawozdań udzie- 
lone zarządowi absolutorjum. Nowy zarząd od- 
działu etanowią; prof, Otto prezes, prof. Kopeć 
prof, Krasoń, Al. Janowska, Z. Czapla, kpt. em. 
Zabłocki i T. Kalicki, 

Narod, Uniwersytet Robotniczy. Dnia 11. 
bm. w śródmieściu odbyły się dwa wykłady 
Narod. Uniwersytetu Robotniczego: p. N. Dzwot 
nowska mówiła; „O umiejętności racjonalnego 
odżywiania się”, oraz prof. M, Kadlec; „Jak 
mogło wyglądać życie w średniowiecznym Ino- 
wrocławiu?"”. Wstęp bezpłatny. 
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Działalność Banku Ludowego w Tucholi 
w świetle prawdy. 


W numerze „Dzien. Bydg'* z dnia 6. bm. 
zamieściliśmy nadesłany mam artykuł, kryty- 
kujący działalność Banku Ludowego w Tucholi, 
Jak się obecnie przekonaliśmy, artykuł powyż- 
szy przedstawiał sprawę w zupełnie fałszywem 


świetle, wszelkie zarzuty były bezpodstawne. 


i wywołane osobistą niechęcią do zarządu i Ra- 
dy Nadzorczej Banku przygodnego korespon- 
denta, 

Protokół rewizyjny, podpisany. przez dr, 
Raszeję z Bydgoszczy oraz przez pp; Rataj- 
czaka, Rochona, Fabiszaka, $zpitiera, Zakrysia, 
Nitkę i Chmarę wyraźnie stwierdza co nastę- 
puje: 

„Rozwój Spółdzielni w ostatnich dwóch la- 
tach był niezwykle korzystny i świadczy o kon- 
solidacji stosunków wewnętrznych instytucji, 
ząmąconych jeszcze niedawno przez ostre kon- 
flikty w łonie władz Spółdzielni, Niemniej 
przyczynił się da tego rozwoju wybór fachowe- 
go zarządu, pracowitego i swych zadań świado- 


Całokształt interesów Spółdzielni jest ko- 
rzystny, napływ oszczędności świadczy © ro- 
snącem zaufaniu ludności do instytucji, którą 
jest silnie ufundowana, a po zrealizowaniu 
swych cichych rezerw w pożyczce państwowej 
zyska bardzo poważne środki do obrotu, Dal- 
szy jej rozwój jest zapewniony”. 

Jak się przekonaliśmy osobiścię, wszelkie 
uchwały walnego zebrania, na którem było 
obecnych 114 osób, zapadły jednogłośnie, jedno- 
głośnie udzielano absołutorjum zarządowi i ra- 
DAE EA A EBC WN TOW S E EY 


pojemny 


KRZYWEKOLANA. Pożar. W ub. sobotę 
zapalił się dom mieszkalny zagrodnika p. Ła- 
szkiewicza St, Straty pokrywa ubezpieczenie. 
Przyczyna pożaru dotąd nie stwierdzona. 

MIROSŁAW. Tow, Młodych Polek „Pszezół- 
ka“ z Mirosławią urządza w niedzielę dnia 13. 
bm. w Ujściu w sali p, Mazurkiewicza wieczór 
pasyjny. 


Lila HnanEREP. 


Nadzwyczajne walne zebranie Powiat, Tow, 
Ogrodniczego odbędzie się dnia 13. bm. o godz, 
14-ej w lokalu p. Gołębiewskiego ul. Marsz, 
Focha 37. 

Towarzystwa Powstańców i Wojaków okrę= 
gu chełmińskiego. Zjazd okręgowy, który miał 
się odbyć w dniu 13, bm. w Chełmnie, zostaję 
niniejszem odwołany. Jak się dowiadujemy 
zjazd okręgowy odbędzie się po świętach 
wielkanocnych. Termin i porządek obrad zor 
staną tydzień przedtem towarzystwom prze- 
stane. i je ć 

Wydzierżawienie parcel miejskich. W środe 
dnia 16, bm, o godz, 10) przed poł. odbędzie się 
w ratuszu pokój 12 wydzierżawienie parcel 


* miejskich na 8 lat od 1. X, 30 r. do 31. IX. 38 r. 


G 


„m 


dzie nadzorczej i w końcu wyraziło walne ze- 
branie zarządowi i radzie nadzorczej swoje 
uznanie za zasługi położone około rozwoju 
Spółdzielni, 
x Nie jest prawda, jakoby sam zarząd wzgl. 
rada nadzorcza chwaliła się w miejsc. piśmie 
„Głos Tucholski* w sprawozdaniu z odbytego 
walnego zebrania, natomiast prawdą jest, że 
odnośne podał do gazety jeden z naocznych 
świadków, który był obecny na walnem ze- 
braniu i który sam przebieg tegoż opisał. 
Zamieszczenie powyższych wyjaśnień uwa- 
żaliśmy za konieczne, gdyż przez niesłuszną 
krytykę wyrządziliśmy krzywdę tak pożytecznej 
instytucji, 


GS 


RZ. 


do przefarbowani 
s. obuwia A 
raj 
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Wielkie zebranie Chrześc. Demokracji odbę: 
dzie się dnią 12, bm, w sobotę o godz. 6,30 po 
południu w sali „Willa Nowa“, Przemawiać bę 
dą pp: poseł Baranowski o obecnej sytuacji 
gospodarcze-politycznej, p. Nadolski omówi 
sprawę robotniczą, trzeci referat wygłosi p. 
Kwaśniewski prezes wojew. o zadaniu, jakie ma 
do spełnienia Chrześc. Demokracja. O liczny 
udział prosi Komitet. 
. Komisją Egzaminacyjna przyznała następu- 


jącym członkom hufca szkolnego świadectwa _ 


z Il stopnia P, W, : Barańskiemu Janowi, Gal- 
lerowi Tadeuszowi, Kaniewskiemu Józefowi, 
Kucy Bernardowi, Poeplanowi Bronisławowi, 
Talarowskiemu Alfonsowi, Zieglerowi Jerzemu, 

Z Rady Miejskiej. W dniu 8. hm. zagaił 
posiedzenie p. Jan Kolenda, p. Litkowski od- 
czytał sprawozdanie kasowe GŁ Kasy Miejskiej. 
Nad wnioskiem posła Nehringa w sprawie wpro» 
wadzenia prohibicji na terenie m, Chełmży 
przemawiali pp.; Chrzanowski, Gawroński, Ma- 
jewski, Cymbrowski, Czerwiński, litkowski, 
Brzuskiewicz, Brzeski, ke. prof, Baniecki, Roz- 
patrywano wniosek p. Godzińskiego o wypła» 
cenie zapomogi w sumie 5.000 zł tym bezro- 
botnym w liczbie 600, którzy żadnego wsparcia. 
nie otrzymują. 

Zebranie Tow. Wioślarzy zagaił prezes dr. 
Stęplewski. Przez powstanie uczczono pamięć 
zmarłego śp. Czesława Frelichowskiego, Proto- 
kół z ostatniego zebrania odczytał p. Jarzem- 
ski, marszałkiem zebrania został p, Daleszyński, 
Wybrano nowy zarząd w skład którego weszli 
pp: dr. Stęplewski prezes, Dzięgielewski wice- 
prezes, Jąrzemski sękretarz, Bieńkowski zast, 
Makowski skarbnik, zast. Gostomski, Zacharek 
gospodarz, Frelichowski zast, Skański naczel- 
nik, Orlikowski zast- Do sądu honorowego wy- 
brano dr, Hrehorowicza, p. Wiśniewskiego i p. 
(Teesera, do komisji rewizyjnej weszli pp.: Lin- 
demann, Kotewicz, Lisewski, W wolnych glo- 
sach przemawiali pp.: Męczyński, Więckowski, 
Wiśnięwski i Skański, 


Buncinosien. 


Walne. zebranie Mleczarni Spółdzielczej. 
W ub. piątek odbyło się w salce Hotelu du Nord 
walne zebranie Mleczarni Spółdzielczej. Pa za” 
śajeniu przez ks, prob. Sieśmanowskiego z W. 
Mędromierzą przystąpiono do sprawy podwyże 
szenia dotychczasowego kredytu o 100 proc. 
W miejsce ustępującego członka zarządu p. Ba- 
rańskiego wybrano p. Talaśkę z Kiełpina. 


p r 


zawiadowcy stacyj kolejowych obradują. 


Z Laskowiec donoszą; 

W niedzielę, dnia 6 kwietnia br., zebrali się 
zawiadowcy stacyj Gdańskiego Okręgu Dyrek- 
cji Kolei, pod przewodnictwem zawiadowcy 
stacji p. Tredera w Laskowicach, celem omó- 
wienia ogólnych spraw kolejowych i specjal- 
nych kwestji tyczących zawiadowców stacji. Po 
sprawozdaniu p. Tredera za rok ubiegły i o- 
gólnych referatach pp. Cieszyńskiego i p. Gacy, 
przystąpiono do dyskusji szczegółowej, 

Niedopuszcszalnem a dla administracji nie- 
pochlebnem zjawiskiem jest fakt, że dla wyko- 
nywania służby ruchu urzędnicy muszą się po- 
sługiwać przepisami, pozostawionemi w roku 
1920 przez odchodzących zaborców w języku 
niemieckim. Urzędowanie i korespondencja od- 
bywa się przecięż z zastosowaniem odpowie- 
dnich wyrazów polskich, tak że nie powinno 
byś trudnem przetłumaczenie całych przepi- 
sów na język polski, Niestety administracja sa- 
ma przetłumaczenia nie dokonuje a tłumacze- 
nie wykonane samorzutnie przez personel, nie 
jest uznane, Więc istnieje stan taki, o którym 
dziś, 10 lat po zmartwychwstaniu Polski, aż 
wstyd mówić. : 

Niezadowolenie wywołuje też obecna po- 
moc lekarska, aczkolwiek wobec szczesólnych 
warunków służby kolejowej — rozrzucenie per- 
sonelu po szeregu małych ośrodków, daleko od 
większych miast — organizacja opieki lekar- 
skiej winna być otaczana szczególną opieką ze 
strony Dyrekcji. 

Skutkiem tego są wielkie , niedomagania, 
czego typowym przykładem jest fakt, że perso- 


nel stacji Świecie, Terespol i Parlin, który. 


przydzielony został rejonowemu lekarzowi w 


Świeciu, nie może korzystać z pomocy lekar- 
Ą kar 


skiej, gdyż tenże lekarz, będąc. równócześnie 
lekarzem wojskowym, bardzo często przebywa 
z tytułu swego urzędu w Pucku, Aiat 

l Obecne odznaki służbowe na mundurach nie 


odróżniają poszczególnych funkcyj, skutkiem 
czego publiczność nię może się zorjentawać do 
kogo zwrócić się o informacje, lub usługę, nie 
wiedząc, czy ma przed sobą urzędnika ruchu, 
konduktora, dróżnika, torowego, zawiadowcę 
stacji lub bagażowego. Nieporozumienia, które 
na tem tle powstają, mogą być przykre dla jed» 
nej i drugiej strony, Podobno urzędnicy kole- 
jowi od 1. 10. bm. mają otrzymać nowe mun- 
dury, między innemi wysokie okręgłe czapki, 
podobne do czeskich i włoskich w miejsce do- 
tychczasowych rogatywek. Może przy tej spo- 
sobności kwestją ta znajdzie też odpowiednie 
załatwienie, 

Naogół skarżono się też na wysokie wyma- 


gania od zawiadowców stacyj, Administracja, 
nieręgularności, nawet za braki materjałów i 
gotówki, zbyt częsio czyni odpowiedzialnymi 


zawiadowców stacyj, nie zwracając uwagi na 
to, że odkrywanie isusunięcie źródeł niedo- 
magań nie zawsze leży w mocy zawiadowcy. 
Starając się o należytą sprężystość służby, za- 
wiadowca nie: może zważać na normalne godzi- 
ny urzędowania, w razię komplikacji sam must 
ręki dokładać, Zwłaszcza podczas urlopów, 
albo gdy ktoś z personelu zachoruje, poza swą 
służbą obejmuje jeszcze posterunek brakujące- 
go kolegi, aby sprawność ruchu zabezpieczyć 
od wszelkiego wypadku, Aczkolwiek nikt z za- 
władowców od obowiązków się nie uchyla, 
stwierdza się jednak, że inne równorzędne sta- 
nowiska, naprzykład służba biurowa, dyżur- 


nych ruchu na większych stacjach, nie wymaga- 
ją tego ciągłego napięcia nerwów, zapewniają 
należyty spoczynek, a nawet dają możność uzy. 


skania dodatków za specjalne czynności. Dla“ 


tego też coraz częściej słyszy się e zawiadow- 


4 


czch, ubiegających się o inne st inowiska. 
Po czterogodzinnych obradach zamknął p. 
PAC 


Treder posiedzenie haslem „Cześć kolejni 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“ niedziela, dnia 13 kwietnia 1930 r. 


Nr. 87. 
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Nocny dyżur ma do dnia 18. bm. włącznie 

apteka „Radziecka“, ul. Szeroka. 
Z Teatru Pomorskiego. 
„Golgota“ w Teatrze Pomorskim. 

W sobotę, dnia 12. bm. o godzinie 20,15 
oraz w niedzielę, dnia 13. bm. o godz. 16,15 
i wieczorem o godz. 20,15 w Teatrze Miejskim 
„Golgota”, widowisko pasyjne, przyjęte tak 
serdecznie i w należnem skupieniu przez naszą 
publiczność na poprzednich przedstawieniach. 


Stabat Mater, 

W poniedziałek, dnia 14. bm. odbędzie się 
w Teatrze Pomorskim wielki wieczór religijny, 
program, którego zapowiada m. in, pięć części 
słynnego oratorjum G, Rossiniego, „Stabat Ma- 
ter". Wykonawcami wieczoru będą soliści 
Teatru Wielkiego w Warszawie z primadonną 
p. Marją Mokrzycką na czele. Z oratorjum 
usłyszymy pięć części wywierających niesłycha- 
nie głębokie wrażenie. W dalszej części pro- 
gramu widzimy najcelniejsze dzieło poważnego 
repertuaru, odpowiadające nastrojowi chwili, 


Rekolekcje dla wojskowych, Rekolekcje 
dla wojskowych i męskiej Sodalicji panów od- 
będą się w kościele garnizonowym w Toruniu 
w dniu 13. bm. o godz. 17, zaś w dniu 14 i 15 
o godz. 20. Spowiedź dnia 15. bm. Komunja 
św. w dniu 16. bm, o godz. 7 rano, 

W czasie przedświątecznym godziny otwar- 
cia składów będą przedłużone, Tow. Kupców 
Chrześcijańskich przypomina, że w czasie od 
wielkiego poniedziałku do wielkiego piątku 
włącznie dozwolone jest przedłużenie czasu 
otwarcia sklepów o 2 godziny, t. j. dla sklepów 
kolonjalnych, spożywczych sklepów z mięsem, 
wędlinami, pieczywem, warzywem i owocami 
do godziny 21. Dla wszelkich innych sklepów 
do godz. 20, W niedzielę palmową składy 
otwarte mogą być od godz. 13 do 18. 

Wenta świąteczna. Dnia 13, bm. o godz. 
16,30 odbędzie się w sali Dworu Artusa wielka 
wenta świąteczna na dochód kolonij wakacyj- 
nych dla dzieci, na której będzie można wygrać 
przeszło 1000 fantów. Bilet wejścia 50 gr, cena 
losu 30 gr. Podczas wenty przygrywać będzie 
orkiestra kolejowa, 

Nowy zarząd Tow. Bibljofilów. Na zebraniu 
Tow. Bibljofilów, które się odbyło dnia 9, bm. 
wybrano nowy zarząd w składzie nast.: p. Mo- 
carski prezes, dr. Dziedzic wiceprezes, sędzia 
M. Pietrykowski sekretarz i zarazem skarbnik. 

Aresztowania.  Przytrzymano Kopackiego 
Jana, lat 17, bez stałego miejsca zamieszkania 
za sprzeniewierzenie roweru na szkodę Gra- 
bowskiego Leona. 

Ile się płaci za wywóz śmieci domowych, 
Z dniem 1 kwietnia obowiązują stawki opłat 
za wywóz śmieci domowych. Stawki te obli- 
czane są od płaconego komornego wzgl. obec- 
nej wartości czynszowej, która służy do wy- 
miaru państw, podatku od nieruchomości, Sto- 
sownie do tego opłaty wynoszą: a) od 1 do 


chojnice. 


Osobiste, Dyrektor Banku Polskiego p. Per- 
kowski przeniesiony został na równorzędne 
stanowisko do Gniezna, Dotychczasowy dyr. 
Banku Polskiego w Gnieźnie p. Gawroński obej- 
mie dyrekcję w Chojnicach, 

Licytacja. Państwowe Nadleśnictwo Klo- 
snowo sprzedawać będzie w środę, dnia 16, bm, 
o godz. 10 w lokalu p. Jaźdżewskiego drewno 
opałowe ze wszystkich rewirów. 

'Tow. opieki nad więźniami odbędzie w 
czwartek, dnia 24, bm. o godz. 17 w gmachu 
sądu okręgowego w Chojnicach sala nr. 55, 
swe roczne walne zebranie. 

Tow. Mężczyzn Katolików odbyło swe mie- 
sięczne zebranie, któremu przewodniczył pre- 
zes p. Grochocki. Kierownik szkoły p. Paprocki 
wygłosił doskonale opracowany, pouczający 
wykład o historji Pomorza za czasów krzyża- 
ckich, ; 

Kat. Stow. Młodzieży męskiej odbyło zebra- 
nie w salce szkoły powszechnej, któremu prze- 
wodniczył prezes p. Belke. Wykład o „Piękno 
w życiu młodzieży” wygłosił red. Chmielewski, 

Klub tenisowy Chojnice. Do 1 maja mają się 
zgłosić wszyscy, którzy chcą być uwzślędnieni 
w nowym planie gry, u p. R. Stammfa lub u p. 
L. Rascha. 

Na posterunku policji są do odebrania: czar- 
na torebka damska, męskie rękawiczki skórko- 
we i książeczka członkowska na nazwisko To- 
masz Erbetowski, 

Walne zgromadzenie Urzędniczej Spółdzielni 
Budowlanej. W ub. środę odbyło się walne 
zgromadzenie Urźędniczej Spółki Budowlanej 
w hotelu p. Kaletty. Obrady zagaił prezes p. 
Wysocki, Sprawozdanie zdał prezes Rady Nad- 
zorczej p. radca Ulandowski. Spółdzielnia ist- 


nieje od roku 1904, posiada 17 domów o 118 | 


mieszkaniach, jeden dom wybudowano w roku 
1929. Nowy zarząd stanowią pp.: prezes Ulan- 
dowski, skarbnik Czarnowski, sekretarz Łan- 
gowski, Baldamus i Lemańczyk jako budowni- 


czy. Spółdzielnia liczy 333 członków z 339 
udziałami, Bilans per. 31. 12. 29 r. wynosi 
404.903,91 zł. Radę Nadzorczą wybrano jedno- 


głośnie w osobach pp.: Wysockiego, Cichoskie- 


BOGokzŻ i 


|. ' go i Szczepańskiego. 


1000 zł — 1,5 proc., od 1001 do 2000 zł — 1,75 
procent i ponad 2001 zł — 2 proc. Opłata za 
wywóz śmieci musi być wpłacona do miejskiej 
kasy podatkowej w 4 ratach kwartalnych, w 
miesiącach: maju, sierpniu, listopadzie i lutym. 


PIECHCIN - WAPIENNIKI, Przy Tow. gimn, 
„Sokół* zawiązał się klub piłki nożnej, do któ- 
rego zapisało się czternastu członków. Pre- 
zesem klubu został p. Pernaczyński, kapitanem 
p. Zerbst, sekretarzem p. T. Jasiński, Klub ten 
mając odpowiednie boisko i graczy z „Go- 
planji” Inowrocław — ma widoki jak najlepsze- 
go rozwoju. 


j 


Kurs ratownictwa w Pruszczu. 


Z inicjatywy starosty powiątu świeckiego 
p. Leona Kowalskiego, powiatowy komitet 
Czerwonego Krzyża zorganizował w Pruszczu 
bezpłatny kurs ratownictwa, Kierownikiem 
i wykładowcą był lekarz powiatowy dr. Kwar- 
ta, Na kursie tym zgłosiło się 63 kandydatek 
z Pruszcza i najbliższej okolicy. Zainteresowa- 
nie wśród kursistek było wielkie, W dniu 


21. ubm, odbył się egzamin w obecności prezesa 
komitetu starosty powiatowego Leona Kowal- 
skiego, oraz członkiń zarządu P. K, P. C. K. 
p. starościny i p. Parczewskiej, Wynik egzami- 
nu był dobry, kursistki wykazały dość duże 
wiadomości praktycznych z dziedziny ra- 
townictwa. 


Gr 


Kalendarzyk teatralny. 

Sobota, dnia 12. bm. — „Ja tu rządzę" preń- 
jera — dział śpiewny. Jubileuszowy wieczór 
dyr. Henryka Czarneckiego. 

Niedziela, dnia 13. bm. — „Manewry jesien- 
ne” ceny zniżone od 80 gr do 4 zł. 

Poniedziałek, dnia 14. bm. specjalne 
przedstawienie dla wojska „Manewry jesienne". 

Wtorek, dnia 15. bm. — „Stabat Mater" wy- 
stęp artystów opery warszawskiej. 


Z TEATRU POLSKIEGO. 

Jubileuszowy wieczór Henryka Czarneckiego 
zapowiedziany na sobotę odbędzie się w całej 
okazałości. Artyści przygotowują sztukę pod 
reżyserją SŁ Zięciakiewicza „Ja tu rządzę”, 
w której wystąpi jubilat w roli dyrektora 
teatru, Pozatem ujrzymy na scenie całkowity 
zespół tak dramatyczny jak i operetkowy. Po- 
zostałe bilety w cenie od 1—5 zł nabywać 
można w dziennej kasie teatru. 

Gościnny występ Meli Grabowskiej w teatrze 
śrudziądzkim. Jak się dowiadujemy p. Mela 
Grabowska, ulubienica publiczności grudziądz- 
kiej dowiedziawszy? się o jubileuszu dyr. Czar- 
neckiego postanowiła uświetnić swą obecnością 
ten uroczysty wieczór, dlatego też przyjeżdża 
specjalnie z Poznania, aby w akcie 2 „Ja tu 
rządzę” w części koncertowej czarować nas 
swym sympatycznym głosem. 


—0) 


Program 


otwarcia Chrześc. Uniwersytetu Robotniczego 


w niedzielę, dnia 13. bm, o godz. 5 po południu 
w wielkiej sali hotelu „Pod Złotym Lwem“: 

1. Śpiew chóru męskiego „Echo'', 

2. Przemówienie powitalne prezesa Stow. 
Chrześc, Uniwersytetu Robotniczego p. A. No- 
wickiego. 

3. Występ muzyczny. 

4. Przemówienie władz duchownych i świe- 
ckich, 

5. Śpiew chóru męskiego „Echo“. 

6. Pierwsza prelekcja ks, prof. Pączka ńa 
temat: „Robotnik Chrześcijański a czasy 
obecne”. 

1. Występ muzyczny. 

8. Wykład prezes gł. zarządu Ch, U. R. 
p. red. Kaczorowskiego z Warszawy na temat: 
„Idea chrześcijańsko-społeczna a warstwy pra- 
cujące". 


9. Przecaytanie i uchwalenie telegramów 
hołdowniczych, 
10. Zakończenie, Śpiew „Wszystkie nasze 


dzienne sprawy“. 
Na otwarcie zapraszamy wszystkich kato- 


lików. Wstęp bezpłatny, 


dzia 


Ha 


Z kancelarji paratji św. Mikołaja (Fara), 

W niedzielę Palmową będzie na sumach 
o godz. 8 i 10,30 święcenie palm i procesja, 
Zamiast kazania czytać się będzie pasję t. j, 
ewangelję o Męce P, Jezusa. 

W Wielki Czwartek nabożeństwo o godz. 9. 
Spowiedzi słuchać się będzie w środę po poł. 
od godz. 5 i w czwartek rano od godz. 6 do 9. 


W Wielki Piątek nabożeństwo o godz. 9. 
Po południu Gorzkie Żale o godz, 7 w kościele 
garnizonowym, o godz, 8 w Farze, 

W Wielką Sobotę rozpoczną się ceremonje 
święcenia ognia, cierni i wody o godz. 7 rano 
a następnie uroczysta msza św. 


Ze Stow. Kat, Polek, W dniu 7. bm. odbyło 
się w auli gimnazjum matematyczno-przyrodn. 
miesięczne zebranie Stow. Kat, Polek przy bar- 
dzo licznym udziale członkiń i gości. Obradom 
przewodniczyła p. Kruszonowa, Piękny, prze- 
szło godzinny wykład na temat: „Solidarność 
narodowa, jako czynnik w życiu państwowem” 
wygłosił z właściwą sobie swadą adw. Marsza- 
lik. W części koncertowej wystąpiła zawsze 
chętna p. Pastwikowska, która odśpiewała kilka 
pięknych pieśni przy akompanjamencie p. Ro- 
gaszówny. Najbardziej podobał się duet „Marsz 
żałobny" Chopina, odśpiewany przez p. Pastwi- 


do ministerstwa spraw wenętrznych, aby zbio- 
rową opinją wielu stowarzyszeń kobiecych, 
liczących razem dzisiątki tysięcy, przekonać go 
o woli społeczeństwa, które żąda uzdrowienia 
widowisk kinowych. W wolnych głosach omó- 
wiono sprawę wieczorku pasyjnego, który się 
odbędzie w niedzielę, dnia 13, bm. 


Wykłady dla ogrodników i miłośników 
przyrody. Raz w miesiącu usłyszeć można w 
Grudziądzu na zebraniu ogrodników skupionych 
w Centr. Zw. Zaw. Ogrodn. i pom, wykłady, 
które przez wzgląd na wybitnych referentów, 
doborem tematów i popularnie ujętą treścią 
należą do rzędu tych prelekcyj, które wysoce 
interesują nietylko samych ogrodników, lecz też 
i wszystkich miłośników przyrody, Na ostat- 
niem zebraniu, które odbyłę się dnia 6. bm. 
prof. Tkaczyk mówił na temat: „Ustrój pań- 
stwowy w roślinie”, W drugiej części zebrania > 
zapoznali się obecni ze sprawą stosowania prą- 
du elektrycznego przy hodowli roślin i warzyw 
w inspektach oraz szklarniach, a następnie 
oglądano piękne okazy piennych  jesionów, 
kasztanów i żywotników dostarczonych przez 
szkółki pow. w Okoninie, Drzewka te i krze- 
wy poleca szkółka do handl. po bardzo niskich 
cenach. W końcu uchwalono mianować prof. 
Tkaczyka członkiem honorowym oddziału. 

Kino „Apollo”. „Moralność pani Dulskiej. 

Kino „Gryf“. „Bezbronne dziewczę”. Prócz 
tego nadprogram. h 

Kino „Orzeł“. „Dziewczę z Kairu", 
tem nadprogram „Obrońca kobiet". 


Plenarne zebranie „Sokoła* L W ub. śro- 
dę odbyło się w hotelu p. Kellasa zebranie ple- 
narne „Sokoła“ L, które zagaił wiceprezes p. 
Jankowski Leon, Sprawozdanie kasowe za 
pierwszy kwartał zdał skarbnik p. Konarkow- 
ski. Obrót kasowy wynosił około 1500 zł. Kie- 
rownictwo sekcji sprzętowej objął p. Genter. 
Na wniosek sekretarza Felskiego, załatwiać bę- 
dzie wszelkie sprawy techniczne p. Bolesław 
Zwoliński, 

TEPER DECO" WERS ARÓW EEA 
a 

TUCHOLA, Zebranie organizacyjne Klubu 
kręglarskieśo odbyło się w lokalu p. Pawelskie- 
go. Po załatwieniu formalności wstępnych oraz 
sprawozdań sekretarza i skarbnika przystąpiono 
do wyboru nowego zarządu, do którego powo- 
łano pp.: burmistrza Saganowskiego na prezesa, 
ks. wik, Rogalę na zast. prezesa, kupca St Ro- 
galewskiego na sekretarza, kom. Policji Państw. 
St Szurką na skarbnika. W toku dalszych 
obrad uchwalono urządzić kulanie o premje 
i króla. Zainteresowanie wśród członków jest, 
wielkie, + 


Siarogfard. 


Zmiany w prokuraturze, Prokurator dr. 
Reiss został przeniesiony do Torunia, Asesor 
sądowy Sobkowicz ze Starogardu został zamia- 
nowany prokuratorem przy sądzie okręgowym 
w Starogardzie, 

Nowy dyrektor Fabryki Monopolu Tytonio- 
wego. Dotychczasowy dyrektor Monopolu 
Tytoniowego w Starogardzie p. Schmalenberg 
został przeniesiony do Aleksandrowa, gdzie 
objął stanowisko kierownika magazynu surowca. 
Stanowisko dyrektora w starogardzkim mono- 
polu tytoniowym objął p. Kul z Krakowa. 

Za zbrodnię kradzieży. Wyrokiem izby kar- 
nej w Starogardzie zostali skazani za zbrodnię 
kradzieży po trzy miesiące więzienia Jan Po- 
błocki, Bolesław Gdaniec i Bernard Makowski 
ze Zdunów. 


Poza- 


Fałszerz dokumentów. Jan Konitzer z Czer- 
ska został skazany wyrokiem izby karnej w 
Starogardzie na trzy miesiące więzienia za fał- 
szowanie dokumentów. 


Z jarmarku. W ub. środę odbył się jarmark 
na który okoliczni rolnicy i handlarze spędzili 
większą ilość koni i bydła. Kupujących było 
nie wielu. Płacono za konie 300 do 600 zł, 
za krowy 200 do 400 zł. Ceny na bydło, świnie 


kównę i p. Zaleskiego. Podpisano nast. petycję 4 i konie mocno spadły, 


Walne zebranie Izby Rzemieślniczej 
w Grudziądzu. 


W dniu 8. bm, odbyło się w Grudziądzu 
w sali posiedzeń Izby Rzemieślniczej pod prze- 
wodnictwem prezydenta Jakubowskiego walne 
zebranie Izby przy licznym udziale członków. 
Władzę nadzorczą reprezentowali: naczelnik 
woj. wydziału przemysłu i handlu w Toruniu p. 
inż, Celichowski, jako przedstawiciel Minister- 
stwa P. i H. radca Kazimierz Barciszewski. 

Obszerne sprawozdanie z działalności Izby, 
Drukarni Rzemieślniczej i administracji Domu 
Rzemieślnicześo za I. kwartał br, złożył pp.: 
sekretarz Izby Biszołf i wiceprezydent Mollin, 
Członek zarządu Izby p. Artur Szule z Torunia 
zaznajomił zebranych o wyniku konferencji 
kilku Izb Rzemieślniczych ze współudziałem 


"posłów i senatorów, która odbyła się w war- 


szawskiej Izbie Rzemieślniczej i dotyczyła no- 
welizacji ustawy o podatku przemysłowym oraz 
ustalenia stałych dochodów i funduszu Izb 
Rzemieślniczych. Ze względu na trudne poło- 


+ : . . : 
żenie finansowe Izby walne zebranie zatwier- 


dziło uchwałę zarządu Izby, dotyczącą pobiera- 
nia przez lzbę Rzemieślniczą z Grudziądza no- 


dobnie do innych Izb dopłatę w kwocie 15 zł 
do opłaty za egzaminy czeladnicze oraz za- 
twierdziło, zamknięcie rachunków Izby za rok 
1929, Uchwalono powiększyć ilość komisyj 
egzaminacyjnych dla czeladników w poszczegól- _ 
nych zawodach stosownie do potrzeb rzemiosła 
pomorskiego, rozpatrzono również projekt wo- 
jewody pomorskiego dotyczący ustalenia w dro- 
dze rozporządzenia liczby terminatorów w sto- 
sunku do zatrudnionych w poszczególnych za- 
wodach czeladników oraz przedyskutowano 
i uchwalono program kursów dokształcających, 
wykładów i odczytów dla rzemiosła na rok bież, 
Powzięto do wiadomości rozporządzenie p. mi- 
nistra wyzn, rel, i ośw. publ, w sprawie egza- 
minów dla eksternów. Rozporządzenie to ma 
na celu umożliwienie składania egzaminów 
czeladniczych tym uczniom, którzy nie mieli 
możności uczęszczania do dokształcającej szko- 
ły zawodowej. Cały przebieg zebrania świad- 
czył o intensywności pracy zarządu i całej Izby 
Rzemieślniczej w Grudziądzu, 
rozwo m 
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Bydgoszcz, dnia 12 kwietnia 1930 roku. 


KALENDARZYK. 
dziś: Juljusza pap., Konstantyna. 
lutro: Hermenegildy m., Romana. 
Wschód słońca: godz. 5,12. 

Zachód słońca: godz. 18,50. 


DYŻURY APTEK: 
Od poniedziałku 7 bm. do poniedziałku 
14 bm. pełnią dyżur: 
1) Apteka Piastowska, plac Piastowski 25, 
telefon 682; 
2) Apteka pod Orłem, Stary Rynek 14, 
telefon 98. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś w Sobołę urocza operetka Benatz- 
ky'ego „Japonka“, która drogą transmisji 
nadaną będzie do Radja Poznańskiego, Dzi- 
siejsze przedstawienie tak jak wszystkie 
zresztą audycje naszej sceny, zapowiada 
przepełnioną widownię. 

Jutro w niedzielę po poł. o 4-ej po cenach 
zniżonych „FraSquita', wiecz. o 8-ej „Japon- 
ka. 


WYPRZEDAŻ LIKWIDACYJNA 


8 KONFEKCJI DAMSKIEJ 


2 PŁASZCZE — SUKNIE — SWETRY 


„CZESANKA:, Pl. Wolności 1. 


Na powitanie kolegów 
po piórze. 


W niedzielę jutrzejszą obradować będą 
w naszym starym Kazimierzowym grodzie — 
dziennikarze polscy z całego Pomorza. 

Pochłonięci zupełnie pracą publicystycz- 


ną i obywatelską, tak często niedocenianą, 
dający wszystko co im najdroższe czytelni- 
kom; Spółeczeństwu i umiłowanej Ojczyźnie 
— raz jeden, najwyżej dwa razy w roku znaj- 
dują dziennikarze kilka godzin wyłącznie 
dla siebie, dla omówienia spraw zawodo- 
wych. i 

Często sami niezaradni — innym dobrze 
umieją radzić. Pochlebcy nazywają prasę — 
mocarstwem, członkowie jednak tego „mo- 
carstwa* nie przedstawiają takiej wewnętrz- 
nej zwartości i tej spoistości, któraby im po- 
zwoliła choć na chwilę zapomnieć o ich 
przekonaniach politycznych czy partyjnych. 

„Walka“ — życie — leży w krwi i tem- 
peramencie dziennikarzy. 

Wyrażamy życzenie, aby po tej walce ju- 
tro na zjeździe nie pozostały... trupy, lecz 
aby wyszli z placu boju ludzie do dalszej 
pracy zahartowani, pamiętający także tro- 
chę o sobie i swych rodzinach... 

W tej myśli Kolegów 


serdecznie witamy! 


Ktokolwiek interesuje się zagadnieniami 
doby bieżącej, ten nie może chyba oprzeć 
się wrażeniu, że żyjemy i poruszamy się na 
politycznem trzęsawisku. 

Sejm odroczony — premjer Sławek grozi 
rozwiązaniem ciał ustawodawczych — nikt 
nie wie, co jutro przyniesie. 

Sanacja ma władzę, ale opozycja ma tu- 
pet i wiarę w zwycięstwo. Rezolucje opozy- 
cyjne roją się od protestów i pogróżek. Nie 
wyczuwa Się w nich zmęczenia ani rezy- 
gnacji. Gniew niemogącego się wypowie- 
dzieć sejmowładztwa drga w tych hardych 
i pewnych siebie słowach. 

Nie wierząc zbytnio w możliwość współ- 
pracy rządu z Sejmem, trzeba liczyć się z 
rozwiązaniem tego ostatniego, czyli z prze- 
niesieniem wszystkich spornych zagadnień 
z trybuny parlamentarnej na szeroki teren 
krajowy. Do głosu — jako ostatnia instan- 
cja — przyjdzie społeczeństwo. Nim to jed- 
nak nastąpi, rozszaleje się agitacja przed- 
wyborcza. Broń w tej walce nie będzie rów- 
na. Opozycja będzie walczyć demagogją, o- 
partą na dotychczasowych niepowodzeniach 
rządu. A cóż tej demagogji rząd będzie mógł 
przeciwstawić? 

Nic. Albo tak dobrze jak nic. A mógł 
on przecie przez te cztery lata swej działal- 
ności skupić w swem ręku niezwykle sku- 
teczny arsenał bojowy. 

Bo nie należy zapominać, że oprócz haseł 
i doktryn, życie wymaga jeszcze innego po- 
karmu, i że ten pokarm, codziennie konsu- 


mowany w postaci chleba i innych potrzeb 
życiowych, jest w tej walce głównym, roz- 
strzygającym argumentem. 

Jednostki służą idei czystej, ale masa 
podlega prawo realnym, materjalistycznym. 

'Takiem prawem jest elementarne szczę- 
ście i zadowolenie obywateli, wyrażające się 
w rzeczach niesłychanie prostych, jak tani 
chleb i mięso, zdrowe mieszkanie, dostatecz- 
ny zarobek, pewność jutra, poczucie spra- 
wiedliwości i bezpieczeństwa. Realizacja 
tych warunków udziela każdej propagan- 
dzie olbrzymiej siły. Czyni ją wprost nieod- 
partą. ` 

Czy rząd poświęcił dość uwagi tym rze- 
czom prostym i prozaicznym, które przecież 
kształtują opinię? I najżarliwszy zwolen- 
nik obecnego rządu musi na to pytanie od- 
powiedzieć przecząco. 

Może ideowcom takie stawianie sprawy 


wyda się profanacją, albo i cynizmem. Oni 
głoszą rzeczy wielkie, historyczne, patrzą 
przed siebie w nieskończoną dal, a my po- 
tykamy się na tem, co leży pod naszemi no- 
gami. Ale jeśli ci ideowcy sądzą, że do 
wzniosłych cełów można dotrzeć na orlich 
lotach, to się mylą. Trzeba się raczej prze- 
dzierać do nich przez gąszcz drobnych pro- 
blemów, rozwiązując każdy z nich tak, jak 
się zdobywa małe i wielkie twierdze nie- 
przyjacielskie na zwycięskim szlaku. 

Czy rząd może to zaniedbanie przed naj- 
bliższymi wyborami naprawić? 

Od wyborów dzieli nas kilka miesięcy. 
W tym okresie trudno zrobić coś istotnego 
w sprawie urzędników, emerytów, miesz- 
kań, podatków i ustawodawstwa. Można 
jednak do terminu wyborów zbudować pod- 
waliny akcji, mającej i mogącej usunąć naj- 
drażliwsze bolączki społeczne. Jeżeli rząd to 
uczyni, to stworzy dla siebie w przyszłej 
walce żywą propagandę, bez której wszyst- 
kie wiece, choćby i przez ministrów orga- 
niżowane, są rzucaniem ziarna na. ziemię ja- 


| iówą i niewdzięczną. 


ilustracja do artykułu red. Formańskiego. umieszczonego 
w nr. 85 „Dziennika Bydgoskiego" pod tytułem: 
„Boją się, lecz poprawy nie widać!". 


„Szczęście, że jako katolik i chadek jestem przeciwnikiem pojedynku. Żal by mi bo- 
wiem było, gdybym tak naprzykład zastrzelił red. Petryckiego. To takie poczciwe chło- 
k u pisko.* 


inngi 


Magistrat — Miejski Urząd Opieki Społecznej. 
Dia biednej dziatwy o „świecone". 


Obywatele! 


Nadchodzą święta wielkanocne — święto 
radości i nadziei! 

Radują i cieszą się dzieci polskie na sa- 
mo wspomnienie o „święconem jajku“ wiel- 
kanocnym. 

Lecz mamy w grodzie naszym przeszło 
1600 ojców, którzy nie z własnej winy, bę- 
dąc pozbawieni pracy, — nie będą mogli na 
Wielkanoc dać swym dzieciom nawet chle- 
ba. I serca ich przepełni gorycz i smutek, 
gdy spojrzą na głodne swe dzieci. 

Wspomnijmy na te tysiące wygłodniałej 
dziatwy — którym Zbawiciel Zmartwych- 
wstały nawet białego chleba nie poświęci! 

Przyjdźmy im z pomocą! 

Proszę całe Szanowne Obywatelstwo jak 


najgoręcej, aby mi przyszło z pomocą. 

Wszyscy wspólnie nieśmy ofiary na 
„Święcone”* dla dwuch tysięcy niewinnych, 
głodnych dzięci! 

Niech cechy piekarzy i rzeźników dadzą 
co możliwe! 

Ofiary w naturze składajcie w biurze 
„Kuchni Ludowej*. 

Ofiary w pieniądzach w Komunalnej Ka- 
sie Oszczędności. 

Za wypróbowaną, serdeczną ofiarność już 
naprzód składam Wam w imieniu biednej 
dziatwy > . 
serdeczne „Bóg zapłać”! 

(—) dr. Śliwiński, 
prezydent miasta. 


WIARĘ 

— Kolejowa Przychodnia Lekarska P. K. 
P. W niedzielę 13 bm. dyżuruje dr. Sieluży- 
cki, ul. Grunwaldzka 143, tel. 404. 


— Przedłużenie godzin w handlu przed 
świętami wielkanocnemi, W związku z no- 
tatką zamieszczoną w nr. wczorajszym 
„Dziennika Bydgoskiego* na skutek wyjaś- 
nienia Izby Przemysłowo-Handlowej w Byd- 
goszczy nadmienia się, że otwarte o 2 godzi- 
ny dłużej w czasie od 14 do 18 bm. włącznie 
mogą być nietylko sklepy kolonjalne spo- 
żywcze, z mięsem, z wędlinami, pieczywem, 
warzywem i owocami, lecz wszystkie inne 
składy, a to na podstawie ustawy z dnia 23 


marca 1929 r. (Dz. U. R. P. nr. 23/29 poz. 236). 


— Do P.P. Kupców. Wszyscy panowie 
kupcy, którzy jeszcze posiadają bony, wy- 
dane bezrobotnym na zakup towarów w 
składach, zechcą je najpóźniej do 20 bm. zre- 
alizować w Urzędzie Opieki Społecznej przy 
ul. Bernardyńskiej nr. 1, pokój nr. 4. 


-— Nie wiemy, czy wszystkim wiadomo, 
że w Anglji jeździ się po aa nie jak 
w większości krajów po prawćj stronie. 
Biuro Informacyjne General Motors wyja- 
śnia, że zwyczaj ten datuje się od czasów 
średniowiecznych, kiedy rycerze jeździli le- 
wą stroną drogi, by w razie spotkania się 
z nieprzyjacielem, nie mieć go po prawej 
ręce, co ułatwiło atak i obronę tak mieczem 
jak i lancą. 


— Dyrekcja Publ Szkoły Dokształcają- 
cej Zawodowej podaje do wiadomości, że 
wakacje Wielkanocy rozpoczynają się w 
sobotę 12 b. m. po normalnych zajęciach 
szkolnych i trwają do poniedziałku 28 bm. 
włącznie. Podjęcie nauki nastąpi we wtorek 
dnia 29 bm. 

— Stow. Młodych Polek „Wiosna” urządza 
dnia 13 bm. o godz. 6 wiecz. w salce przy ko- 
ściele na Czyżkówku Wieczór Pasyjny, na któ- 
ry składa się przepiękny dramat, osnuty na tle 
Męki Pańskiej p. t „Poncja, córka Piłata”, w 
4 aktach. Dla dzieci przedstawienie 13 bm. o 
godz. 12,30. Na powyższą imprezę serdecznie 
zaprasza zarząd, 5 


t 
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Załatwia wszelkie transakcie bankowe. 
Wkłady oszczędnościowe oprotentowuje jaknajkorzystniej. 


jank M. Stad 


Spółka Akcyin 


rezerwowy: zł. 


DEL 
ma następujące działanie: 

1. Gruntowne czyszczenie i trwała 
dezynfekcja ust i zębów. 

2. Działanie odświeżające, pobu- 
dzenie i odżywienie systemu 
nerwowego. 

3. Usuwanie przykrego zapachu 
z ust i nadawanie oddechowi 
świeżości. 


PROGRAM 


uroczystości odebrania przyrzeczenia treningowego 
w bydgoskim ośrodku wioślarskim 


w niedzielę, dnia 13-go kwietnia 1930 r. 


w auli Państw. Gimnazjum Humanistycznego 
o godzinie 1030 przed południem. > 


1. Wstępna przygrywka orkiestry woj- 


skowej. 

2. Zagajenie: Prezeska B. K. W. pani 

_"  D-rowa Klikowiczowa. 

3. Przemówienie: p. Zygmunt Musiał, 
prezes B. K. T. W.i wiceprezes P. Z. 
T. W. 

4. Śpiew chóru K. W. „Gryf“: „Pod 
Twą Obronę“. 


5. Odebranie przyrzeczenia treningo- 


wego od wioślarzy przez p. generała 
Thommeóe. 

6. Śpiew chóru K. W. „Gryf“: 
do Pracy“ W. Lachmana. 

7. Zakończenie: p. gen. Thommée. 

8. Śpiew chóru „Gryf“: „Hasło Wio- 
ślarskie'. 

9. Hymn narodowy: 
skowa. 

10. Wspólna  fotografja uczestników 
uroczystości przed gmachem Gim- 
nazjum. 

Gospodarze: Bydgoski Klub Wioślarek. 
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Restauracja - Bar 66 
Gdańska 15 
Pierwszorzędny lokal. 
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Dobrze pielęgnowane piwa. 
Kuchnia czynna cały dzień (6112 


— Szkoła powsz. im. Mickiewicza (No- 
wogrodzka 3-4) zaprasza rodziców i opieku- 
nów na konferencję wywiadowczą, która 
odbędzie się w niedzielę 13 bm. o godz. 12 
w południe. Konferencję poprzedzi wykład 
lekarza szkolnego d-ra Milcherta; „O szcze- 
pieniu ochronnem przeciw dyiterji i szkar- 
latynie*. 


„Czas 


Orkiestra woj- 


4%+02400000000400 
2202590220000000009 


— Szkoła ćwiczeń przy Państwowem Se- 
minarjum  Nauczycielskiem Męskiem w 
Bydgoszczy urządza w dniu 14 bm. (ponie- 
działek) o godz. 11 minut 30 konferencję wy- 
wiadowczą, na którą szan. rodziców wzgl. 
opiekunów uprzejmie się zaprasza. 

— Konferencja wywiadowcza w Szkole 
Konarskiego. W szkole im. St. Konarskiego 
na Czyżkówku odbędzie się konferencja wy- 
wiadowcza w niedzielę dnia 13 bm. zaraz 
po głównem nabożeństwie. 

— Wielki kiermasz. W ostatniej chwili przy- 
pominamy, że w dniu 13 kwietnia odbędzie się 
w salach Resursy kiermasz na dochód budo- 
wy tabernakulum w kościele garnizonowym. 
Piękny cel, wielka ilość fantów, doborowa mu- 
zyka sprowadzi zapewne dużo obywatelstwa 
bydgoskiego, które poprze w ten sposób ini- 
cjatorów zbożnego dzieła. Pamiętajmy o dniu 
13 kwietnia, Przyczyńmy się do przyozdobie- 
nia świątyni żołnierza polskiego. (8340) 


Traktat handlowy 


z Niemcami stawia nas przed nowemi zadania- 
mi, Nie wystarczy ponowne nawiązanie daw- 
nych stosunków handlowych, główne zadanie 
polegać musi na umiejętnem wyzyskaniu tako- 
wych. Szybka orjentacja i znajomość rynku jest 
nakazem chwili, o ile nie chcemy być zdystan- 
sowani. Nawiązując kontakt z zagranicą, mu- 
simy znać przedewszystkiem rynek własny. 


Znakomite usługi w tym względzie odda wyda- 
na obecnie poraz czwarty, nakładem Towa- 
rzystwa Reklamy Międzynarodowej, Sp. z o. o. 
Jen. Repr. Rudolf Mosse — Księga Adresowa 
Polski dla Handlu, Przemysłu, Rzemiosł i Rol- 
(9310) 


nictwa na rok 1930. 


Jagiellionshka 64 
1.568.000 
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RZECZ E a AAĆ 


- Hosanna! 


Tem błogiem, triumfalnem wołaniem pozdra- 
Koiciela cierpień fizycz- | 


© "wiano Cudotwórcę, 
` mych i duchowych, Proroka nowej epoki, 


On wjeżdzał do miasta niby triumfator, | 


a przecież bez ziemskiego blasku, bez korony. 


(i purpury, bez świetnego orszaku dworzan | 


i zbrojnych, bez dźwięków muzyki; tłum, który | 
Go witał, niewiele różnił się od prostactwa, | 


które Jego bóstwo uznało w stajence. Zwolen- | 
nicy Chrystusa, wjeżdżającego do Jerozolimy — | 


'to byli ci maluczcy, ani bogactwem ani wiedzą, | 


ani dostojnością urzędów nie wzniesieni ponad | 


nędzną dolę ludzką. A radość swą i zachwyt | 


objawiali Mistrzowi w sposób najprostszy; wo- | 
łaniem, okrzykami, słaniem szat i rzucaniem ga- | 


ł 1 h 
azek palmowych pod stopy lichego zwierzęcia, | świetlenia zawiłej, a zarazem wysoce do- 


4niosłej sprawy. Ostatnio rozprawa była na- 


które niosło Pana. 
Byłże to istotnie wjazd triumfalny? 


| CH radośnie palmy rzucali, jak i przeciwnicy Chry- | 
| stusa. 
$ Jeżeli dziwnem zaprzeczeniem postu wydaje | 
się nam niedziela palmowa -- bo palma sym- ; 
bolem zwycięstwa — to równie dziwnem wyda 


się fakt, że po swym pięknym i miłym dla! 


A Chrystusa dniu za kilka dni nastąpiło srogie | 
zełżenie, męka i śmierć sromotna, 
| , Ten naśły przeskok z uwielbienia Mistrza 
do ukrzyżowania ma wszakże swoje wytłóma- 
| czenie w swym uroczystym wjeździe Jezusa do 
| stolicy. 


| Qkrzyk: „Hosanna!” był tą ostatnią kroplą | 
| w naczyniu już prawie przepełnionem niena- | 
wiścią, jaka mieściłą się w: obłudnych sercach | 


kapłanów żydowskich i faryzeuszów, czyhają- 

| cych na sposobność zgubienia Tego, który 

| w szabas uzdrawiał, który z grzesznikami roz- 

Í mawiał, który przekupniów z świątyni wyrzu- | 
cał, który nie dał się podejść, gdy Go pytane, 
czy należy płacić podatek cesarzowi, który fae 
ryzeuszów nazywał pobielanemi grobami, peł- 
nemi robactwa, który umiał doskonale czytać 
w sercach ludzi, który sprawy Boga lepiej znał 
miż uczeni w Piśmie. 


Dia ladzi opętanych obłudą, pychą i prze- 


wrotnością było to dostatecznym powodem do. 


} 

| 

Í piekielnej nienawiści przeciw cnotliwemu Mę- 
| żowi, któremu nie można było nic zarzucić jak 
| tylko to, że w świetnym blasku Jego cnót i mi- 
| łosiernych uczynków tudzież cudów przywary 
| 4 grzechy ludzi złych wyraźniej biją w oczy, 

To też skoro przewrotni obłudnicy ujrzeli 
. tłum witający radośnie Chrystusa, doznali tego 
najboleśniejszego ukłucia, jakiego doznaje prze» 

ciwnik, widząc. że rywal zwycięża. Taki mo- 
ment przyprawia zazdrosneśo o wściekłość. 

Toż samo czuli kapłani i faryzeusza, widząc, 
że Nazareńczyk ich zwycięża, gdyż lud garnie 
się do Niego, 

Tem rozkoszniejszem dla nich musiało być 
it późniejsze ich -— lubo pozorne ~- zwycięstwo, 
kiedy przed Piłatem nie tylko oni sami, ale 
i ten tłum, co niedawno wołał z uwielbieniem: 
„Hosanna”, teraz przed trybunałem rzymskiego 
namiestnika, przerzuciwszy się na stronę ka- 
płanów, krzyczał wraz z nimi: 

i — Ukrzyżuj Go! Ukrzyżuj! 

Chrystus cierpiał jako człowiek, a więc mu- 
siał również nader boleśnie odczuć ten moralny 
cios, iż zmienna rzesza ludu raz Go uwielbia, 
drugi raz zawzięcie nastaje na Jego życie, 

A jednak mimo tego zaparcia się ludu Zba- 
wiciel nie odstąpił od swego najszlachetniejsze- 
go celu t. j. od chęci zgładzenia grzechów nie- 
wdzięcznej ludzkości. 


piątku jako symbol chwilowego wybuchu uwiel- 


i zdrady — stanowi bardzo ważny przyczynek 
í dó zrozumienia wielkości meki Zbawiciela, 
N a zarazem do zrozumienia bezgranicznej miło- 
ści, która w świecie pogańskim była poza gra- 
nicami wyobrażenia, a i dziś jest niedoścignio- 
nym przykładem potężnego uczucia, jakie przez 
swą szlachetność człowieka do Boga upodabnia, 
Jakżeż nam nienawidzącym się wzajemnie, 
` nie umiejącym przebaczać, nie umiejącym na- 
wet wywdzięczać się za dobry uczynek lub 
słowo — jakże nam daleko do miłości Tego, 
co za nieprzyjacioły swoje mękę i śmierć po- 
niósł?! Kr. Stasicki, 


„SALON KAPELUSZY” 


Bydgoszcz, Gdańska 19. Telef. 216 
poleca na nadchodzący sezon 6876 
wielki wybór kapeluszy damskich 
wykonanych we własnej pracowni. Kopje 
z modeli już od 18 zł do najwykwintniejszych 


= Gimnazjum klasyczne, W auli gimnazjal- 
nej odbędzie się w niedzielę, dnia 13 bm, o 
=- godz, 18,30 akademja harcerska, połączona z 

` przyrzeczeniem V, drużyny im, „Zawiszy Czar- 
nego". Na program obok uroczystego aktu skła- 
"dają się produkcje muzyczne harcerzy i dekla- 
macje. Wstęp wolny, Serdecznie zaprasza ome 
kun — ks. Tadeusz Zieliński. 

— W Państwowem Seminarjum Nanczy- 
cielskiem Męskiem odbędzie się we wtorek 
dnia 15 bm. o godz. 11 konferencja wywia- 
dowe za, na którą dyrekcja niniejszem za- 
A prasza rodziców wzgl. opiekunów semina- 

i rzystów. 


Bezwzględnie za taki uznali go ci, którzy i 


Ten kontrast niedzieli palmowej i wielkiego | 


bienia, a następnie sromotnego zaprzaństwa | 


(is) Proces „Deutschtumsbundu" budzi 
od lat już (bo śledztwo trwa od r. 1923) 
ogromne zainteresowanie w kołach polity- 
cznych. Kiłkakrotnie odroczono rozprawę, 


aby uzupełnić braki j zgromadzić jak naj»! 


więgej materjału, mającego służyć do wy- 


znaczonha na początek ubiegłego miesiąca. 
jednak w ostatniej chwili sąd przychylił się 


| do wniosku obrony i odroczył przewód Są-. 


dowy na kwiecień, 

Otóż w piątęk 11 bm. doszło do rozpra- 
wy, na którą stawili się wszyscy oskarżeni 
w liczbie 10-ciu — bardzo dobrze przygoto- 
wani — wszak nie o co innego chodzi, jak 
o stwierdzenie, tzy czoława organizacja 


| mniejszości niemieckiej na terenie b. dziel- 


nicy pruskiej działała na Szkodę państwa 


| polskiego, czy też nie, 


Niemiecki punkt widzenia wywodzi, że 
Deutschtumsbund zur Wahrung der Min- 
derheitsrechte in Polen miał na celu jedy- 
nie obronę praw kulturalnych mniejszości 
niemieckiej w Poznańskiem i na Pomorzu, 
akt oskarżenia natomiast twierdzi, że celem 
i działalnością organizacji było niweczenie 
przy pomocy nielegalnych środków zarzą- 
dzeń administracyjnych polskich, przyczem 
Deutschtumsbnd stał w bliskim kontakcie 
z ipnemi organizacjami niemieckiemi i kon- 
sulatami, a nawet był na Służbie wywiadu 
niemieckiego, 


Rozprawa, która potrwa niezawodnie kil- 
ka dni, posiada zatem znaczenie zasadnicze, 
o czem świadczy też rozgłos, jaki jej nadali 
Niemcy, ściągając na nią cały sztab kore- 
spondentów prasowych. Przewodniczący, 
którym jest sędzia sądu okręgowego Rad- 
łowski, ma do zwalczenia wiele trudności 
przy wyjaśnieniu zawiłych zagadnień, a to 
tem bardziej, że rozprawa odbywa się w 
dwóch językach: polskim. i niemięckim. 

NE Fee Ń 

Rozprawa rozpoczęła się w piątek o godz. 
9-ej min. 15. Dostęp do sali sądowej był 
strzeżony przez policjantów, którzy wpusz- 
czali nawet przedstawicieli prasy tylko ża 
osobnem zezwoleniem. W korytarzach uwy- 
datniało się silne zdenerwowanie, które 
później jednak już nie dawało się odczuć. 
Na stole przed prezydjum znajdowały się 
całe paczki akt, świadczące o pilnej pracy, 
jakiej się dokonało i jaka jeszcze czeka na 
załatwienie. Na ławie sprawozdawców pra- 
sowych wielki ruch, przyjechali bowiem 
przedstawiciele wszystkich pism niemiec- 


w Bydgoszczy. 


towania zdrady stanu. - 


kich na terenie Wielkopolski i Pomorza, 
dalej korespondenci pism warszawskich i 
zagranicznych. Rozumie się, że i prasą miej- 
scowa była silnie reprezentowana. 
Przewodniczący, sędzia okręgowy Rad- 
łowski, ząznączył zgóry, żę sąd jest wzmoc- 
niony, a rozprawa potrwa kilka dui, Oskar- 
ża prokurator dr. Kuziel. Sędziów niezawo- 


| dowych jest pięciu, jako zawodowy asystuje 


sędzią Dunajski. Obronę wnoszą adwokaci 
Spitzer, Śmiarowski i Grzegorzewski. Na 
ławie oskarżonych zaś zasiedli: kierownik 
biura sejmowego niemieckiego prof. Fryde- 
ryk Heidelck, prof. botaniki dr. Fryderyk 
Kranse, właścicieł ziemski Erik Witzleben 
z Wyrzyska, dyrektor Waldemar Jenner z 
Grudziądza, "dyrektor drukarni Jan Scholz 
z Poznania, sekretarz Qtto Schmidt, Jadwł- 
ga Seiler, redaktor Paweł Dobbermann, rzeź- 
nik Leon Arendt i współwłaściciel znanej 
fabryki koniaku dr. Wilhelm Winkelhausen 
ze Starogardu. Ze świadków nie stawiło się 
dwóch, jeden z powodu śmierci, a drugi u- 
sprawiedliwiony z powodu choroby. Jako 
rzeczoznawcy figurują: radca kuratorjum 
szkolnego Feliks Rankowski z Poznania i 
major sztabu generalnego Szaliński z War- 
szawy. Między słuchaczami zauważyliśmy 
m. in. byłego landrata źnińskiego posła Nau- 
manna. 

Po stwierdzeniu generalij w języku nie- 
mieckim, ponieważ nikt z oskarżonych rze- 
komo nie mówi po polsku (rozumie się, że 
chodziło tutaj tylko o skomplikowanie spra- 

» gdyż niemieccy działacze na pewno na- 
wet dobrze władają naszym językiem!), 
przystąpiono do odczytania bardzo obszer- 
nego aktu oskarżenia. Zasadnicza treść je- 
go jest następująca: 


Z niemieckich rad ludowych, jakie ist- 
niały na terenie byłego zaboru pruskiego 
po rewolucji niemieckiej w 1918 roku, oraz 
ź innych organizacyj partyjnych o dążno- 
ściach przeważnie prawicowych powstał w 
roku 4919 t. zw. Deutschtumsbund zur Wah- 
rung der Minderheitsrechte in Polen, zorga- 
nizowany w czterech okręgach: poznań- 
skim, nadnoteckim, północno-pomorskim i 
południowo-pomorskim.  Deutschtumsbund 
wszedł w kontakt z innemi organizacjami 
niemieckiemi, przyczem działalność jego 
sięgała daleko poza ramy legalnej pracy. 
Utrzymywano własną służbę kurjerską przy 
komunikowaniu się z władzami Rzeszy, Wo- 
bec ludności występował Deutschtumsbund 
jako rodzaj prawowitej władzy, stanowiącej 
dalszy ciąg dawnych urzędów pruskich. Ce- 


1 śolibrody. 
— Jak sze panu podobi pan premier 


Sławek? Ja jestem dla niego Feuer und 
Flamme. On jeszcze nie rzucił ani je- 


dnej łzywiący bomby, a mnie już z 
oczy łzy kapniły. Ze strachu? Nie. Ze 
szmichu. Bo to bedzi bardzo komiczny 
widok, patrzeć na zapłakany opozycji. 
I to będa prawdziwe łzy, a nie takie 
imitacji od krokodyli. Wtedy pan Da- 
szyński i pan Lieberman będą mogli 
zaszpiwać na zmiany: Łzy nasze długo 
leją katy! I każdy zaraz pozna, że oni 
to szpiwają ze serca iz prawdziwem 
uczuciem. 


Pan sze gotuje na nowe wybotyt Bo |. 


my, żydki, robimy generalnego akcesu 
do Sanacji. Mój szwager Kanalgeruch 
odbył już porozumiewawczy konferencji 
mił die miarodajne czynniki w Belwa- 


5 


x ve 


deru. My uzyskali poważny koncesji. 
W przyszłym gabinetu dostajemy teki 
oszwiaty i finansy.. 
szcze raz na nowo odrodzona. Wi pan 
redaktor, kto zostanie ministrem jasz- 
nie oszwiecenia? Szyller Szkolnik. On 


jako obowiązkowy nauki w szkołach | 


zaprowadzi przedewszystkiem studjum 
talmudu. Co sze pan szmieje, dziś każde 
dziecko musi znać Buddy, Konfucjuszu 
i inne wiary, to czemu on nima poznać 
gruntownie i talmudu? "Wtedy dopiro 
nastąpi duchowe zbliżenie sze między 
żydki a katoliki. 

Szyller Szkolnik w planu szkolnego 
przepisze tyż astrologji, chiromancji, 
czarny magji, kabały, spirytyzmu, okul- 
tyzmu i autodafe. Pan niewi, co to jest 
autodafe? Nu, każde dżecko musi wsa- 
dzić palec do szwicy i odmówić przytem 
sanacyjne credo. W ten sposób w nowe 
pokolenie będą sze wyrobić mocne cha- 
raktery. 

Najmocniejsze począgnienie nowego 
gabinetu to teki finansowy w naszem 
ręku. To bedzi przebój gospodarczego 
kryzysu. Jak my nasze machery po- 
szliemy do Ameryki, to oni przywiozą 
taki pożyczki, że ona na największym 
okrętu sze nie zmieści. To bedzi solidny 
geszeft, bo my damy pod ty pożyczki 
mocnego zastawu. Monopole, koleje, la- 
sy, floty — wszystko bedzi służyć jako 
hipoteki. A niech jeszcze naszemu mi- 
nister uda szę wyrobić u Ligi Narodów 
albo w Banku Reparacyjnym nadzoru 
sądowego, albo plajte na 10%, to naszy 
Rzeczpospolity bedzi najmocni ufundo- 
wana mocarstwo na. iw szwiecie 


Polska bedzi je | 


"Wielki pre proces ARATA w ADA okręgowym 


Organizatorzy i kierownicy Beulntumbundo" na ławie oskarżonych. — Pierwszy 
dzień przewodu sądowego. — Profesor Heldelck zeznaje. — Roboty antypaństwowej 
nie było? — Romantyczna sprawa pseudonimów. — Dr. Krause pod zarzutem przygo” 


lem utrzymania stanu posiadania żywiołu 
niemi -kiego powstrzymywano interesen- 


tów od optowania. Nauczycielstwo niemiec». 


kie nakłaniano do roboty konspiracyjnej 
(tajnej), a członkom zabraniano słuchać 
władz polskich. Na cele Deutschtumsbundu 
płynęły z Rzeszy duże sumy.. Jednem z 
głównych zadań organizacji było sporządze- 
nie spisu ludności niemieckiej, kontrola nad 
emigracją, a przez rejestrację byłych woj- 
skowych, którzy “pragnęli otrzymać medal 
pamiątkowy związku niemieckiego „Kyff- 
hiuserbund*, osiągnięto spis ludzi, na któ- 
rej „wierności dla idei nacjonalistycznej” 
można było polegać. W ten sposób przepro- 
wadzono dokładną ewidencję niemieckich 
kadr wojskowo wyszkolonych.  Nosiło to 
wyraźne cechy przygotowanią zdrady stanu. 
Jeśli się jeszcze zważy, że Deutschtumsbund 
zawiadamiał konsulaty niemieckie o wszyst- 
kiem, co się tyczyło Niemców zamieszka- 
łych na terenie byłego zaboru pruskiego, to 
nie ulega wątpliwości, że organizacja pod 
płaszczykiem podtrzymania właściwości 
kulturalnych niemieckich uprawiała pracę 
antypaństwową, 

Obrona zrezygnowała z tłumaczenia 
na język niemiecki uzasadnienia aktu 
oskarżenia, wobec czego. przystąpiono 
bezpośrednio do przesłuchania oskarżo- 
nych. Rozpoczęły się więc rozwlekłe, 
męczące wywody, przerywane tylko od 
czasu do czasu pytaniami. 


Pierwszy zeznawał profesor Heidelck, 
który wykazał szczególnie dobre przy- 
gotowanie — zresztą posiada wrodzony 
dar krasomówczy. Jako kierownik, a 
więc płatny urzędnik czołowej władzy 
organizacji, t. j. Związku Krajowego, 
był e wszystkiem poinformowany, to 
też jego badał przewodniczący szczegó 
łowo co do ogólnych spraw dotyczących 
działalności Dentschtumsbundu, 


Otóż, według zeznania Heidelcka, 
Deutschtumsbund wziął swój początek. 
istotnie z dawnych rad ludowych, przez 
przytączenie związków robotniczych je- 
dnak stał się organizacją wszechstano- 
wą. Połączenie z Dęutschtumsbundem 
poznańskim nastąpiło 8 maja 1921 r. 
Podzielono teren działalności na 4 o~ 
kręgi: poznański z siedzibą w  Poznar 
niu, nadnotecki z siedzibą w Bydgosz- 
czy, północno-pomorski z siedzibą w 
Tczewie i połud.-pomorski z siedzibą w 
Grudziądzu. Okręgi były podzielone na 
obwody, te zaś na grupy miejscowe. Po- 
dział terenu działalności nie pokrywał 
się z dawnym podziałem administracyj- 
nym kraju. Z bratniemi organizacjami 
w innych dzielnicach polskich utrzy- 
mywał Deutschtumsbund tylko bardzo 


iluźny związek, a to nie bezpośrednio, 


lecz tylko przez Landesvereinigung. Po- 


'szczególne okręgi, obwody i grupy by- 


ły, w miarę możliwości, zarejestrowa- 
ne sądownie. Personel kancelarji cen- 
trali wynosił 20 do 50 osób płatnych. 
Sprawy prawne załatwiał adwokat dr. 
Bruns w Berlinie za odpowiedniem ho- 
norarjum. Wybrano go dlatego na, do- 
radcę, ponieważ jest on specjalistą dla 
prawa międzynarodowego i pozostaje w 
ścisłej łączności z odnośnemi kołami 
Ligi Narodów. Dr. Bruns pracował z 
b. radcą dworu Móllenbergem, używają» 
cym pseudonimu „Caro“, Wogóle uży- 
wano pseudonimów (Heidelck np. nazy- 
wał się w aktach związkowych „Chri- 
stensen*). Miało to, zdaniem oskarżone- 
go, na celu wyłącznie ułatwienia pracy 
organizacyjnej, bez żadnych jednak spe- 
cjalnych zamysłów (17). Z berlińskim 
Ostbundem nie łączyło Deutschtums- 
bundu nic, jedynie komunikowano się 
z Vereinem des Deutschtums im Aus- 
lande, który jest organizacją, zajmują- 
cą się szczególnie szkolnictwem. Od 
niego też otrzymywano pieniądze na 
szkoły i także na opłacanie urzędni- 
ków. Życzenia konsulatów niemieckich 
były wykonywane tylko w takim zakre- 
sie, w jakim wykonania mogła się pod- 
jąć każda prywatna jednostka. W szcze- 
gólności oskarżony stanowczo zaprze- 
cza zarzutowi, jakoby Deutschtums- 
bund udzielał konsulatom jakichkol- 
wiek Informacvi a charakterze. nieprzy: 


REJ 
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Nr. ST 
jaznym i szkodliwym dla Polski, Je- 
żeli chodzi o pisma z dopiskiem „pouf- 


ne“ itd., to miał on oznaczyć tylko ściśle 
organizacyjny charakter danej sprawy. 
"Nie zmuszano nikogo do należenia do 
organizacji, a t. zw. czarną listę prowa- 
dzono tylko w stosunku do opieszałych 
członków, którzy udając się do związku 
po poradę, musieli zapłacić zaległe 
składki. Składki te były nierówne, za- 
leżnie od siły gospodarczej danej je- 
dnostki. Niejasną sprawę jednego z o- 
kólników z dopiskiem, aby go zniszczo- 
no, tłumaczył oskarżony w ten sposób, 
że chodziło o przestarzały spis, który 
mógł do pracy wnieść tylko rozstrój. 
Do związku należeli tylko obywatele 
polscy narodowości niemieckiej 
wyjątków było mało. 


Również sprawie optantów poświęco- 
no na piątkowej rozprawie dużo czasu. 
Oskarżony Heidelck twierdził, że po- 
rad w tych sprawach udzielano w myśl 
postanowień traktatu wersalskiego. 
Znając warunki, w jakich znajdowali 
się uchodźcy z Polski w Niemczech. 
gdzie panowało „bezrobocie, drożyzna 
ziemi i przeludnienie, radził Deutsch- 
tumsbund swoim członkom, ażeby nie 
optowali na rzecz Niemiec, lecz pozosta- 
li w kraju. Było to, zdaniem oskarżo- 
nego, zupełnie legalne. Z okólnikiem 
wydanego przez poselstwo niemieckie 
w Warszawie a nawołującym obywa- 
teli polskich narodowości niemieckiej 
do uchylania się od służby wojskowej 
przez zgłaszanie opcji, Deutschtums- 
bund nie ma nic wspólnego.  Osadni- 
kom „anulacyjnym* istotnie radzono 
wyzbyć się części inwentarza, ponieważ 
to, zdaniem oskarżonego, nie uszczu- 
plało wartości gospodarstwa wobec 
nadmiaru tego inwentarza. 


Po przerwie obiadowej odpowiadał prof. 
Heidelck na zarzuty z paragrafu 3 ustęp 2 
ustawy z dnia. 3. 6. 1914 r. o powsz. obowiąz- 
ku służby wojsk. Chodziło o rejestrację po- 
borowych Niemców. jak i sporządzenie sta- 
tystyki emigrantów zdatnych do służby po- 
lowej. Oskarżony twierdzi, że odnośne ma- 


w 


„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 13 kwietnia 1930 r. 


terjały zbierał dr. Rauschning, kierownik 
Towarzystwa Historycznego w Poznaniu, 
Deutschitumsbund zaś nic z tem nie miał 
wspólnego, Nie wiedziano też, że Rausch- 
ning brał subsydja z Niemiec. Statystyką 
młynów wodnych zajmował się inż. Jedliń- 
ski — również w celach własnych, natomiast 
Związek istotnie sporządzał statystyki wol- 
nych zawodów — ale to przecie, jak twier- 
dził oskarżony, były rzeczy, jakie znajdowa- 
ły się i w zupełnie publicznych statysty- 
kach. Odnośnie do zarzutu podburzania osób 
przymusowo wysiedlonych z Polski o- 
skarżony zaznaczył, że osobom takim radził 
Związek udać się o pomoc najpierw do kon- 
sulatu, a potem do województwa. Odpowied- 


nie statystyki i aktą gromadzono celem do- 


ręczenia ich dr. Brunsowi w Berlinie, który 
je zużytkował przy swoich skargach w Li- 
dze Narodów. 


Następny odpowiadał dr, Krause, bota- 
nik, kierownik biura okręgu nadnoteckiego 
Deutśchtumsbundu. Oskarżony ten nie robi 
już tego wrażenia, co jego poprzednik, nie 
orjentuje się widocznie w sprawach jego ob- 
chodzących albo też umyślnie stara się je 
zagmiaatwać. Akt oskarżenia zarzuca mu, 0- 
bok pracy sabotażawej w Deułschtumsbun- 
dzie, zbrodnię z paragrafu 96 ustawy karnej, 
t. j. zdradę główną przez sporządzenie spisu 
ludzi wojskowo wyszkolonych, mogących na 
wypadek zawikłan politycznych służyć jako 
kadry wojenne. W sprawie Związku dr. 
Krause zeznał to samo, co Heidelck, a w 
sprawie sprzedaży medalu „Kyffhauserbun- 
du“ i w związku z tem spisu byłych woj- 
skowych stwierdził, że działał z polecenia 
posła Graebego i trudnił się jedynie roz- 
sprzedażą medalów. W- sprawie komisji, 
która miała badać kandydatów do otrzyma- 
nia tego medalu pamiątkowego, oskarżony 
nie mógł dać wyczerpującej odpowiedzi, 
wobec czego zabrał głos Ileidelck i wystąpił 
z twierdzeniem, że komisji nie było z tego 
powodu, że zaniechano jej zamianowania 
poprostu z ... lenistwa. 

Na tem przewodniczący przerwał rozpra- 
wę, odraczając ją na sobotę godz. 9 przed 
południem. 


Jacefś $urdyśa 


donasi: 
Belweder, 11 kwietnia. 
Szanowna Redakcjo! 
Dziadek nje posiadał sie z radości na 
wiadomość, że Zaleski odebrał posłom za- 
graniczne paszporty. 


— Widzisz, Jacuś, przyszedł na psa 
mróz. Tak się te fajdany rozpierały, tak się 
panoszyły a teraz muszą być jak każdy in- 
ny obywatel. Aus kapelusznik! 

— Kiepski dyplomata z Zaleskiego, sko- 
ro niepotrzebnie drażni: wilka, który jeszcze 
ukąsić może. Nietykalność, wolna kolej i 
bezpłatny paszport, to było przywilejem 
posłów, którego Twoje Herody nie szanują. 
Ty wiesz, Dziadziu, że ja nie za Sejmem, a 
za Twoją dyktaturą ale uczciwą. Gdybyś, 
oprócz mnie, miał jeszcze paru mądrych lu- 
dzi do boku, to mógłbyś być takim małym 
Mussolinim, albo nawet i wielkim Kema- 
lem Paszą. Nie trudno by Ci to przyszło. 
Poniechałbyś tylko literatury i krasomów- 
stwa, a zato zajmował się więcej sprawami 
gospodarczemi. Fajdanom, że ich to znieść 
nie możesz, raz gruntownie grdykę poder- 
żnij a sam weź się za bary z bezrobociem, 
z drożyzną, z warcholstwem, z hieuctwem, 
z nędzą urzędniczą i ze złodziejstwem. Bo 
strach pomyśleć, jak teraz kradną w Two- 
im państwie. Groziłeś, że złodziejów wytę- 
pisz, a tymczasem ta szarańcza mnoży się 
coraz więcej. Gdyby te skradzione pienią- 
dze jakoś odebrać, to jużby nimi budżet te- 
go lub owego ministerstwa opędził. Za tę 
darmochę gotówkową, jaką otrzymują bez- 
robotni, możnaby tęgą linję kolejową wy- 
stawić, albo parę tysięcy kilometrów szosy 
zrychtować. Albo i te premje wywozowe. 
Dostają się one niby do kieszeni naszych 
ziemian i przemysłowców, ale w gruncie 
rzeczy ino zagranica nimi się tuczy. Nie 
potrzebuję Cię o tem'przekonywać, bo masz 


niezgorszą głowę i sam to wyrożumiesz. Ta- 
kich mankamentów mógłbym .Ci wyliczyć 
całą litanję. "To jest godne Ciebie zajęcie, 
a nie wodzenie się za łeb z fajdanami. 

— Gadasz, Jacku, jakbym miał tuzin 
głów na karku i sam o wszystkiem mógł 
pamiętać. Od czegóż ministrowie, jak nie 
od tego, żeby się o te rzeczy kłopotali. Żyto 
tanie — płaczą obszarnicy. Żyto drogie — 
stęka robotnik. To są gospodarcze hocki 
klocki, o których wolę nie nie wiedzieć. Mo- 
gę tylko rozkazać, aby było lepiej. Ale jeśli 
który minister mi powie: lepiej, jak jest, 
już być nie może! to muszę mu wierzyć i na 
tem poprzestać. 

— Mógłbyś, gdybyś miał ministrów jak 
się patrzy. Naturalnie gdyby gwiazdki i 
akselbanty stanowiły o tęgiej głowie, tedy 
Twój gabinet byłby pierwszym w Europie. 
Wiedz jednak, że on za takiego wcale nie 
uchodzi. Kto jest buńczuczny, ten jeszcze 
nie nauczny. Ale Tobie, Dziadziu, więcej o 
subordynację w gabinecie chodzi, niż o gło- 
wy z olejem. 


Str. 15. 


Napad bandycki na dom gospodarza w Nekli. 


Odparci bandyci, strzelali z rewolwerów. 


Dnia 10 bm. o godz. 23 wiecz. niewyśle- 
dzeni dotychczas bandyci włamali się przez 
okno do mieszkania gospodarza Wilhelma 
Bartnichta w Nekli zabudowania, powiatu 
bydgoskiego. Zabudowanie oddalone jest od 
wioski Nekli o 2 kilometry. 


+ 

W chwili, włamania się bandytów, cała 
rodzina, gospodarza B. znajdowała się w są- 
siednim pokoju, Gospodarz, posłyszawszy 
jakieś podejrzane szmery, podszedł do drzwi 
i otworzył je, a zoczywszy dwóch zamasko- 
wanych ludzi, szybko drzwi zatrzasnął, pod- 
pierając je sobą całą siłą. Napór jednak ban- 
dytów na drzwi był silniejszy i gospodarz 
musiał uledz. Ale w chwili, gdy drzwi zosta- 
ły uchylone, gospodarz śmiałym i nagłym 
ruchem wymierzył pierwszemu z brzegu 
bandycie tak potężny cios w nos, że ten się 
zatoczył, a gospodarz z powrotem drzwi za- 


Bandyci, nie próbowali już nowego ata- 
ku, lęcz szybko zbiegli, oddając z podwórza 
w stronę mieszkania strzały rewolwerowe, 
które jednak nie wyrządziły nikomu żadnej 
szkody. 

Zawiadomiona o wypadku policja w Byd- 
goszczy, wysłała na miejsce funkcjonarju- 
szy śledczych z psem policyjnym, który tro- 
pił ślady od zabudowania, aż do wioski Ne- 
kli, gdzie jednak z powodu panującego ru- 
chu ślad zagubił. Mimo to, policja jest na 
tropie sprawców, którzy prawdopodobnie 
wkrótce zostaną ujęci. 


Według dochodzeń, sprawców było trzech, 
z których dwóch włamało się, a trzeci przy- 
puszczalnie stał na straży. Zauważono rów- 
nież ślady krwi, które zapewne pochodzą od 
okaleczeń jakie bandyci odnieśli na rękach, 
przy wybijaniu szyby w oknie. Policja pro- 


trzasnął, wzywając jednocześnie krzykiem | wadzi energiczne dochodzenia. 
pomocy. 
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Z zebrania Ch. D. Koła 
Bydgoszcz-Północ. 


W czwartek dnia 10 bm. odbyło się w lo- 
kalu p. Mellera zebranie Chrześcijańskiej 
Demokracji Koła Bydgoszcz-Północ. Zebra- 
niu przewodniczył prezes Koła p. Sikora, 
protokół pisał sekretarz p. Graj.' 

Referat o położeniu politycznem i gospo- 
darczem wygłosił red. Formański. 

W dyskusji przemawiali pp.: Sawicki, 
Zielewicz, Sikora i prelegent. 

Jako delegaci na zjazd okręgowy Ch. D. 
wybrani zostali pp.: Zielewicz, Matuszewski, 
Graj, Grochowski, Sawicki, Smoliński i Po- 
czekaj. 

W wolnych głosach poruszali sprawy lo- 
kalne pp. Jurkiewicz i radny Witecki. 


Przeciw obstrukcji hemoroidom, zaburze- 
niom w żołądku i kiszkach, zastoinie w wą- 
trobie i śledzionie, bólom krzyża zaleca się 
picie naturalnej wody gorzkiej Franziszka-36- 
zefa kilka razy dziennie. Badania lekarskie 
chorób podbrzusza stwierdziły, że woda 
Franciszka Józefa działa zawsze pewnie, ła- 
godnie i skutecznie. Ządać w aptek. i drog. 


— Z wyborczego zebrania Stowarzyszenia 
Elektryków Polskich. Dnia 8 kwietnia br. 
odbyło się w lokalu Stowarzyszenia Techni- 
ków w/m. Nowy Rynek 11 walne zebranie 
wyborcze. Na życzenie zebranych objął 
przewodnictwo wiceprezes oddziału p. inż. 
Kluck. Po odczytaniu sprawozdania z dzia- 
łalności zarządu i budżetu na rok 1930 oraz 
skarbnika i komisji rewizyjnej, udzielono 
ustępującemu zarządowi absolutorjum. W 
skład nowego zarządu weszli: prezes — inż. 
Karśnicki, wiceprezes i tymczasowy sekre- 
tarz inż. Kluck, skarbnik inż. Malenda. Do 
komisji rewizyjnej weszli: inż. Siemiradzki, 
p. Lechowski i p. Ziętak, 

— Ku uwadze czytelników. Firma Leon 
Graczyk, Koronowo, skład tapet oraz wszel- 
kich przyborów malarskich, istnieje na miejscu 
przeszło 30 lat. Rozwój firmy świadczy o so- 
lidności, sumienności pracy, wysokim poziomie 
wybitnej fachowości, wielokrotnie uznanej za 


EEK M Edat S E R A 
Szczęśliwe losy do 1. 2i.Loterji Państw. 
są już do nabycia w znanej, najszczęś- 
liwszej i największej na Pomorzu 

iw Wielkopolsce kolekturze 
„Wś$snieccia Fapirtananug ** | 
Bydgoszcz, Pomorska 1,visa vis Hot.podOrłem jj 
Na 210.000 losów pada 105.000 wygra- 
nych, przeto co drugi los wygrać musi. 
EH Główna wygrana 750.000 zlotych. 

R Ponadto cały szereg wielkich wygra- 
| nych na ogólną sumę 32.000.000 złotych. 
liągnienie t-szej klasy już dnia 17 i 19 maja. 
Cena losów: ćwiartka 20 złotych, 
i połówka 20 złotych, cały 40 złotych. 
M Kto zamierza kupić los w naszej szczę- 
cj óliwej kolekturze, njechaj jeszcze dziś $$ 
A zamówi. — Na zamówienia z prowineji | 
wysyłamy natychmiast losy załączając 
blankiet nadawczy P.K.O. na bezpłatną 

przesyłkę należności, 9429 

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście. 


Do Kolektury „Uśmiech Fortuny" 
w Bydgoszczy, Pomorska 1. 
Niniejszym zamawiam do I. klasy Loterji Państw. 
losów ćwiartek po 10 zł 
losów połówek po 20 zł 
„losów całych po 40 zł 


Należność zł uiszczę po otrzymaniu losów 
blankietem P. K. O, 212.694 przez firmę razem z losami 
przesłanym. 

Imię i nazwisko. .............-e1-2-1-1+.. 
Bliższy adres .... 
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ki niestrudzonej pracy reprezentuje pierwszo- 
rzędne przedsiębiorstwo kupieckie i przemy» 
słowe, polecamy specjalnej uwadze czytelników 
naszych. Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogło- 
szenie. 


— Wieczór słowa i pieśni ku czci Królo: 
wej Korony Polskiej odbędzie się w dniu 12 
bm. w sali Strzelnicy. Program jest nastę- 
pujący: 
— Wallek Walewski — wykona Chór Kole- 
jarzy pod batutą p. Kabacińskiegó; 2) wy- 
kład: „Kult narodu polskiego do Matki Bo- 
skiej“ — wygłosi p. kpt. Kulwieć; 3) Noc- 
turn Nr. £ — Chopin — p. Miedziszewska- 
Grygorjew; 4) Bogarodzica — Bełża — p. 
Arkawin (artystka Teatru Miejskiego); 
5) Ave - Maria — Gounod — p. Zofja Gałdzi- 
cka, przy fortep. — p. Tobiasz; 6) Grand Con- 
cert — Vietemps — p. Stanisław Schmidt; 
7) Anielska Pieśń, — Cichy Domku — Ma- 


prace artystyczne. Firmę powyższą, która dzię- | szyński — wykona Chór Kolejarzy. 


PRZEDSTAW 


ICIBLSTWO NA WIELKOPOLSKĘ i POMORZE 


B. ZMIDZIŃSKI, POZNAŃ, PIEKARY 5 


CEJLOŃSKA 


(Tańsza) 


CHIŃSKA 


(Droższa) 


INDYJSKA 


(Luksusowa) 


j 9399. 


1) Jerusalem — Moczyński, Psalm | 
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Bank Stadihagen w roku 1923 | 


-Z walnego zebrania akcjonarjuszy. 


Jak wykazało walne zebranie, akcjona- 


gł rjuszy Banku Stadthagen, które odbyło się 


przed kilku dniami w sali konferencyjnej 
banku, Bank Stadthagen jako jedna z naj- 
starszych i najpoważniejszych instytucyj 


- bankowych w Bydgoszczy rozwija się nadal 


kardzo pomyślnie. Mimo znacznego pogor- 
szenia się sytuacji gospodarczej, suma bilan- 
sowa za rok ubiegły podniosła się do wyso- 
„kości 10 miłjonów złotych przy obrocie 300 
 miljonowym. Wkłady oszczędnościowe rów. 
nież wzroSły w ubiegłym roku bardzo po- 
ważnie i nadal wzrastają z miesiąca na mie- 
Kapitały własne banku przekraczają 

sumę 172 miljona złotych. Z czystego zysku 

wynoszącego 95.471,70 uchwalono wypłacić 

8% dywidendy, pozatem odpisano pewną 
, część na kapitał zapasowy. 

Ustępujących wskutek upływu kadencji 
członków Rady Nadzorczej pp. St. Rolbie- 
skiego, dr. Maryńskiego i B. Kasprowicza 
wybrało walne zebranie ponownie. 

Komisja rewizyjna Rady Nadzorczej zba- 
dała sprawozdanie zarządu łącznie z bilan- 
sem oraz rachunkiem strat i zysków i usta- 
Mła zgodność z książkami handlowemi, wo- 
bec czego na wniosek komisji udzielono po- 
kwitowania zarządowi i Radzie Nadzorczej, 

Przy dzielnem kierownictwie pp. dyrek- 
torów Banera i Pampucha, Bank Stadthagen 
zajmuje dziś jedno z naczelnych miejsc 
wśród banków bydgoskich i cieszy się nie- 
zwykłem zaufaniem szerokich kół społe- 
czeństwa. 

— Polecenia godna firma chrześcijańska, Na 
sezon wiosenny i letni zaopatrzył p. Marjan Cy- 
wiński swój skład przy ul, Poznańskiej 4 (na- 
przeciwko redakcji „Dziennika Bydgoskiego” 
w różne przybory do podróży, walizki, plecaki, 
torebki dla pań i inną galanterję skórzaną, 

— Z jajkiem wielkanocnem lub napełnioną 
najlepszemi czekoladkami bonbonierą — od Ra- 
mischa (na Gdańskiej 5), składać można wizyty 
wielkanocne i „wprosić się" wszędzie na świę- 

conkę. Pamiętajcie o tem, panowie! 


Nr. 62. 

Zagadnienie fizyczne. ł 
~ Z dwóch jednakowych co do wielkości 
i kształtu sztabek stalowych jedna jest magne- 

‘sem, W jaki sposób przekonać się — bez po- 
mocy jakichkolwiek przyrządów lub też przed- 
miotów — która z tych sztabek jest magnesem? 

Nr. 63, í 

Mam przyrząd, którym ryby łowić mogę, 

À gdy on w środku rowem opatrzony, 

Razem utworzy długotrwałą drogę 

W obce, dalekie i nieznane strony, 


Rozwiązanie szarad, 
Nr. 60. Czarny — Narcyz, nr, 61: kołodziej, 
$arncarz, druciarz, tapicer. 
_ Trałne rozwiązania nadesłali: 


Miejscowe: K. Jarzembski, H, Grochowska, 

M, Strzelecka, J. Szandruczkówna, W. Borta, 

S. Mierzwicki, L, Krawczak, P, Gill, E. Wrze- 

siński, J, Kuminek, W. Banach, B. Somerfeld, 

" H. Paździerska, T, Świnecki, T. Świnecka, J. 
Zjawiński,*B. Kobza, Z. Maradziński, H, Nowiń- 

ski, Z. Klębowski, R. Klębowska, K, Więckow- 

ski, M. Świątkowska, K. Donarski, O. Kukowski, 

S, Szmaoń, F, Kuchciak, Z. Bobowska, G. Pru- 

_ sówna, Z. Bagieński, St. Reksa, J. Kowalski, B. 
Górska, E. Nowacki, W. Szczygieł, I. Glijanó- 
wna, D. Grochowska, D. Złotowicz, A. Antko- 
wiak, N. Kaminiecka, F. Ciesielska, S. Mocny, 
"A, Gill, A, Honisz, G. Grabowicz, W. Turecki, 
Z. Wolak, M. Szulczyński, F. Leśniewski, N. 
Nawrocki, M. Fąferek, L. Oszuścik, M. Lubań- 
ska, B. Dondajewski, H. Urbański, K, Kołakow- 

ska, W. Gbiorczyk, A. Świtalski, J. Kowalska, 

E. Raszeja, J. Spyta, S. Klębowska, L. Reksów- 
na, L. Śniadczanka, B, Malak, A. Boryskin, A. 


S Jaranowski, Z. Woźniewski, I Meyerówna, K. 


' Jasiekówna, W. Siuda, J. Siuda, F. Wasielew- 
ska, B. Leppert, M. Domańska, B. Ciaciuch, J. 
Kulczycka, F, Wyrobek, Cz, Woźny, T. Pietrzy- 
` kowski, T. Uliński, J. Gapiński, B. Kostkowski, 
H, Schinke, A. Glesmer, E. Glesmer, J. Plo- 
RA, Z. Malcanówna, J. Maoa a h 
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— Wystawa huculsko-zakopiańska TE 
nych ręcznych wyrobów karpackiego zdobnic- 
twa ludowego, otwarta do 20 marca w dużej 
sali restauracji „Pod Lwem”, ul. Marszałka Fo- 
cha 71 — wywarła na zwiedzających bardzo mi- 
łe i niezatarte wrażenie — tak nadzwyczaj e- 
fektownem urządzeniem całej wystawy — jako 
też wielką iłością najrozmaitszych eksponatów 
z różnych działów karpackiego zdobnictwa lu- 
dowego. 

Każdy, kto zwiedził dotychczas tę naprawdę 
piękną i godną ujrzenia wystawę — przekonał 
się — jakie bogactwo przedstawia nasz krajo- 
wy przemysł zdobniczy w zakresie kilimiar- 
stwa — o najrozmaitszych bardzo ładnych wzo- 
rach, miłem dla oka zestawieniu barw oraz so- 
lidnem wykonaniu, 

Przeróżne i bogate w pomysłach wyroby 
rzeżbiarskie dają każdemu jak najlepszy do- 
wód, jak zdolnym, a zarazem pracowitym jest 
nasz lud góralski, wyrabiający przedmioty bar- 
dzo piękne i podziwu godne. Ceramika poku- 
cka o przeróżnych ludowych wzorach, wzorzy* 
ste makatki i wełniaki huculskie — ludowe 
serdaczki i kożyszki zakopiańskie — pasiaki ło- 
wickie i wielka różnorodność mnóstwa drobia- 
zgów przedstawiają na bogatem tle kilimów ca- 
łość bardzo imponującą, 

Wystawa potrwa jeszcze tylko do 13 kwie- 
tnia t. j. do niedzieli włącznie i zostanie o go- 
dzinie 8 wieczór dla zwiedzających zamkniętaą. 


— Bezrobocie w Bydgoszczy załamuje 
sięl Lloyd Bydgoski przyjął dziś do 
pracy 86 robotników, co z wielkiem 
uznaniem dla dyrekcji notujemy. 


— Spłoszony złodziej, Dnia 10 bm. w godzi- 
nach wieczorowych, włamał się nieznany 
sprawca zapomocą rozerwania drzwi do biur 
Związków Gospodarczych Zawodów Miejskich 
przy ulicy Marcinkowskiego 11. Sprawca zo- 
stał jednak spłoszony przez kierownika biura, 
który nadszedł w tej chwili i nic nie skradłszy 
zbiegł. 


Meger, M. Rygielska, B. Meger, P. Modrzejew- 
ski, Ł, Rakowski, L. Filipiakówna, B. Mar- 
chewka, L. Górska, P, Gibas, T. Pawlak, S. 
Jóżźwiakówna, L. Gwiazdowska, B. Lewandow- 
ski, K. Karczyński, B. Pawlikowski, J. Bruska, 
G. Oszuścik, F, Kosicki; J. Bruska, C. Tomiń- 
ska, J. Trzebiatowski, Z. Malcan, N. Janiszew- 
ski, H. Górska, I. Lorrey, E.. Wolakówna, I. 
Maniewska, H. Pietrzykowska, M. Kalinowski, 
E. Doleżanka, E. Cichowski, E, Aleksandrowi- 
czówna, G. Górska, T. Adamska, W. Wroński, 
IL i F. Czochańskie, A, Wołkowiczówna, L. Fą- 
ferek, A, Jaskólska, B. Trojański, J. Profic, L. 
Wardzianka, S. Fender, I. Pietschówna, J. 
Schmidtówna, K. Patalong, F. Wolski, E. Sto- 
łowski, F. Rudłowski, J. Topacz Lożanka, 
L Świerszczyńska, H. Zwolińska, J. Jóźwia- 
kówna, B. Wrońska, A. Śmierzchalska, J. Gün- 
tzel, A. Jóźwiakówna, J. Neubauerówna, Z. Ur- 
bańska, J. Patalong, Cz. Urbański, U. Jani- 
szewska, E. Zwoliński, M. Kowalska, H. Sła- 
bęcka, Z. i B. Górskie, J. Borowiecki, K. Boro- 
wiecka, L. Czochański, A. Siuda, H. Karczyń- 
ski, F. Bogusławski, S. Kowalski, M, Fürsten- 
burżanka, G. Manke, Z. Urbański, M. Borowie- 
cka, J. Tomińska, T. Walczak, B. Szydłowski, 
A. Kowalski, K. Strzemeski, M, Górecka, W. 
Kabaciński, 

Z prowincji: St. Cybulski - Włodzimierz, 
W. Kozłowski, J. Andrzejewska, E. Andrze- 
jewska - Kcynia, M. Domin - Nieciszewo, B. 
Rakowski - Rogalin, S. Kulpińska - Fordon, 
W. Andrzejewska - Tuczno, M. Gałgańska - 
Żołędowo, J. Lewandowski - Jeziorowo, J. Ba- 
ron - Kończyce, F. Wojnowski - Drzonowo, 
K. Sperczyński - Miłosław, W. Frankowska, 
Z. Frankowska - Rynarzewo, R. Prill - Rumian, 
K. Duszyński - Osie, A. Ziarkowska - Kruszwi- 
ca, M, Lewandowski, F. Koperski - Trzemeszno, 
J. Szczęsny, J. Dąbrowska - Żuromin, S. Tuli- 
backi Fordonek, P. Saganowski - Czarnówko, 
J. Tchórzewski - Ostrów, L. Gruss - Pozdrowiń- 
ski - Grabowo, C. Miłoszewska - Radomno, A. 
Gawrych - Drzycim, B. Górski - Maksymilja- 
nowo, B. Gawrych - Świecie, B. Tomaszczyk, 
M. Śrudowska - Nakło, M. Gapińska, R. Plo- 
pówna - Inowrocław, E. Budzyński, K. Śledzi- 
kowska - Szubin. 

Nagrody w drodze losowania otrzymali: 

1. E. Raszeja - Bydgoszcz, Batorego 5, 
(Edward Ligocki „Sambra i Moza”, powieść). 

2. Janina Dąbrowska - Żuromin, pow. Sierpc 
(J. L Kraszewski „Notatki Adama Polanowskie- 
go"). 

3. Paweł Saganowski - Czarnówko, pow. 
Bydgoszcz, (Zofja Rogoszówna „Pisklęta”). 


4, O. Kukowski, Bydgoszcz, ul. Św. Trójcy 10 | 


(Jerzy Bandrowski 
T h 


„Przygody komendanta 


wci em SZ WL nie NZS robotników 


bieta fa i Pajac 


WYRÓŻNIAJĄ SIĘ DELIKATM IA CRAT i POWABEŃ 


— Zarząd Kuchni dia niezamożnej inte- 

ligencji pozwala sobie. na tem miejscu wy- 
razić serdeczną wdzięczność i podziękowa- 
nie tym wszystkim paniom i firmom m. 
Bydgoszczy, które łaskawie ofiarowały fan- 
ty na kiermasz na rzecz „Kuchni“, i również 
paniom, które je zbierały. 
— Popisy uczniów Szkoły muzycznej L. 
Jaworskiego odbędą się 12 bm. w auli gim- 
nazjum Kopernika o godz. 7,30 wieczor. Na 
program składają się popisy klasy skrzypco- 
wej, fortepianowej oraz ensemble. 

— Szkoła im. Leszczyńskiego. Konferen- 
cja wywiadowcza dla rodziców odbędzie się 
w niedzielę 13 bm. o godz. 11,30, zaraz po su 
mie. 

— Zgubiono tekę z dokumentami. Dnia 11 
bm. o godz. 23 w dorożce samochodowej nie- 
znanego numeru pozostawił p. inż. Bole- 
sław Żakowicz, zamieszkały w Wapnie, po- 
wiatu wągrowieckiego, skórzaną, czerwoną 
tekę, zawierającą wzory dębowej posadzki 
i rozmaite dokumenty firmy inży ier Lu- 
bieński i Ska, Dorożką tą jechał p Ż. z ho- 
ielu „pod Orłem“ do dworca. Uyprasza się 
znalazcę o zwrot teki w posterunku P. P. na 
tutejszem dworcu. 


Co drugi los wygrywa. 


Główne wygrane 
750.000 
350.000 
250.000 
150.000 
190.000 | 

it. d. 


40 złotych, 
10 złotych. 


Cena losu I. klasy: 
1/, = 20 złotych, 


TĄ 
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Najstarsza i majwiększa na Pomorzu $ 
i w Wiełkop. Kolektura Loterji Państw. 


M. REJEWSKA | 


Bydgoszcz. ui. Dworcowa 17. 


Telefon nr. 27. Konto P. K. O. 207.963. 
Konto bank.: M.Stadthagen, Bydgoszcz. [i 


Zamówienia listowne uskutecznia się 
odwrotnie. 


Wyciąć i przesłać w kopercie. uammam 
Karta dbac 

Do. Kolektury 

M. Rejewska, Bydgoszcz, Mowa 17. 


9439 


Zamawiam do 21. Loterji 

| losów całych po 40 zł 
losów połówek po 20 zł 
a. losów óćwiartek po 10 zł 
Należność uiszczę po odbiorze losów. | 


Nazwisko „n 


warzenia sene 


Ważne informacje dla 
emerytowanych robotników. 


Zarząd Związku Emerytowanych Robot- 
ników, Wdów, Sierot i Inwalidów Kolejo- 
wych b. dz. pruskiej w Bydgoszczy donosi: 
1) 20% dodatek do emerytury nie otrzy- 
mają wszyscy ci, którzy podlegają dawnej 
ordynacji ubezpieczeniowej niemieckiej i 
podpadają pod kategorję A. i B. Kasy Eme- 
rytalnej w Poznaniu. 
2) Zarząd Kasy Emerytalnej w Poznaniu 
uchwalił, że udziełać będzie zapomogi po- 
bierających rentę kategorjom A. i B. na 
wnioski osobiste. 
3) Zapomogi z kasy A. będą wypłacane s 
stosownie według wpłaconych znaczków. 

4) Zapomogi z kasy B. będą obliczane we- 
dług lat przynależności i stosownie do Ro” 
sokości składek prawnych do klas. 

5) Projekt zmiany ordynacji ubezpiecze- 
niowej podany przez Zarząd Kasy Emery- 
talnej b. dz. pruskiej po przejrzeniu przez 
Min. Pracy i Opieki Społecznej został zło: 
żony w Sejmie. 

6) Wszelxie rozporządzenia Min. Skarbu 
i Min. Prucy:ł Opieki Społecznej w spra 


CR ENSS FoS SOW 2 DA z SEL è o R 
ma WO O TAR TAE (ZA E Tc ZO TERZ RZEC OWCZE ZE WSZE Z AO WEAE OR E 
-~ -m y AE RM 


podlegając) „ch ordynacji niezpneczdhiowej Siy 
kasie A.i B. 

Wobec powyższego Zarząd Związku Eme- 
rytonanych Robotników, Wdów, Sierot i In- 
wal' iów Kolejowyeh b. dz. pruskiej w Byd- 
gor zczy apeluje do wszystkich zaintereso- 
w' nych, aby łączyli się w szeregach organi- 
z cji, która pracuje dla dobra swych człon- 
ów. s 


— Wyjaśnienie.. W n-rze 85 naszego pisma 
podaliśmy wiadomość w notatce p. t. „Oddał 
strzały na postrach w obronie własnej”, że 18- 
letni Wł, Komasza oddał strzały na postrach 
w chwili, gdy został napadnięty i srodze pobi- 
ty przez swego ojczyma i drugiego osobnika 
w mieszkaniu swej babki W związku z tem 
donoszą nam znów z innej strony, że ojczym 
wogóle nie napadł na swego pasierba, lecz, że 
tenże podburzony przez osobę trzecią, napadł 
na swoją matkę i ją dotkliwie pobił, Są to 
niesnaski rodzinne, o których już prokuratura 
została powiadomiona. O tej sprawie pisać 
więcej nie będziemy i wszelką dyskusję zamy- 
kamy. 


PEET OIE 1]. O UA, BRERA NEC, 


PROGRAM W KINACH. 


CORSO, Tylko dziś i jutro „Miasto cudów” 
z Douglasem Fairbanksem, 

KRISTAL wyświetla „Gdy kobieta się za- 
pomni“ z Jacobini i Ledererem. 

MARYSIEŃKA, Dziś poraz ostatni „Pokusy 
Broadway'u*, Jutro premjera, „Kobieta i pajac” 

NOWOŚCI „Tragedja księżniczki Nedel- 
kow* i „Zakochany bokser". 

OKO. „Największa ofiara kobiety”. Na sce- 
nie występy artystów. 

PAW, Poraz ostatni „Dziewica z Kairu”, Na 
scenie rewja. 

WOJSKOWE wyświetla 
Dodo“ i nadprogram. 


Foree EOT E RANA OENACNZEOKAANEKNONĄ 


„Karjerę panny 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 
NIEDZIELA, 13 KWIETNIA. 


10,15—11,45: Poznań, Transmisja nabożeństwa 
z.Katedry: Poznańskiej. 

12,05-—14,00:-. Poznań, Uroczysta: skadpaja "ku 
czci Andersena. 

12,10: Warszawa, Poranek symfoniczny z Fil: 
harmonji Warszawskiej, 

14,20; Warszawa, Muzyka. 

15,20: Warszawa. Koncert symłoniczny z Fil- 

harmonji Warszawskiej. 

17,40: Warszawa, Koncert Reprezentacyjnej Or- 

kiestry Pol. Państw. A. Sielskiego. 

18,45—19,40: Poznań. Koncert ` popołudniowy 

tria instrumentalnego braci Rözler, 


20,15: Warszawa, Koncert popularny orkiestry 


Polskiego Rhdja. * 


PONIEDZIAŁEK, 14 KWIETNIA. 


13,05—14,00: Poznań, Koncert gramofonowy. 

15,15—15,35; Warszawa, Odczyty dla maturzy- 
stów: „Reformy Ludwika XIV", „Konstytucje 
polskie”. 

17,45—18,45: Poznań, Koncert popołudniowy. 

19,20—19,45: Poznań. Koncert chóru Wyższego 
kursu nauczycielskiego, pod bat. prof, Ja- 
nusza, 

20,05—20,30: Poznań. Odczyt p. t. „Międzyna- 
rodowe Targi Poznańskie". 

20,00: Kopenhaga: „Pótępienie Fausta" — Ber 
lioza. 

20,30: Warszawa. Operetka „Polska krew”. 


22,15—22,20: Poznań, Obrazki miłosierdzia, wy- 


głosi brat Cezary. 


JEDNA w 
TYLKO LAMPA 
MOŻE ride vir 
LAMPE 


PHILIPSA 
JEST NIĄ 


KROWA LAMPA( 


PHILIPE $ 
F MINIWATT| 


Według 'edług znanej ek 
Pierre Louys'a. 


w roli Eiti 
płomienna Hiszpanka 


Dziś w sobotę poraz ostatni i 


„SŁODYCZ GRZECHU * 


se Baronceli [unia "nieteo oraz > „pokusy Broadway'u". 
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mene 


Kino „P „PAW“ 


Krasińskiego nr. 3 


Dziś i w niedzielę poraz ostatni prze- 
piękny dramat wschodni przewyższa- 
jący „Szeika Fasila“ pod tytułem 


„DZIENNIK BYDGOSKI* niedziela, dnia 13 kwietnia 1930 r. 


SE ERR a ma HP, ia, E£. R REE ih Zoi Medalem. 


- Dziewica z Kair 


z udziałem 
HARRY LIEDTKE 


37889 


PRZEDSTAWIENIE POPULARNE 
po cenach zniźonych. (9528 


Kalendarzyk podatkowy 
na kwiecień. 


Ministerstwo Skarbu przypomina płatnikom 
podatków bezpośrednich, że w kwietniu br. 
płatne są następujące podatki: 

1) w ciągu kwietnia: I rata państwowego po- 
datku gruntowego za rok 1930; 

2) do 15 kwietnia: państwowy podatek prze- 
mysłowy od obrotu, osiągniętego w marcu br. 
przez przedsiębiorstwo handlowc |. i IL kate- 
gorji i przemysłowe I—V kategorji, prowadzące 
prawidłowe księgi handlowe oraz przez przed- 
siębiorstwa sprawozdawcze; 

3) od 15 kwietnia: państwowy podatek prze- 
mysłowy od obrotu za rok 1929 przez wszyst- 
kie przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe 
oraz zajęcia przemysłowe w wysokości kwot, 
wymienionych w doręczonych nakazach płatni- 
czych; 

4) do.1 maja włącznie: państwowy podatek 
dochodowy w wysokości połowy tej kwoty, 
która przypada od wykazanego w zeznaniu do- 
chodu, osiągniętego w roku 1929, względnie 
połowy podatku wymierzonego za poprzedni 
rok podatkowy, o ile zeznanie o dochodzie zo- 
stanie złożone w terminie, 

5) podatek dochodowy od uposażeń służbo- 
wych, emerytur i wynagrodzeń za pracę najem 
ną — w ciągu 7 dni po dokonaniu potrącenia 
podatku. 

Nadto płatne są zaległości odroczone i roz- 
łożone na raty z terminem płatiości w kwiet- 
miu, tudzież podatki, na które płatnicy otrzy- 
mali nakazy płatnicze również z terminem pła- 
tności w tym miesiącu. 


KRONIKA POLICYJNA, 


— Włamanie do mieszkania. Dnia 10 bm. 
pomiędzy godz. 10 a 14, nieznany sprawca 
włamał się zapomocą podrobionego klucza 
do pokoiku ekspedjentki Herty Zacharjagz, 
zatrudnionej u mistrza rzeźnickiego p. Som- 
mera przy ul. Gdańskiej 27 i skradł większą 
ilość garderoby damskiej, budzik oraz 100 zł 
gotówki, ogólnej wartości 450 zł. 

— Włamanie do gabinetu lekarskiego. W 
nocy z 10 na 11 bm. włamał się jakiś niewy- 
śledzony złodziej do pokoju badań pacjen- 
tów w mieszkaniu p. dr. Henryka Dietza, 
przy ul. Gdańskiej 123, gdzie po otwarciu 
biurka podrobionym kluczem, skradł ka- 
setkę pamiątkową, zawierającą 50 sztuk mo- 
net polskich, ogólnej wartości 400 zł. 

-— Kradzież roweru. Dnia 10 bm, o godzinie 
20-ej, skradł nieznany sprawca z niezamkniętej 
szopy przy ulicy Kościuszki 24, na szkodę Fry- 
deryka Prossa, rower męski marki „Adler”, nr. 
fabr. 10720, nr, rejestr. 6011, wartości 220 zł. 

— Kradzież bielizny. Dnia 10 bm., w godzi- 
nach przedpołudniowych, włamał się nieznany 
sprawca zapomocą rozerwania kłódki na strych 


inżyniera Brandta przy ulicy Zduny 21 i skradł 
bieliznę wartości 100 zł. 

— Znaleziono dnia 10 bm. na Placu Piastow- 
skim bucik dziecięcy, który można odebrać w 
komisarjacie IV. P. P. przy ulicy Wileńskiej 3. 

— Kradzież rasowych gołębi. Dnia 10 bm. 
nieznani sprawcy skradli p, Wojciechowi Ro- 
disowi, zamieszkałemu przy ulicy Pod Blanka- 
mi 4, 11 gołębi rasowych, wartości 105 zł, 

. — Kradzież 500 zł. W nocy z 10 na 11 bm. 
w jednym z nocnych lokali, nieznani sprawcy 
skradli p. B., przybyłemu z prowincji, 500 zł 
gotówki, 
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Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


Koło Śródmieście. 


Roczne walne zebranie odbędzie się w 
środę 16 bm. o godz. 19 w lokalu „Pod Lwem“ 
(dawniej „Ognisko”). Ze względu na to, że 
porządek dzienny obejmuje b. ważne spra- 
wy organizacyjne, obecność wszystkich 
członków jest obowiązkowo konieczna, W 
razie nie stawienia się dostatecznej liczby 
członków, odbędzie się w pół godziny potem 
zebranie, którego uchwały będą prawomoc- 
ne. 


KOŁO — WILCZAK-OKOLE. 
Miesięczne zebranie odbędzie się w Sobo- 
tę 12 bm. o godz, 19 w lokalu p. Rutkow- 
skiego przy ulicy Grunwaldzkiej (róg Wro- 
cławskiej). Na porządku obrad: referat red. 
Kobierskiego i wybór delegatów na zjazd 
okręgowy. O liczny udział członków i Sym- | 
patyków uvrasza — Zarząd. 


p 


£ życia towarzystw. 


Żeńskie Tow. gimn. „Sokół“, Zbiórka dru- 
żyny ratowniczej odbędzie się w poniedzia- 
řek dnia 14 bm. o godz, 19-ej w salce P. C. K, 
ul. Jagiellońska 26 (dawniejszy szpital woj- 
skowy). Obecność wszystkich zapisanych 
członkiń jest konieczna, 


Wycieczką młodzieży żeńskiej „Sokół* w 
niedzielę 13 bm. do Rynkowa. Zbiórka o 
godz. 1,30 punktualnie na ćwiczni gimn. kla- 
sycznego przy ul. Krasińskiego. 

Oddział starszy żeńskiej młodzieży „So0- 
kół“ zbiórka w poniedziałek dnia 14 o godz. 
5-ej punktualnie w sekretarjacie ul. Dwor- 
cowa. 

S. M. P. „Gwiazda“, oddział Starszy. Ze- 
branie zarządu odbędzie się w poniedziałek 
14 bm. o godz. 7,30 wiecz. 

Związek Pracowników Kupieckich. Z po- 
wodu przedłużenia godzin w handlu przypa- 
dające plenarne zebranie na dzień 16 bm. od- 
wołuje się. Natomiast odbędzie się nadzwy- 
czajne walne zebranie w środę 23 bm. o g. 
20 w hotelu Lengning. 


Związek Oficerów Rezerwy, W niedzielę, 
13 bm, o godz. 16-ej odbędzie się strzelanie na 
strzelnicy w koszarach 62 pp. 

Tow. Powst. i Wojaków „Macierz“. Strze- 
lanie z wiatrówek, które się miało odbyć dnia 
13 bm, z pewnych powodów nie odbędzie się. 

K. S. „Ruch“, Zebranie miesięczne w sobotę 
12 bm. o godz. 7,30, w lokalu p. Jaśniewskiej, 
ul. Poznańska 20. W niedzielę zawody. 

Tow. Kobiet „Jedność“, Zebranie plenarne 
w niedzielę dnia 13 bm. po gorzkich żalach, 
w Domu Katolickim przy Farze, 

O, P, N. „Gwiazda“. Schadzka informacyjna 
L i IL dr. dziś, 12 bm. o godz. 19,30 w salce 
przy kościele Św. Trójcy, 

Cech krawiecki, Zebranie kwartalne odbę- 
dzie się dopiero dn. 28 bm. 

„Sokół“ V. Zbiórka zawodników w niedzie- 
lę, dn. 13 bm. o godz. 8, na boisku im, Świtały. 

O. P. N., „Sokół* V. W niedzielę zawody 
IL druż. z II. druż, O. P. N, „Gwiazda o godz. 
15 na boisku im. Świtały, 

Oddział kolarzy „Sokół* V. W niedzielę, 
13 bm. wycieczka do Koronowa; wyjazd o 7-ej 
rano. Zbiórka Rybi Rynek. 

Baczność, Tow. Związku Powstańców i Wo- 
jaków obw. bydgoskiego! W niedzielę, dnia 13 
bm, odbędzie się odprawa prezesów, komendan- 
tów, referentów i sekretarzy, wszystkich Tow. 
P. i W, należących do obwodu bydgoskiego, 
punktualnie o godz, 13, u p. Blocha, ul. Jana 
Kazimierza 5. 

S. M, P. „Promyk“, oddział starsz. Zebranie 
plenarne w niedzielę, 13 bm. po Gorzkich ża- 
lach. Referat wygłosi ks, prot. Hanelt. 

Tow. Ośw. Rel. pod opieką św. Ignacego. 
Zebranie w niedzielę 13 bm. o godz. 14 w sali 
p. Kleinerta, 


we wszelkich gatunkach i rozmiarach stałe na składzie. 
trzony w tanie dywany i chodniki - Boucle, kokosowe, jutowe. 


Firanki i dekoracje 


Pierwszy śląski wyrób 
ręcznych dywanów 
LORIJA & C0., BIAŁA. 
Wyłączna sprzedaż 


A. ©. Jende 


ŻE SPORTU. 
Sport piłkarski, 

W niedzielę, dnia 13 bm. o godz. 15, roze- 
grany zostanie na wojskowym placu ćwiczeń 
w Jachcicach mecz piłkarski pomiędzy Ib druż. 
„Polonji* i L druż. K. S. „Legja* Jachcice. 

O godz. 13,30 przedmecz pomiędzy druż. jun. 
„Polonji” i II, druż, K. S. „Legja”. 


Tow. Gimn, „Sokół* IV. i VII. 


stawią się w sobotę dnia 12 bm. o godz. 20-tej 
w sali przy ul. Kordeckiego, celem rozegrania 
zawodów w piłkę koszykową o mistrzostwo 
okręgu. 

O. P, N. „Gwiazda”. 


Dnia 13 bm. odbędą się zawody między 
IL dr. O. P. N. „Gwiazda* — IL dr. O. P., N. 
„Sokół” V. na boisku im. Świtały na Wilczaku 
o godz. 14-ej. 

Przedmecz I. komb. O. P, N. „Naprzód* — 
IM. dr. O. P. N. „Gwiazda* o godz. 13-ej. 


* HUMOR i SATYRA. 


Reńskie wino. 
— Jakże smakuje panu moje reńskie wi- 
no, wyśmienite, co? 
— Owszem, owszem, wcale, wcale. Tylko 
troszeczkę zadużo w nim — Renu. 


To co innego! 


— Nie wstyd cię przyjść do szkoły w ta- 
kim brudnym kołnierzyku? 

— To nie kołnierzyk, panie psorze, to 
szyje 

Szczęśliwiec. 

— Ten Józef to szczęśliwiec, Zawsze mu 
się powodziło z kobietami! 

— A przecież został kawalerem! 

— No, właśnie!... 

Zwiastun złej nowiny. 

— Przyniosłem pani jej pieska Bi, prze- 
jechało go auto. 

— Jaktó, przecież mój piesek nazywa się 


Bibi. 
— No tak, ale przyniosłem tylko połowę.. 


Określenie uczniowskie. 


Profesor: Jaka jest różnica między żyją- 
cym a trupem? 

Uczeń: Żyjący jest ten, który odrazu ska- 
cze w bok, a trupem jest ten, który zapóźno 
odskakuje, gdy auto nadjeżdża. 


Śpiew jest zdrowy. 

Ona (przy fortepianie): — Lekarz powia- 
da, że śpiew jest bardzo zdrowy, gdyż roz- 
grzewa krew. 

On: — Wierzę, wierzę! we mnie aż się 
krew gotuje... 


LAU nasiona 


oraz 
cebulkę sadzonkę (dymkę), 
buraki pastewne 
seradelę, koniczyny i wszelkie R; 
wy również 


nawozy; sztuczne 


SK. Szukalski 


Bydgoszcz, ul. Dworcowa 95a, Tel. 639, 1162. 
0 m8 Cennik bezpłatnie "MB 


Je”. uporał ORO W W Anio e BJ 
Bank Polski płacił dnia 12 kwietnia za: 


dolary amerykańskie 8.86—8.87 
funty szterlingów 43,241 
franki szwajcarskie 172,23 
franki francuskie 34,801 
marki niemieckie 212,13 
guldeny gdańskie 172,81 
szylingi austrjackie 125,17 
liry włoskie 46,59 


korony czeskie 26,3114 


Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej 


w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 11. 4. 1930 roku. 
płacono za 100 kg. w zł. 

. 21,25—21,75 
« 88,00—39,C0 
- 23,50—24,00 
+ 25,00 —27,00 
+ 21,00—20,00 
+ 00,00—36,75 
- 59,00—63,00 
+ 00,00-—00,00 
» 12.00—13,00 
» 15,50—14,50 
. 27,00—29,00 
. 23,10—25,00 
u e » 00,00—00,00 
. » » 26,00—29,00 


Zyto r . 
Pszenica 
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień browarowy « « » » 
Owies 
Mąka żytnia 70 proc. 

Mąka pszenna 65 proc. 
Mąka żytnia 65 proc. 

Otręby żytnie - 
Otręby pszenne « » » 
Wyka latowa - 
Peluszka « « » * © vesan 
Rzepak : * « » 
Groch polny 

Groch Viktorja 
Groch Folgera 
Seradela 
Koniczyna czerwona : - 
Koniczyna biała - : >. 
Koniczyna szwedzka ' 
Koniczyna żółta ołuszcz. + » 120 ,00—135,00 
Koniczyna zółta w łuskach © « - 055,00—060,00 
Przelot ......... 80,00—105, 00 
Inkarnatka » + os» es os 200,00—220,00 
"Tymetousz » » « « * * eses - 42,00—50,00 
Rajgras angielski « » e « a » « 90, 00—110,00 
Tatarka « : .. 25, 00—27, %00 


CENY TARGOWE W BYDGOSZCZY 
w dniu 12 kwietna 1930, 

Mięso: wołowina 1,30—1,70, wieprzowina 
1,70, słonina 1,80, baranina 1,20—1,30, cielęci- 
na 1,00—1,20, smalec 2,40, sadło 1,90. 

Nabiał: jaja 1,90—2,00, masło 2,70—2,90, 
ser 45—50. 

Drób: Gołąbki 90—1,30, kury 4,00—8,00, ge- 
si 9,00—12,00, kaczki 4,00—9,00, indyki 12,00— 
18,00. 

Owoce: jabłka 60—1,30, gruszki 1,20—1,40, ` 
śliwki 1,20—1,40, cytryny 15, pomarańcze 50— 
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+ 27,00—832,00 
- 26,00—29,00 
. 25,00—29,00 
+ + 150,00—170,00 
+ + 170,00—220,00 
+ + 170,00—200,00 
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ywany Smyrna 


Ę . r . . 2% drei m 
ręcznie wiązane, pierwszorzędnej jakości, marki „Indra oraz 


Dywany pluszowe 


Skład obficie zanjas 


Wielki wybór firan i materjałów dekoracyjnych: Madras, Tiul, Filet, Voil, 
Brokat w stylowych i modnych deseniach oraz kroju. 


i 


Bydgoszcz 
Sdańska 165 


RZA 


cierpieniach opatrzona Sakramentami 


matka, siostra, szwagierka, ciocia Ś. p. 


- ~ z Kubiaków 


yawa 


pogrążeni 


z kaplicy nowego cmentarza. 


w kościele św. Trójcy. 


W czwartek dnia 10 bm. zasnęła w Bogu po ciężkich 


droższa żona, nasza najukochańsza nigdy niezapomniana 


przeżywszy lat 53, o czem donoszą w ciężkim smutku 


Mąż, córka, Syn i rodzina. 
' Bydgoszcz, Fordon, Gniezno, Warszawa, Berlin. 
Eksportacja zwłok nastąpi w niedzielę popoł. o godz. 5-ej 


Msza św. żałobna w poniedziałek, o godzinie 81/, rano 


4 


„DZIENNIK BYDGOSKI* niedziela, dnia 13 kwietnia 1930 r. 


św. moja naj- 


IA 


(9533 


W czwartek, dnia 10-go kwietnia r. b. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., po krótkich lecz ciężkich cier- 
pieniach, moja najukochańsza żona i matka, nasza kochana 
córka, siostra, ciocia, bratowa, szwagierka i kuzynka é. p. 


ielena zihin WITCH 


przeżywszy lat 30, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążony 


Picsż z córce. 


Koronowo, dnia. 10 kwietnia 1930. 


Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 14 kwietnia rb. 


o godz. 9-tej przed południem z domu żałoby, 


W dniu 9 kwietnia o godz. 23.30 oddała 

` Bogu duszę po krótkich lecz ciężkich cier- 

pieniach, opatrzona'Sakramentami św. moja 

najukochańsza vórka, nasza najdroższa, 
nigdy nieodżałowana siostra Ś. p. 


Kgata Bączkowska 


przeżywszy lat 23, o czem donosi w cięż- 
kim smutku pogrążony 
Ojciec z dziećmi I rodzina. 
Bydgoszcz, w kwietniu 1930 r. 
Eksportacja zwłok na miejsce wiecznego 
spoczynku w niedzielę a godz. 16,15 z domu 
żałoby ul. Jasna 19.na stary cmentarz. 


W dpiu 12-go kwietnia br. zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach moja naj- 
droższa żona, nasza kochana córka, siostra, 
szwagierka i ciocia 


$. p. z Milanowskich 


 Malgorzafa Schmelfer 


przeżywszy lat 29, o czem donosi w ciężkim 
smutku pogrążony Mąż z rodziną. 


Pogrzeb odbędzie się w wtorek dnia 15 
o godz. 4 popoł z kaplicy nowego cmentarza. 


5 6, jwn ani Piia awe: i r g NTĘZEPUGWRCHGE 


Podziecekowamie. 

Wszystkim, którzy udziałem w pogrzebie 
oddali ostatnią przysługę mej drogiej żonie 
i ukochancj matce dzieci Ś. p. 
Esarolimie Pieniygsowej 
a stroskanemu mężowi i dzieciom okazali ser- 
deczne współczucie, tyin wszystkim, a w szcze- 
gólności Towarz. Kupców i Przemysłowców 
Solca Kujawskiego i Tow. Matek oraz Pań- 
stwu Góreckim, Gackowskim i Sikorom z Byd- 
goszczy jak również pp. Borkowskiemu, Mar- 
ciniakowi, Brzezińskiemu, Sawiekiemu, którzy 
zwłoki przenosili, a także za złożenie wieńców 
i'współuczuć, krewnym i znajomym składam 
na tej drodze najserdeczniejsze 


BDs wazgpłianć. x 
W. Małysa z dziećmi. 


1 
©ibwieszczemie © Hlicagtancji. 
Urząd Skarb. Podatków i Opłat Skarbowych 
Bydgoszcz powiat podaje do wiadomości ogólnej, iż 
w dniu '14 kwietnia 1930 r. o godz 11,30 rano w lo- 
kalu p. Szymczak, Hel. przy ulicy Bydgoskiej 
w Fordonie odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej 
wymienionych ruchomości, należących do p. Szym- 
czak celem pokrycia zaległości podatkowych: 
dwie wirówki marki „Zenit. i „Reinmetali'* Nr. 0-0 
trzy dzwonki elektr. 10 pokrówców do siodeł rower. 
Zajęte przedmioty reflektanei mogą oglądać 
w dniu 14 kwietnia 1930 r. przed licytacją. (9376 
"Naczelnik Urzędu Skarbowego 
; Smektała. 


(9369 


Żywa reklama 
niezawodny środek 


Na Pow. W. K. w Poznaniu de 
monstrował się ten chłopiec, u któ- 
rego pół twarzy w piegach, wą- 
grach itp. zaś druga połowa od* 
świeżona kremem „Halina“ 
| zupełnie czysta — żądać w ap- 
tekach i drogeriach Perf. — W 


razie braku 19261 
„Pharmachemiać* 


Bydgoszcz wskaże adres lub wy- 
sie pocztą zł. 2.50, próbny 1.60 
złoty. 


Pocztówki 
świąteczne 


największy wybór. (9514 
Skład papiera i księgarnia 


F. kiedrowskiego Nast, 
Długa 49. 


o 2 pokojach i kuchni, 
2 chlewy — masywnie bu- 
dowane, ogród warzywny 
iowocowy, nadające się 
na każde przedsiębior- 
stwo, jest natychmiast na 
sprzedaż. Cena 6500 zł, 
wpłata 4500 zł, reszta na 
hipotece. 


Ksawery Balwiński, Łekno 
pow. Wągrowiec. 


Pare koni 


dobranych 160 cm. do wy- 
jazdu i zaprzęgu 9603 


Polowiec 
orzechowy na patentow. 
osiach oraz nowe wyja- 
zdowe półszoerki sprze- 
dam. Wiad. w Państ. Nad- 
ieśn. Czersk (Cis), poczta 
i tel. Czersk (Pomorze) 


Stolarza 


na meble do pierwszorzę- 
dnej pracy jako przyrzą- 
dzacz (przy odpow. kwa 
lifikacjach z awansem na 
werkmistrza) natychuiast 
poszukiwany. Of. z życio- 
rysem, odp. świadectw, 
podaniem pretensji do Dz, 
Bydg. pod „Stolarz Z.” 

K 9464 


Nagrobki| 
we agro! — z ka- 
mieni naturalnych i sztucznych 
po cenach nisko kalkulowa- 
nych. €eiem zmniejszenia wiel- 
kiego zapasu, ceny do 15-906 
kwietaia znacznie zniżone. 
MARMUR — POSADZKI 
„TERRAZZO” — STOPNIE 
Specjalność: sztuczny granit. 
Równocześnie poleca się gar- 
nitury na umywalki z sztucz- 
827 nego marmuru w pierwszo- 
> rzędnym wykonaniu. 
e Job, 


BytgoSsZCZ raer. 476 ; 


5908) 


Zał. 1905 


Wystawa: ul. Dworcowa 48. Fabryka: ul. Rejtana 7* x 
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Magistrat miasta Bydgoszczy Wydział IX 
Oddział Budownictwa Podziemnego ogłasza 
niniejszem | 


przetarś OierioOWIy 


Jina dostawę furmanek izwózkę materjałów 


Warunki i blankiety ofert można otrzymać w biu" 


f| rze Budowianem ul. Jagiellońska 36 za opłatą 2 zł 


Oferty w zapieczętowanej kopercie i z odpowied- 
nim napisem należy składać w Registraturze Wy- 


5 działu IX gmach @azəwal Miejskiej (pokój 20) 


do dnia 18 bm godz. 12, o którym to czasie nastą- 


A| pi otwarcie ofert. 


Magistrat zastrzega sobie prawojwolnego wyboru. 
oferenta, 


Bydgoszcz, dnia 10 kwietnia 1930 r. 


Magistrat Wydział IX. 
(—) Inż. Ed. Tubielewicz 


9433) p. o. decernenta. 


PAŃSTWOWY 
MONOPOL 
SPIRYTUSOWY 


9430 


WÓDKI CZYSTE 


w butelkach pojemn. L. t4 Ya *% 
cena złotych 


ZWYKŁA 
400 5,45 2,80 1,45 
450 6,00 3,05 1,60 
WYBOROWA 
400 6,25 3,15 1,65 
450 6,90 3,50 1,80 


LUKSUSOWA — 45° 
L. 14 - zł. 940 Li. Ją - zł. 4,80 
L. 3 - zł. 7,00 


©Gibwcieszczemie o HicąpiescJi. 
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbo- 
wych, Bydgoszcz powiat podaje do wiadomości 
ogólnej, iż w dniu 14 kwietnia 1930 r. o godz. 11 
rano w lokalu p. Fritza Wilhelma, przy ul. Byd- 
goskiej w Fordonie odbędzie się sprzedaż z licy- 
tacji nizej wymienionych ruchomości, nałeżących do 
p. Fritza Wilhelma celem pokrycia zaległości podatk 
maszyna do szycia marki „Singer 

Zajęte przedmioty reflektanci mogą oglądać 

w dniu 14 kwietnia 1930 r. przed lieytacją. (9377 
A Naczelnik Urzędu Skarbowego 

Smektala, 


Przetarg przymusowy. 


W poniedziałek dnia 14 kwietnia br. o g. 9 
przedpoł. sprzedam przy ul. Jagiellońskiej 29, 
najwięcej dającemu za gotówke: (9542 

biurko dębowe z fotelem 
Czternasty, kom. sądowy z p. w Bydgoszczy. 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 14 bm. o godz. 9,30 sprzedawać będę za 
natychmiastową zapłatą na składnicy firmy „Rawa*, 
aniadeckich 19: (9543 

2 maszyny do szycia, maszynkę do pisa» 
nia, pończochy, dziecięce i damskie, rę- 
kawiczki i inne towary. 


Kucharz, kom. sądowy. 


Sprzedaż przymusowa. 


W poniedziałek dnia 14 bm. o godz. 15-tej 
sprzedam przy ul. Podolskiej 22, przez licytację 
najwięcej dającemu za gotówkę: (9529 

większą ifość materjałów 
na płaszcze zimowe. 
-_ Kozłowski, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


Drzeeicni s I ZUBANRURSGDWWUJ. 
W poniedziałek, dnia 14-go o godz. 9-tej sprze- 
dawać będę najwięcej dającemu za gotówkę przy ul. 
Długiej 22: 
sprzęty domowa i kuchenne, porcelany, fajanse, 
szkła, narzędzia rolnicze i rzemieślnicze, różne ko- 
tiy i wanny, 3 wózki dziecięce, 3 łóżka żelazne 
i 4 materace, prasa do kopjowania. umywaika z lu- 
strem, 2 nocne stoliki, 2 okna firan, dywan zwy» 
kły. leżanka, piec przestawny, 2 obrazy, kompletna 
jadalnia, garnitur koszykowy. 
5493) Wałkiewicz, kom sąd. z p. 


Przefarg Przymus TY. 

W poniedziałek, dnia 14-go o godz, 2-giej po 
poł. sprzedawać będę najwięcej dającemu za gotówkę: 
figurkę marmurową, 2 wazony, 2 tace, 6 kieliszków, żardynierkę, 2 cu- 
kierniczki, 2 gara, do jaj, 2 garnitury (aż, widelec, łyżka i kółko), 
10 łańcuszków do zegarków. 


Sprzedaż odbędzie się w biurze moim przy ul. Siemiradzkiego 10. 
9493) Wałkiewicz, kom. sąd. z p 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 14 kwietnia 1930 r. o godz. 12,30 połud. 
będę sprzedawał w Osieku w Zakładach Cerami- 
cznych w drodze publicznego przetargu za gotówkę 
najwięcej dającemu następujące przedmioty: 


42,000 drenów 2 cal, 
24,090 drenów 3 cal, 
16,000 drenów 17, cal. 


9532) Rajewski, kom. sąd. w Wyrzysku. 


-te Walne Zgromadzenie 


podpisanej Spółdzielni odbędzie się 
w środę, dnia 30 kwietnia o godz. 12-ej w poł. 
w sali Domu Polskiego w Szubinie. 


PORZĄDEK OBRAD: 
. Zagajenie. 


Sprawozdanie Zarządu i mey Nadzorczej z czyn- 

ności za rok 1929, przyjęcie bilansu i udzielenie 

pokwitowania Radzie Nadzorczej i Zarządowi. 

8. Podział zysku. 

4. Uchwały wynikające z artykułu 46 Ustawy o Spół- 
dzielniach. . dA 

5. Wybór członków Rady Nadzorczej w miejsce u- 

stępujących. 

Zmiana statutu § 4 i 28, 

. Wnioski bez uchwał i zamknięcie. 


Szubin, dnia 9 kwietnia 1930 r. 


e [3 
Bank Ludowy w Szubinie 
Spółdzielnia Kredytowa z odpow. nieograniczoną 
Rada Nadzorcza: (9483 
(—) Dyrektor H. Walkowski, prezes. 


Do r" 
. 


SĘ 


Leżanki 
kanapy, klubowe garni- 
tury i materace najtaniej 
i z gwarancją tylko u 
Andrzeja Nowaka, Weł- 
niany Rynek 5-6, 4019 


(7364 


Opony 
części zamienne 
akcesorja 


Bieliznę damską 
i męską wykonuje prędko 
i solidnie, z własnych i 
powierzonych materjałów 
„Alicja“, ulica Jagielloń- 
ska 22, I p. obok Woje- 
wództwa, tel. 1679. (9001 


Auto- 
Service 


Kanapy 
łeżanki, otomany, garni- 
tury Klubowe, materaca 
wszelkiego rodzaju. Tapi- 
cernia Marszałka Focha 4, 
dawniej Jagiellońska, dru- 


2109 


| AUTOTECHNIKA 


Bydgoszcz, H. Frankego 1. 


gie podwórze. (8592 
A IREEEWEE I ZENERA ECH Brodawki 


"a © o usuwa skutecznie Budzin- 

| Sieci ski, naprzeciw _Klarysek. 
Żurnale mód 

przybory rybackie,przy- B| na kwiecień oraz albumy 

półroczne na lato nadeszły. 

Księgarnia N. Gieryna,Plac 

Teatralay. (7970 


włoki, stepy, żaki, wie- 
ciorki, przędze kono- 
piane, bawełniane, liny 
konopiane i z manily o- 
raz przybory wędkar- 
skie poleca po najniż- 
szych cenach 9481 


St. $perkowski 
Bydgoszcz 
uł. Poznańska 33. 


Nowożeńcy 
kupujcie meble wszelkiego 
rodzaju oraz leżanki, 
kanapy i klubowe garni- 
tury tylko u Andrzeja 
Nowaka, WełnianyRynek 
nr. 5/8. (3857 


Wypełniasz Twój obowiązek 
Sai obywatelski? Jesteś już człon- 
| kiem wspierającym T. C. L. 


' 


mA e a a ma 2 
p l m a 
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a 


-m um ARA  GÓ0 


Pomniki - nagrobki 


w różnych stylach i gatunkach. 


posadzki - Stopnie - balustrady 


oraz wszelkie w zakres wcho- 
dzące prace wykonuje najtaniej 
na dogodnych warunkach spłaty 


Pierwszy Polski Zakład 
Kamieniarsko-rzeźbiarski 


| TEOFIL STREHLAU 


Bydgeszcz, Błonia 17. 
Założ. 1905 r. Założ. 1905 r. 


Fotograf kieszonkowy 


dokonywujący zdjęcia w jednej minucie 
2.W parku, 3. Urocza tancerka, 
4. Teściowa w kieszeni, 5. Niusia na plaży 


oraz 5 innych czarujących nowości - razem za 
bezcen -5 zł, Na koszta przys. załącz., 1.50 zł 


Wytwórnia Nowości Warszawa, Karmelicka 15. 
Panc R DWA RE ARRAS E OZ TY 


o Makiety tenisowe 


piłki i wszelkie przybory 


1 
i 
$ 
Jf 
Fachowe wykonanie nowych B 
osiatkowań | reperacyj - 
- 

8 

B 


Zamiejscowe zlecenia załat- 
wia się w przeciągu 1 dnia 


Paweł Riemer 


Bydgoszcz, Gdańska 6. 
BEA CH 223 O HO FAR GS 025 O CH GE ZB BO GO2 A ER 


Tapety - Gerafy - Linoleum 


sio S. Stryszyk, Bydgoszcz, Długa 34. 


= 
90 
© 
55 
w 


Żelazne kuchenki 


na wzór ór westfalski 


prenosne pic i kaflowe 


Białe kafle i 


stale na składzie 


Wielkie maszynki kuchenne 


dla hoteli, restauracji, dworów ete. 


Wykonuje się wszelkie prace zduńskie. 


Oskar Schópner. Bydgoszcz 


Telefon 2003. 23398 ulica Zduny 5. 


Szlifowanie <Gilmarów 


(7160 


najnowocześniejszej Í jupi szlifierce w całej Polsce, 
„Bufoarma” Śniadeckich 45, telefon 18-24. 


Zegarki | 


z amerykańskiego 
nowego złota 


„AMER. d'OR* nieczem się nie rô- 
żni od prawdziwego złota 14 kar. 
tylko za zek. ŚB. „ Uwaga: 
Zegarki nasze nie nie mają wspól- 
nego z zęgarkami innych rekiam. 
Wysyłam! pocztą za zaliczeniem 
elegancki zegarek. Chód dźwięcz- 
- ny, na kamieniach. Wyregulowa- 
PA do MZ z karatoja za dobry chód na 8 lat. 2 szt. 17 
4 szt. 32.50, 6 szt. 47.50. Lepszego gatunku 11.50, 15, 18, 21, 
25, 35 zł. Na rekę z paskiem niklowe 14, 17, 20, 25, 30. 35, 40, 
50 i 57 zł. Kryty Ankier z trzema kopertami ameryk. zł. 16.75, 
19, 22, 26, 30. 35, ręczne z paskiem lepszego gatunku 20, 25, 37, 
r. 55, 65. Budziki stołowe 15, 17 i 20, lepszego gatunku 25, 30 
i 40 zł. Łańcuszki z nowego złota po 2.15, 8, 3.75, 4.65 i 6 zł. 
Zegarki REKLAMOWE kieszonkowe marki „Chronometr* NI- 
KLOWE po.cenie 5.87, 2 szt. 11.60, 3 szt. 17.20, 5 szt. zł. 28.50, 
7 szt. 39.60, 10 szt. 56.85. Za koszia przesyłki i opakowania 
płaci kupujący. 
Fabryczny skład genewskich zegarków 


Józef Jakubowicz, Warszawa, Sienna 27, Oddz. 93. 


Firma egzystuje od roku 1900. Nagrodzona wieloma złotemi 
medalami i krzyżami. Mnóstwo listów dziękczynnych. : Z po- 
wodu braku miejsca zamieszczamy niektóre. 
Sz. P, . Józef Jakubowicz 

Niniejszem zamawiam zegarek z am. złota. Jest to już trzeci 
zagarek. Z poprzednich jestem bardzo zadowolony. Teodor 
Rławat, kierownik szkoły Klonia. 

Dobry zegarek kupisz tylko w znanej we wszystkich dziel- 
nicach krala, i firmie J. Jakubowicz, Warszawa. 

Wyciąć, Zachować. Rekomendować. (6087 


August laśie 


i Mieczarnia, 


Telefon nr. 1108 BydgOSZCZ Św. Trójcy 12e 
dostarcza po najniższych cenach dziennych wszelkje 
5357 


JH Esi. 


„DZTENNIK BYDGOSKI” niedziela, dnia 13 kwietnia 1930 r. 


pierwszorzędna jakość materjału i precyzyjne wykonanie 
oto zasady fabryki pianin @. 
Bydgoszcz, Pomorska 65, Tel 2060. Niskie ceny. 
Dogodna spłata. 


sądło 
pelędwica : 


nerki - « » - 


głowy +... .» o 
stópki - - - > 
głowizna -> - 


mięso drobne bez kości. 
kości krótkie z mięsem 


BACON - 


Wytwórnia rowerów 


„BD 


poleca rowery solidnego wykonania, masywne, gwaran- 
towane na 10 <entnarów nośności. 


BYDGOSZCZ, Grunwaldzka 144, 


Chemiczna pralnia | farbiarnia 


Z. Komorowski 
Jedyne polskie przedsiębiorstwo tego rodzaju 


W Bydgoszczy, Grunwaldzka 141. Skład ml. Śniadeckich 50. 


Czyszczenie, farbowanie wszelkiej garderoby i t p. 
materjałów włókienniczych. 
Najstaranniejsze, fachowe i prędkie wykonanie 


sera, wędliny rybne, marynaty 
rybne jak Śledzie opiekane, 

śledzie zawijane, moskaliki itp. 
Dostawa pocztą i koleją. 
Składnica serów deserowych marki „Chłopiecw kąpieli". 


osie 


odkKładnie, lemiesze 


poleca 


Fa. JULI. MUSOLFF 


wQ - Gdańska 6 BYDGCSZCZ Tel. 26 I 1650 | 


Uwaga! 


Najnowszy aparat do cerowania 

pończoch, ubrań, bielizny itd. Cena z pouczeniem zł 2,50. 

Maszynka samolieząca, 

mnoży, dzieli itd. 1,80. 

Ostatala Nowość: "Żywe Insterko, wzbudza śmiech do rozpuku 

zł 1,5 

ERN do kattowania 1 wyszywania zł 1,50. 
Wszystkie przedmioty razem zł 6,50. 
Zamówienia wykonuje natychmiast po odbłorze należności lub za 

zaliczką 1,50 zł więcej. (7983 


Biuro Handlowe Walenty Kossmann, Poznań, ul. Fredry nr. 6- 


Zastępcy i 


waea I. Pietschmann | Sha BYdYOŚZCZ za. tas 


kantor i fabryka ulica Grudziądzka nr. 7/11 
biuro sprzedaży Poznańska 26, róg Św. Trójcy 


fabryka papy dachowej 


la papa dachowa, papa do lepienia, iepnik, 
smoła i Ł d. Jak i materjały budowlane 


przedsiębiorstwo pokrywania dachów 


wykonuje wszelkie prace dachowe pod dozorem fachowea, 


Telefon 82 i 2245. 


Wielka zniżka cen! 


Począwszy od dnia dzisiejszego sprzedajemy 
j 9081 oprócz w naszym składzie 

Przy uni. Poznańskiej RO 
również w nowo otworzonym sklepie 


przy uukicęy Chrobrego 8 


żelazo. blache gwożóżie, 


nored) farmad 
dobrze wypalonych ma natychmiast do oddania firma 


B. Kenfzer i Ska w Bydgoszczy 


ulica Gdańska 149, telefon 1315. 


ANENA 


$fawić można sie 


Piaunjewysisń, 
Długoletnia gwarancja. (9045 


Kabaret Teiti 


Wszystko masz ww dormu! 


Kupno pierwszorzędnego kompletu radjo-instalacji Philipsa teraz dostępne 
każdemu na raty po 35 złotych miesięcznie przy wpłacie 50 złotych, 
Szczegóły u firmy 


„Radjolavoz Frói. Jadwigi 9 


Telefon nr. 2101. 


sadzienaje świeże: 


bora E a » . „zł 1.70 za funt 
opó zin PO RA, 
........ + „1.20 , 
......... „0.40 , 
OEE WRZE | la 
WARCE eee „1.35 , 
.. „0.90 , 


warzywne - kwiatowe - polne 
poleca 


HANDEL NASION 
WEDEL 4 Co.Bydgoszcz 


Długa nr. 19. Telefon 820, 
— Cenniki wysyła się na żądanie. — (6709 


od zł. 0.40 do „ 0.60 
EXPORT, Bydgoszcz. 


DUACZJJ 


Wielki wybór. 


Płaski zegarek 


z wiecznem nietłukącem się szkłem 
©Gsteatmi wynalazek XK wieku 


Tupikko zł 550 


Wysyłamy pocztą za zaliczeniem, elegancki zegarek niklo- 
wy „Chronometr*, Chód dźwięczny,na kamieniach, wyregalo- 
wany do minuty z gwarancją za dobry chód na lat 10. — 
Lepszego patni z świecącym cyferbł. zł 7.70, 9.50, 

„A. MOSER“ 15, 18, 21, 25, 35. Na reke heel tap damskie 
z paskiem zł 10, 12, ro 20. Kryty ANKIE. wego fran- 
REEF złota 16.50, 26. , 25 zł. Budziki Bolota, zł 13, 15, 

Dewizki z nowego złota zł 1.50, 2.50, 3.50 i 4.50. 
Za koszta przesyłki płaci kupujący. 4 


POLSKA SPÓŁKA ZEGARMISTRZOWSKA „PERFECTWATCH'*6 Warszawa, Nowolipie$ m. 25 


Moc listów dziękczynnych, 


Najniższe ceny. (7485 


Sadzonki leśne i drzewa owocowe 


dostarczają po najniższych cenach. Wykonuje się 
fachowo: zalesienia nieużytków, zakładanie par- 
ków i plantacji owocowych. (8530 


Bracia umece 
szkółka leśna, Sępólno-Lutowo. 


4 osobowy, otwarty, 4 cy: 


serownia i hurtownia sera wie nowy na sprzedaż. 


gatunki 


Cenniki gratis. 


i buksy do wozów 


podkowy 
Śruby i nity 


po przystępnych cenach 


(23397 


Tow. z ogr. poręką 


Praktyczne Nowości 


odsprzedawcy poszukiwani. 


Ktasowej 
E 
zł. 32.000.000 
P losu 10.— zł losu 20.— zł |. los 40.— zł 
Wiek i najszczęśliwsza kolektura 
Š Gdynia: ul. T EPTnR Oddział: Fredry 3 


Główna wygrana 
J po zł. 350.000, 250.000, 150.000, 100.000 itd. 
Co drugi los wygrywa 
A Kolektury moje — dzięki wyjątkowemu szczęściu — 
Telefon 16-37. 


© 2i boferji Paústwawej 
zł. 750.000 
na ogólną sumę 
| Ciagmienie 1% i 19 nonenf en. 
cieszą się w całej Polsce nadzwyczajnem powodzeniem. 
Nin 
Warszawa: Dworzec Główny Centrala: Wielka 5 
P. K. O. 212475. 


A Zamówienia załatwiamy 
odwrotną pocztą. 8832 


Telefon 82 i 2245. 


(7984) 
Tu wyciąć: | 
zamówienie. 
Niniejszem zamawiam do I-ej klasy 21-ej Loterji Państwowej 
z RE „ 1, Los à 10.— zł 
mę 1a 39 a 20.— zł 
T ss a 40.— zł 


Należytość zł edo uiszczę p po otrzymaniu losów blan- 
kietem nadawczym P, K. O, 212475. 


Dokładny adres: 
63181: 


a przytem oszczędzać!! = 


5 azzband 


| Gheurolef 


lindrowy, 11/30 K. M. pra- 


Pröbsting, Chełmno 
Pema Miejska. 


Imięci nazwiska: seem WARSA aee r M AROK RE AM BO KEEP PA A 2 
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Wielkopolska fabryka fortepianów i pianin 


Warszawa 


.Foznań Qdynia Bydgoszcz, ulica Długa 18 


po bardzo korzystnych cenach i na dogodnych marunkach spłaty. 


ŹZmwiedzenie magazynu nie obowiązuje do kupna. 


ULICA DŁUGA 18 ROK ZAE 1398 


Materace patentowe - Materace nakładane - Garnitury klubowe - Kanapy - Leżaki 
ASP" ulica GChallannasiican mr. 45%, REŻ podwórze TA 
Bydgoska Fabryka Mebli Wyściełanych Tow. z ogr. por. 


Materace patent, oddane rano do przeróbki lub naprawy zwracamy wieczorem gotowe namiejsce. Sprzed. sprężyny i wszelk. części druciane. 


owo otwarty 


(kle Wyrohów Sidran. galanteryinych jak: 


portfele, portmonetki, papierośnice, torebki dam- i 
„skie, nesessery, walizki do podróży, manicury itd. [IŠ 


Wyroby skórzane 
Zakładów Wychowawczych w Miejscu Piastowem 
Gdańska 18. Bydgoszcz Tel. 1600 i 


Bibuswyie 


cenach najniższych 
„„NEsęe - Sarma SHnepez'* 


Przyjmujemy wszelkie reparacje. / 9314 


\ Na Wielkanoc 


0 polecam 8811 
moje wyśmienite, codziennie 


j świeże wyroby. — Specjalność: 


jajka wielkanocne 


zajączki i baranki 


M. | PRZYBYLSKI, fabr. cukrów 


Gdańska 164, telefon 1308 (obok Kina Kristal). 


buchalterji, 


ków obcych: angielski, francuski, 
miecki, 
i gramatyki polskiej. 


' w wielkim wyborze oraz wszelkie przybory do ten., Ej 
| dobre naciągi I reperacje szybko i tanio z gwarancją 
za fason i stałość naciągu. — Ceny reklamowe. — Dogodne 
warunki spłaty. — Otwarte cały dzień. (9018 


EB. PAUL, ul. Piotra Skargi 3. Żądajcie 


Bezplat:mief 
Redaktor Szyller-Szkolnik (autor 
prao naukowych), określa charakter 
zdolności i przeznaczeuie bezintereso- 
wnie. Napisz imię, nazwisko, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz analizę darmo. 
Poznasz xim jesteś, kim być możesz. 
Warszawa, Psycho - Grafolog 
Szylter - Szkolnik, Nowowiejska 
nr. 32, m. 6. Znaaczkami pocztowemi 
75 gr. na przesyłkę załączyć. Przyjęcie 
osobiste płatne godzina 11—7. (8355 


GUTEK: 


"USUWA: HA UPDRCSY WEY 


p BÓL GŁOWY: 


Awr KO 


kupnie proszków z „Kógutkiem“ 
uwagę na opakowanie i odrzucajcie 
proszki łudząco do naszych podobne. 
po 5 proszków -— pudełko 75 groszy. 


Tabletki od Bólu Głowy 


Gia doresłych 
RITEN: tersin 
Ma kożdej Na etó oraz t Habakce ies 
»rlieciony nipa mia et 


Dom kuracyjny Spitzberg 


najpiękniejsze miejsce kuracyjne 

i wypoczynkowe w Szwajcarji Kaszubskiej 
znane od przeszło 50 lat, pięknie położone w lesie 
i nad wodą, poleca swe odnowione ubikacje 
(słoneczne pokoje) po bardzo niskich cenach. 
Otwarcie sezonu 15 kwietnia. (9391 
Właściciel Johannes Hoga — Kartuzy. 
Ma 


ware wje 
APTEHA Mas A GASŁEKIEGO, ESA zes 


NASEGNAJN Anna! 


warzywne, kwiatowe, polne, buraki paste- 
wne oryg. hodowli Buszczyńskiego i t. p. 
we wyborowych gatunkach polecają: 


Żółtowski i Ziółkowki 


Bydgoszcz 
- Telefon 21 65 


uł. Długa 20 
49437 | 


Tei. 109. 
Cennik wysyłamy bezpłatnie. 


MRA mo N 


poleca swe pierwszorzędne instrumenta 


bA d 


na sezon wiosenny 
hurtowo poleca po 
(5432 


, Składnica: ul. Tennindka nr. 15, I I piętro. 


Chcesz otrzymać posade? | 


MUSISZĘ 
UKOŃCZYĆ $ 


KURSYII 
FACHOWEJ 


KORESPONDENCYJNE į 
PROF. SEKUŁOWICZA | 


Warszawa, ulica Żurawia 42e. | 
KURSY WYUCZAJĄ LISTOWNIE | 
rachunkowości kupieckiej, | 
korespondencji handlowej, stenografji | 
nauki handllu, prawa, kaligrafji, jezy- | 
nie- 
pisania na maszynach, pisowni 
Po ukończeniu 


EGZAMIN i ŚWIADECTWO. 


prospektów. 


Chcesz otrzymać [onem otr mać pasate r] 


Chege nabyć proszki od bólu głowy z „KOGUTKIEM“ „Mi- 
greno-Nervosiu', należy żądać takowych w oryginalnych opa- 
"kowaniach Gąseekiego, znanych od Jat trzydziestu. Przy za- 
„Migreno-Neivosin'" zwracajcie 
Ti matek polecane 
ryginalne opakowania 


Komu aras przykrość przyjmowanie proszka, niech żąda 
„Kogutków Migreno-Nervosin* w tabletkach (2 tabletki od- 
Powiadają 1 proszkowi), po 20 tabletek w pudełeczku — Cena 

zł. 50gr. — Żądać tabletek „Kogutek - Migreno - Ner- 
vosin' w oryginainem opakowaniu Gąseckiego. 


Wapno 


świeże nadeszło. 


August Appelt 


materjały onatowa i budowlane 
Naruszewicza 3. 
9094 


„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 13 kwietnia 1930 r. 


Gdańska AZ | 
Rok zat. AB 


Poleca na święta w znanej jakości: 


Jajka marcepanowe Jajka dekoracyjne Sniazdeczka 


codziennie świeże po rozmaitych cenach w rozmait. wielkość. 


aika deserowe Jajka łaminóżka 
icon — Babki — Torty — JIHiazurki 


Kama — Kerbata — fiakae 


Uskutecznia wszelkie przesyłki. pozamiejscowe. 
(411) Uprasza się o wczesne zamówienta. 


| 2, 2212 E 


Fel. 21 


Uprasza się o wezosne zamówienia. 


Jasi: ebie Zdrój 


(wojew. GB pow. rybnieki). 


Uni jodobromowa, najsilniejsza radjoczynma 7 poki Wól 


Najskuteczniej leczy: 
Artretyzm, reumatyzm stawów i mięśni, ischias, kę kobiece, za- 
palenia nerwów, choroby kości i skóry, niedokrwistość, nerwicę, ka- 
tary dróg oddechowych, stany wyczerpania umysł. i fizyczn. 


YYYY 


Kąpiele węglikowe, solankowe, borowinowe, inhalatorjum, wodo- 
i elektrolecznictwo. 
Sezon od t. V. do 1. XII. — Kolej, poczta, telefon w miejscu. — Co- 
dziennie koncert dobor. orkiestry wojsk. w parku. — Całodzienne utrzy- 


Wszelkich informacji udziela 


kojem od 9—13 zł. 
manie wraz z pokoj o Zarząd kąpielowy. 


9337) 


pekea |, zab Zosi Pritt JE 0 


są uleczalne 


GRUŹLICA PŁUC, SUCHOTY, KASZEL SUCHY, 
KASZEL ŚLUZOWY, NOCNE POTY, KATAR 
OSKRZELI, KATAR KRTANI, ZAFLEGMIENIE, 
KRWOTOK GWAŁTOWNY, KRWIOPLUCIE, HB 
CIĘŻKOŚĆ, RZĘŻENIE ASTMATYCZNE, KŁUCIE 

W BOKU i t. d. są uleozalne, Już tysiące osób zo- 
stało wyleczonych. Proszę żądać mojej książki p. t. 


„NOWY SYSTEM ODŻYWCZY:: 


który już wielu uratował. Ten system może być 
stosowany przy zwykłym trybie życia i ułatwia 
szybko zwalczać chorobę. Waga ciała zwiększa 
się, a stopniowe zwapnienie koi cierpienia. 
Powagi w zakresie wiedzy lekarskiej potwierdzają 
zalety mojej metody i chętnie ją załecają. Im 
wcześniej rozpoczęto kurację podług mojej me- 
tody, tem lepsze osiąga się wyniki. 
ZUPEŁNIE GRATIS 
ałtrzyma każdy moją książkę, z której dowie się o wielu rzeczach naukowych.. A więc każdy, 
komu dolegaią cierpienia, kto pragnie pozbyć się ich szybko, radykalnie i bezpiecznie niech 
napisze jeszcze dzisiaj. Powtarzam z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki 
ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 
bez żadnego zobowiązania ze swej strony, i każdy lekarz napewno zaakceptuje ten uznany 
za doskonały przez wybitnych profesorów 
NOWY SPOSÓB ODŻYWIANIA 

| To też w interesie każdego leży, aby natychmiast napisał i każdy zawsze obsłużony zostanie 
na miejscu przez moje przedstawicielstwo. Niech'każdy się nauczy i wzmocni dążenie do zdrowia 
| z ZB doświadczonego lekarza. Książka ta dodaje otuchy i radości życia i zwraca się z ape- 
łem do wszystkich chorych, interesujących się obecnym stanem leczenia płuc. 

(9345 


Mój adres: GEORG FULGNER, 


Berlin, — Neukölln Ringbahnstrasse Nr. 24. Oddział 608. 


wierzchnie, podeszwowe B 
rymarskie oraz wszelkie 
przybory szewskie po ce- 
nach konkurencyjnych poleca 


Topa | st 


ul. Warszawska 24 
narożnik Plae Piastowski. 


Legię | Il. 


# stary i nowy format$ 


sufitówke 


Zamiana starych maszyn 
dopisanla nanawe modeie. 
Stała rozprzedaż maszyn 


iw różnych WAE € aruntawnie 0 „a gap Telef, 689, 12798 | 
Å ran r m 
j ofernją po sky POGANIA 21] Wykrójpodeszwowy 
cenach 9208 | z najlepszych gatunków 


SKÓRA i S-ka 
POZNAŃ, Aleje Marcink. 23 
Bydgoszcz, ul. Gdańska 163 


skór stale na składzie 


ŁLIŁ 


Ceramiczne Zakłady 


B m A EEY BieGi 
ponoc iso. A Gnieźnieńska plamy, legi _ 


"gy i mydło „Benegni- 
Puder Benegnina ja- 

ko konieczny dodatek na- 
daje cerze przepiękny wy- 
gląd i naturalną świeżość. 
Cena kremu 2 zł, mydła 


|Loterja na Konie |: 


Cena łosu 1 zł, 11 losów 10 zł 
wy łącznie porta lub za zaliczeniem 


[Robertin 


OGRODNICTWO 


Ciągntenienie 1,50 zł, pudru 1 zł. (5612 
28-go kwietnia b. r. Mag. Jan Stenzel 
poleca 3962 aptekarz 


Apteka pod „Łabędziem” 


Felicja Kaschowa | Grudziądz, Rynek 20 


IAE T p- FA Para , w ak 142, 
_ poterji Państwowe szędzie do nabycia. 
Bydgoszcz Gniezno, ulica Tumska ur. 5| z 


Jagiellońska 37 
Telefon 42. 


Tel. 200. 
P. K. ©. Poznań 207907. 


TYLKO 


Jabłonie, ko JEZ WZI AF AA IT YN 
e . > 
śliwy, brzoskwiate, Meble ma" 
morele, orzechy t 
włoskie, agrest, po- A marki 


rzeczki, maiiny, wi- 
norośle, truskawki 
róże sztamowe, 

krzaczaste i pnące, 
rośliny pnące,drze- 
wa i krzewy ozdo- 
bne, liściaste, krze- 
wy na Żżywopioty 

it.p. 7976 
Wszystko w najlep- 
szej jakości. 


jadalnie, sypialnie i po- 
koje męskie dębowe, o- 
rzechowe, palizandrowe 
i sosnowe, także różne 
meble pojedyńcze i wy- 
ścięłane w wielkim wy- 
borze na dogodnych wa- 
runkach, najtaniej poleca 


Zieliński 


Bydgoszcz 5378 
ul. Śniadeckich 43. 


są najlepsze i najtrwałsze 
Kto „Smokiem“ maluje, 
Nigdy nie żałuje. 


> kiwi m wn kw A A w Bd 


2. da "m 
«4 


i jedyńeze, 


` jewski. 


i 


Str. 22. 


(E, 


Nagrobki 
-pomniki najtaniej Fabry- 
ka „Polon“, Gdańska 107. 

9366 


©buwie 
najtańsze i najlepsze ku- 
puje się tylko w „Domu 
Obuwia”, Pomorska 58. 
5428 


„Wyprawy ślubne 
komplety lub częściowo, 
zwyczajne i luksusowe 
tanio i akuratnie wy- 
konuje „ALICJA”, Jagiel- 
lońska 22, I p. obok Woje- 
wództwa. 9348 


Meble 


kompletne, sypialnie, ja- 
dalnie, kuchnie oraz po- 
szafy, łóżka, 
rzesła, leżanki, kanapy, 
klubowe garnitury najta- 
niej i na raty tylko u 
Andrzeja Nowaka, Weł- 
niany Rynek 5-6, telefon 
ur. 2143. (3857 


Kapelusze 
damskie już od 7.00 zł, po- 
leca Firma K. Majewski, 


Bydgoszcz, Mostowa 2. 
i 9410 


Nadrabianie 
pończoch, reperacje oraz 


nowe dziecięce. Kaszub- 
ska 1, Kosik. 5535 
Radjoamatorzy., 


Wielka zniżka cen, duży 
wybór. Zakłady Radjo- 
techniczne inż. Jankowscy 
Sniadeckich 2. (9384 


Meble? 


Przy dogodnych 
warunkach polecam : 
kompl. pokola męskie, 
kluby, jadalnie, sypialnie, 
kuchnie jako też pojedyn- 


cze meble, szaty, stoły, 
fóżka, krzesła, kanapy 
łotele, biurka, lustra i 


inne przedmioty. 
Piechowiak, ul. Długa 8. 
Tel. 1651. 


Sprężenie 
firan, pralnia i prasowal- 
nia. J. Romantowska, Pod 
Blankami 4. (9450 


KeA 


©ibrzymi 
wybór majątków ziem- 
skich od 100—6.000 mórg 
poleca na korzystnych wa- 
runkach „Polonia” Byd- 
goszcz, Dworcowa 17, tel. 
nr. 698. (5487 


Dom 
2 piętrowy w centrum 
Bydgoszczy z składami 
dzierżawy rocznej około 
10.000 zł., cena 75.000 zł., 
wpł. 50.000 zł. i dużo in- 
nych korzystnych objek- 
tów poleca na dogodnych 
warunkach spłaty „Polo- 
nia” Bydgoszcz, Dworco- 
wa 17, tel. 698. (5490 


Dom 
piętrowy z oficyną w cen- 
trum Bydgoszczy wprost 
od właściciela sprzedam, 
cena „40.000 zł, wpłata 
20-25.000 zł. Oferty do Dz. 
Bydg. pod „Centrum Byd: 


goszczy'. (9402 
ER A N oc 
Sprzedam 


wiłkę i 5 mórg ogrodu, 
mieszkanie 3 pokoje wol- 
ne, cena 12 tys. zł. Zgło- 
szenia Łyczka Nakło, Hal- 
lera 119. (9393 


Dem i 
3 piętrowy w centrum 
miasta Torunia korzystnie 
na sprzedaż. Bolesł. Wiś- 
niewski, Chełmża, gis To- 


ruńska 24. 9339 
e—a Iaea 
Dom 
TI pietr, nowoczesny, 3 


składy, przy głównej ul. 


w Chełmnie, skład, 3 pok. 


"lub 5 pok. mieszkanie 


wolne, dochód 7200, cena 
60,000, wpłaty  20—30,000 
sprzeda właściciel A. Ma- 
5462 


Restauracja 
nasprzedaż w Bydgoszczy. 
Wiadomość w filji Dzien. 
Bydg. 5450 


. Kamienie 
młyńskie francuskie 110 


c. sprzedam, Zgł. do 
fuji Dz. Bydp. vod „Ka- 
5571 


mienie”. 


Kamienicę 
II piętr., z dwoma intere- 
sami, czynszem 6500, cena 
51,000, wśródmieściu Byd- 
goszczy. Of. do Dz. Bydg. 
pod „Okazyjnie”. 5471 


Dom 
3 piętrowy z składami w 
centrum Bydgoszczy przy- 
noszący miesięcznej dzier- 
żawy 1.200 zł. cena 90.000 
zt. wpł. 30.000 zł. poleca 
„Polonia” * Bydgoszcz, 
Dworcowa 17, tel. 698.(5489 


Qkazjal 
Dom 3 piętrowy z kilko- 
ma składami wielką ofi- 
cyną i ubikacjami fabry- 
cznemi oraz ogrodem 
owocowym w centrum 
Bydgoszezy przynoszący 
dzierżawy miesięcznej o- 
koło 2.000 zł. cena 175.000 
zł. wpł. 100.000 zł. poleca 
„Polonia“ Bydgoszcz, 
Dworcowa 17, telefon 698. 

< 5488 


Piac 
budowlany pa sprzedaż. 
Nakielska 75. 5479 


©berża 
restauracja, kolonjalka, wy- 
přząg, bez konkurencji, — 
piękny ogród wycieczkowy, 
scena, sala do zabaw, 10 
mórg ziemi, roczny obrót 
50 tys., linja autobusowa, 
muszę sprzedać potrzeba 23 
tys. zł. Pośrednictwo pożą- 
dane. Gdzie wskaże Dzien. 
Bydg. (5474 


Zakład 5421 
fryzjerski w mieście 6000 
mieszkańców bardzo ko- 
rzystnie na sprzedaż. 
Marjan Rubiś, Koronowo. 


Plac 
budowlany na sprzedaż. 
Bydgoszcz, Orła 6. (5472 


Kolonialkę 
z mieszkaniem sprze- 
dam. Adres w Dz. Bydg. 
9363 


Karuzel 9387 
łańcuchowy i kreolina z 
wozem  pakunkowym i 
światłem elektrycznem ta- 
nio sprzedam. Uruchomie- 
nie zobaczyć można w 
święta Wielkiejnocy w 
Warlubiu. Jan Dolny. 


Rower 
damski prawie nowy mar- 
ki „Brennabor” tanio na 
sprzedaż. Sienkiewicza 63 
I ptr. lewo. 5464 


3 ubrania 
i płaszcze tanio sprzeda 
Express, uł. Zduny 6, II. 
5466 


Maszyna 
do szycia „Singera”, ja- 
dalka tanio na sprzedaż, 
ul. Kordeckiego 34b, par- 
ter. 5439 


Fisharmonjum 
bilard francuski tanio na 
sprzedaż. Skład komiso- 
wy, Pomorska 6. 5440 


Radjo-aparat 
3 lampkowy, kompletny, 
najnowszego systemu z e- 
leganckim głośnikiem, na- 
tychmiast na sprzedaż za 
150 zł. Ul. Mostowa 11, 
III p. (9380 


Kamienie 
polne 6 mtr. na sprze- 
daż. J. Biechowski, ul. 
Kvjawska 43 w podw. 
5444 


Akcje ` 
Karbidowe sprzeda Po- 
znańska 22, parter prawo. 

9379 


Elegancki 
płaszcz letni na Średnią 
łigurę tanio sprzedam, 
AI. Mickiewicza 5, I p. 
prawo. 5425 


Motocykli 
na sprzedaż.  Jagielloń- 
ska 50, parter prawo. 
5424 


Rolwóz 
nadający się dla ogrodni- 
ka sprzedam. Strzelecka 
nr. 91. (9403 


Maszyna | 
szewska marki „Singer“ 
w dobrym stanie na sprze- 


daż. Bydgoszcz, Kujaw- 
ska 13. (9383 
Makulatura 


kilka ctn. na sprzedaż. 

Fabryka Konserw Mię- 

snych, ul. sio uroda 60. 
2 


» 


„DZTENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 13 kwietnia 1930 r. 


Kino 
w mieście garnizonowem 
zaraz na sprzedaż gotów- 
ką 4.000, wekslami 2.500, 
aparat zupełnie nowy. 
Oferty pod „Kino“ do 
Dzien. Bydg. Toruń. (9342 


Pianina 5449 
czarne, pierwszorzędnej 
jakości tanio sprzedam. 
Warszawska 7a, parter. 


P lanino 
sprzedam. Grunwaldzka 
nr. 73a, 9415 

Radjo 


trzylampkowe sprzedam. 
Krakowska 18. (5457 


Radjo 
2 lampowe kompłet sprze- 
dam tanio. Chrobrego 23 
II p. prawo. 5468 


Wózek 5469 
dziecięcy „Brennabor” 
sprzedam za 50 złotych i 
kostjum biały na szczupłą 
figurę od 3—4 godziny. 
Chocimska 2, II ptr. pr. 


Rower 5484 
tanio sprzeda Wróblew- 
ski, Plac Piastowski 12 


Patefon 
stojący z płytami, tanio 
sprzedam. wojdziński, 
Mazowiecka 2. (5497 


Chevrolet 
4 cyl. ciężarówka w bardzo 
dobrym stanie zaraz na 
sprzedaż, Zgł. skład kolon- 
jalny, Sanatorska 70. (5478 


Singera 
maszyna bębenkowa ną 
sprzedaż. Orła 21 parter. 

5378 


Samochody 
osobowy i ciężarowy 4 cy- 
lindrowe w dobrym stanie 
natychmiast do nabycia. 
A. Glaza, skład rowerów 
i maszyn, Swiecie n/W. 

9413 


Samochód 
5 osobowy w dobrym sta- 
nie z wszelkiemi prawa- 
mi do użytku publicznego 


korzystnie do nabycia, 
Piękna 25, 5482 
Pszczeły 


w ulach i kószkach sprze- 
dam. Szparagi zdrowe, sa- 
dzonki 100 = 3,00 zł od- 
dam. Hypszer, kierownik 
szkoły, Czyżkówko. (9357 


Wózek 
sportowy tanio sprzedam. 
Em. ki LO 3, podw. 

527 


Ogrodowe 
krzesła żelazne składane 
sprzedam. Kościelna 5. 

9370 


Łóżko 
drew. na sprzedaż. Ulica 
20 Stycznia nr. 27, parter 
lewo. (5475 


Restaurację 
pełna koncesja, sprzedam 
lub wydzierżawię, potrze- 
ba 3000 zł. Wiadomość 
filja Dz. Bydg. (5461 


10 pianin 
zagranicznych sprzeda ta- 
nio Bienert, Chełmno. 

5448 


Świnie 
średniaki na sprzedaż. Ul. 
Brzozowa 2. (9399 


Łóżko 
sprzedam. Kordeckiego 31 
parter lewo. (9405 


Karzełki 
(Zwerghiihner) na sprze- 
daż. Wichert, Grodzka 
nr. 12/13. > 5430 


E 


Poszukuje 
kupna / wodnego młyna 
z turbiną w dobrej okolicy 
z nowoczesnem urządze- 
niem do przemiaśu 60—100 
ctr, zboża dziennie. S. Mę- 
żydło, Śliwice p. Tuchola. 

9360 


Płacu 
budowlanego w Bydgoszczy 
poszukuję. Of. do filji Dz. 
Bydg. Dworcowa nr. 2, pod 
„Plac*. (5465 


Poszukuję 
kupna mniejszego domu 
w Bydgoszczy przy 8—10 
tys. wpłaty. Oferty pod 
„8—10” do filji Dz. Bydg. 

5493 


Kupię 
wygodnie za kilka tysię- 
cy hipotekę. Adres w filji 
Dz. Bydg. 5368 


Skład 
kolonjalny kupię. Oferty 
z ceną pod 


do Dzien. Bydg. (9386 


Kupię 
domek lub większy plae 
przy tramwaju. Oferty 
do filji Dz. Bydg. pod 
„15,000 zł”, 5434 


Piec 
stolarski do ogrzewania 
parą, płyt cynkowych 
oraz płyty cynkowe kupię. 
Lange, stolarnia, Skórcz 
Pomorze. 9335 


ZE 


20 zł. 
dziennie, 2—3 godz. przyj 
jemnej i nie uciążliwe 
pracy domowej zapewnia- 
ją WP. pod gwarancją po- 
wyższy zarobek, Stanow- 
czo uczciwa propozycja. 
Informacje i cenny ma- 
terjał do pracy udziela i 
wysyła się do miast i na 
prowincję tylko po na- 
desłaniu 2.50 zł. (Znaczki 
pocztowe lub przekaz). 
Firma „Carbon“ wł. Jan 
Płużkiewicz, Gdynia. (9374 


Dla emerytowanych 
urzędników i kupców bez 
posady! Zaprowadzona fir- 
ma daje w wszystkich po- 
wiatowych miastach eme- 
rytowanym urzędnikom lub 
kupcom bez posady posia- 
dających 83—500 zł kaucji, 
która przy objęciu pod o- 
debraniem gwararcji do 
wpłacenia jest. Stałe po- 
boczne wziątki. Oferty u- 
prasza się pod „Posada“ do 
flji Dzien. Bydg. Jestem 
osobiście w Bydgoszczy dnia 
14 i 15 od 9—11 i 2—5 w 
Hotelu Gelhorn, ul. Dwor- 
ocowa do mówienia. (5480 


Ą Pracę j 

otrzyma pożyczający 1000 
zł. Of. do filji Dz. Bydg. 
pod „Praca”. 5547 


Praktykant 
handlowy 16 lat do ek- 
spedycji fabrycznej może 
zgłosić się wraz z refe- 
rencjami i ofertą do fa- 
bryki Wacław Millner, 
ul. Mazowiecka nr. 29.(5499 


sazzbandzista 
dobry potrzebny. Zgł. do 
iilji Dz. Bydg. pod „Jazz- 
bandzista”. (5458 


Fryzjer 
potrzebny na wypomóżkę. 
Sienkięwicza 54. (5528 


Pomocnik 
fryzjerski na stałe po- 
trzebny. Kamieński, Św. 
Trójcy 14. 5436 


Fryzjerski 
pomocnik potrzebny za- 
Taz. Boniecki, Grun- 


waldzka 122. (9371 
Fryzjerka 
dzielna potrzebna. Św. 

Trójcy 14, Kamieński. 


Z 


Szewski 
czeladnik zaraz potrzeb- 
ny. Promenada 42. (5490 


Szewcy 
potrzebni. Sienkiewicza 22 
5549 


Szwaczka 
na garderobę męską po- 
trzebna. Ul. Petersona 6, 
Il 5525 


Gorzelnia 
Osowiec pow. Mogilno 
rzyjmie zaraz pomocni- 
a. 9175 


Młodą 
sprzedawaczkę, która już 
pracowała w składzie pa- 
pieru, poszukuję. Adres 
w Dzien. Bydg. (9406 


młodsza do wszelkich prac 


domowych potrzebna od 

15. 4. Cukiernia „Pro 

mień”, Sniadeckich 9. 
5483 


Chłopiec 
do posyłek potrzebny za- 


raz. Chrobrego 21. (5548 
Służąca 5443 
z pościelą potrzebna. 


Adres w filji Dzien. Bydg. 


„Kolonjalka“ į 


2 panny 
do obsługi gości potrze- 
bne zaraz. Odpis świa- 
dectw i fotografję dołą- 
czyć i pensję. Grand Ca- 
fée, Starogard. 5447 


Dziewczę 
od 16—18 lat do 2 dzieci 
zaraz potrzebne, porzą- 
dnych i uczciwych rodzi- 
ców. R. Steidt, Garbary 17 
II lewo. 5481 


Uczeń 
może się zgłosić, także ta- 
ki który chee naukę do- 
kończyć. Bydgoszcz, Or- 
ła 6. Piekarnia i cukier- 
nia, (5473 


Uczennice 
dó szycia przyjmę. War- 
szawska pracownia, Plac 
Piastowski 12. 5185 


| a l 
K POSADY y 
POSZUKUJĄ 


Handlowiec 
władający językiem pol- 
skim i niemieckim posia- 
dający prawo jazdy na 
samochody i. motocykle 
poszukuje zaraz lub póź- 
niej jakiejkolwiek posady. 
Oferty pod „Handlowiec“ 
do Dz. Bydg. Toruń. 9341 


Urzędnik 
14 lat pracy, dobre Świa- 
dectwa, ze względów ro- 
dzinnych przeniesie się 
do Bydgoszczy, poszuku- 
je posady w urzędzie al- 
bo w poważnej firmie. 
Łaskawe oferty pod „825% 
do Dzien. Bydg. (9340 


Fryzjerka 
z egzaminem fachowym 
przyjmie posade zaraz. 
Oferty pod „Fryzjerka”. 
9398 


Posady 
poszukuje emerytowany 
wojsk., absolwent szkoły 
rolniczej, lat 38, żonaty, 
bezdzietny, sumienny, e- 
nergiczny, za małem wy- 
nagrodzeniem, ewtl. ma- 
ej dzierżawy lub kupna 
przy wpłacie 2000 zł: Ła- 
skawe zgłoszenia pod „E- 
meryt” do Dz. Bydg. 

9414 


—N— OD 


Kem 


Chełmża! 
Skład skór wraz z urzą- 
dzeniem, nadający się 


i na inne a prot 
stwo z przyległem 3 po- 
kojowem mieszkaniem 
przy głównej ulicy zaraz 
do wydzierżawienia. Zgł. 
przyjmuje właściciel Cym- 
browski, Chełmża. (9388 


KeA 


Mieszkanie 
pokój z kuchnią ew. 2 
pokoje bez remontu po- 
szukuje bezdzietne mał- 
żeństwo wprost od gospo- 
darza. Oferty pod „Ma- 
larz* do Dz. Bydg. (9163 


<zynsz 
za kilka lat zgóry za 
dzierżawę 4—5 pok. wili 
lub mieszkania z ogro- 
dem, bezwarunkowo peł- 
ny komfort, Bydgoszcz 
lub Toruń. Niekoniecznie 
zaraz. Szczegółowe oferty 
pod „10 000” do filji Dzien- 
nika Bydgoskiego Toruń. 
9343 


Mieszkanie 
6 pokoj. w najpiękniejszej 
okolicy zaraz wolne. Zgł. 
pod „Kwiecień* do filji 
Dz. Bydg. 5492 


Mieszkanie 
2 pokoje, "przedpokój, ku- 
chnia za zwrotem remontu 
do wynajęcia. Jackowskie- 
go 2, III ptr. (9445 


Pokój 
z kuchnią i meblami na 


sprzedaż. Gdzie? wskaże 
Dz. Bydg. 9364 
Mieszkania 


trzypokojowego z kuchnią 
względnie dwupokojowe- 
go centrum lub niedaleko 
tramwaju poszukuje 
starsze bezdzietne mpłżeń- 
stwo. Czynsz zgóry. Of. 
do filji Dzien. Bydg. dia 
AUSEK 5454 


Mieszkanie 
7—5 pokoj. roczny czynsz 
centrum. Nowakowski, uł. 
Dworcowa 69, 5451 


Key 


Poszukuję 
ciepłego, słonecznego po- 
koju w śródmieściu z dn. 
1. V. Zgł. do filji Dz. Bydg. 
z podaniem warunków pod 
„Pan“. (5477 


Pokój | 
2 panom wynajmę. Jezuic- 
ka 2, lI p. 9359 


Pokój 5436 
Sw. Florjana 16. 


umebl. 


Pokój 
inteligentnemu panu wy- 
najmę. 3 Maja 19, II. (5467 


Pokój 
umebl. do wynajęcia. Ul. 
Sniadeckich 5a, I ptr. pr. 
5455 


Pokój 
umebl. z używaniem ku- 
chni bezdzietnemu mał- 
żeństwu wynajmę. Grun- 
waldzka 23, II ptr. prawo. 
9397 


Pokój 
duży słoneczny, osobne 
wejście dla pana. Pomor- 
ska 16, II ptr. pr. (54538 


Pokój 
umebl. słoneczny, osobne 
wejście do wynajęcia. Po- 
morska 66, IL ptr. prawo. 
5544 


Pokój 
dla inteligentnego pana do 
wynajęcia, ul. Śniadeckich 
nr. 15-16, parter I. (5543 


o 
umebl. bez pościeli do 
wynajęcia, Górzyński, Wi- 
leńska 6. 5459 


Pokój 
umebl. Słowackiego 1 
I ptr. prawo. 548 
Pokój 
wynajmę panu. Piotra 
Skargi 8, I lewo. 5495 


Pokój 
umebl. 2 panom lub pa- 
niom zaraz do wynajęcia. 
Podolska 20, parter pra- 
Wo. 5494 


2 pokoje 
uinebl. od 1. 5. do wyna- 
jęcia. AL; Mickiewicza 1, 
lI pr. 5491 


Pokój 
dla lepszego pana do wy- 
najęcia. Miiller, Gdańska 
nr. 21. 9400 


Pokój 
umebl., widok na ogród, 
z utrzymaniem lub bez, 
zaraz do wynajęcia. Gdań- 
ska 52, I ptr. prawo.(5524 


KC" 


Dzięki 
moim wiadomościom na- 
ukowym i doświadczeniu 
nabytym w kraju i zagra- 
nicą — każdą cerę, nawet 
najgorszą, Świetnie po- 
prawiam, odświeżam i od- 
mładzam. Żukowska, In- 
stytut Kosmetyczny, Byd- 
goszcz, Cieszkowskiego 20. 
Dyplomy : Polski i Fran- 
cuski, 5251 


id 
do Royału, ul. Dworcowa 
nr. 31, szachy, karty i inne 
rozrywki, smaczne obiady 


i kolacje zmien. dobor. 
orkiestra. (5460 
. Refiektant 


który chciał na biuro, 
skład, róg Pomorskiej i 
Sniadeckich, może się 
zgłosić, jak również ci 
reflektanci, którzy chcieli 
nabyć ten skład. Zgłosz. 
w składzie Marja Szymań- 
ska, Pomorska róg Snia- 
deckich. 5463 


Poszukuję 4 k 
wspólnika z 4600—5000 zł 
do artykułu dziennego. 
Zgł. do filji Dzien. Bydg. 
pod „Szukam”, 5476 


Ostrzeżenie! 
Ostrzegam przed wynaję- 
ciem mieszkania p. Wol- 
skiego w domu p. Miko- 
szewskiej, Plac Piastowski 
nr.3, ponieważ sprawa znaj- 
duje się w sądzie. Bielski. 
zawiadowca. (5529 


Źródło, 
List odebrać. Filja Dzien. 
Bydg. (5498 


Nr. 8T. 


2000 zł 
poszukuję na I hipotekę 
za dobrem oprocentowa- 
niem. Zgł. do filji Dzien. 
Bydg. pod „Pożyczka”, 

5456 


Młodej 
inteligentnej, szlachetne- 
go charakteru pani po- 
szukuje celem towarzy= 
stwa przystojny, zamożny, 
wykształcony trzydziesto- 
letni mężczyzna. Oferty 
pod „Harmonja dusz* do 
filji Dzien. Bydg. (5442 


Owie 
brzydkie lecz miłe kole- 
żanki pragną poznać pa- 
nów w celu towarzyskim. 
Panowie materjalnie nie- 
zależni raczą swe oferty 
z fotografją złożyć do Dz. 
Bydg. pod „Marzenie“, 
9378 


Każdy 
ma możność stale zarobić, 
Jest okazja. Niema nic 
wspólnego ze sprzedażą 
losów, portretów i ksią- 
żek. Szczegóły po otrzy- 
maniu znaczka pocztowe- 
go. Adresować: Warsza- 
wa 1 skrzynka pocztowa 
238/0. (9395 


K 


Kawaler 
kupiec, Pomorzanin, któ. 
ry był kilka lat kierowni- 
kiem w większych przed- 
siębiorstwach, posiadają- 
cy kilka tys. zł, szuka 
znajomości  przystojnej, 
religijnej pani od 26—36 
lat. o średniej figurze, z 
miłym charakterem, ce- 
lem ożenku. Majątek po- 
żądany dla wspólnego 
kupna lub dzierżawy 
średniego składu. Córki 


g| rolników, wdowy posia- 


dające skład lub realność 
mile widziane. Poważne 
zgłoszenia możliwie z fo- 
tografją, którą się zwra« 
ca pod „B, 2235* do Dz. 
Bydg. 9307 


Kawaier 
lat 32, samodzielny rze- 
mieślnik metalowy, rzym. 
kat., posiadający swój wła- 
sny 


rzu wartości 35 ty. złotych 
poszukuje z powodu braku 
znajomości pani lub wdów- 
ki w celu matrymonjalnym 
Majątek dla . wspólnego 
dobra pożądany około 10 
tys. zł, może być majątek 
nieruchomy. Reflektantki 
zechcą swe oferty z peł- 
nem zaułaniem nadesłać 
do Dz. Bydg. pod „Zado= 
wolenie". Rzecz traktuje 
się poważnie. (9367 


Urzędnik 
kawaler, na stałej posa- 
dzie, pozna inteligentną, 
muzykalną pannę blon- 
dynkę do lat 22, cel ma- 
trymonjalny. Rzecz trak- 
tuję poważnie. Oferty 
z fotografją kierować do 
filji Dziennika Bydg. pod 
„Lat 25“, (5445 


Kawaler 
(Polak) lat 28, kupiec-rol- 
nik posiadający skład de- 
likatesów, kolonjalny w 
śródmieściu Bydgoszczy, 
oraz właśc. 200 morgowe- 
go gospodarstwa, szuka, 
panny do lat 28 inteligen= 
tnej z odpowiednim ma- 
jątkiem celem  ożenku. 
Oferty z fotografją którą 
się zwraca do Dz. Bydg. 
pod „Rzecz poważna”, 
9404: 


Rozwódka 
nie z własnej winy lat 35, 
posiada własny dom w 
mieście, pragnie zapoznać 
pana dobrze myśłącego 
w celu matrymonjalnym. 
Oferty z fotografją którą 
się zwraca do agentury 
Dzien. Bydg. Nakło pod 
„Cokolwiek gotówki“, 
9394 


Siereta 
lat 34, pragnie poznać 
starszego kawalera lub 
wdowca z dziećmi, Zgłosz. 
pod „500” do Dzien. Bydg. 
9425 


Panienka 9412 
lat 22, sympatyczna i z 
dobrej rodziny, posiada 
5000 zł gotówki i piękną 
wyprawę zapozna pana 
celem matrymonjalnynu 
Oferty uprasza się do Dz. 
Bydz. pod, Sympatyczna”. 


dom w ruchliwem « 
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bieliznę oraz różną galan- 
' ter i 9328! szewy, Pomorza. 


Nr. 


z 
to 


(rola 


załatwia wszelkie, choćby 
najtrudniejsze sprawy są- 
dowe, karne, procesowe, 
spadkowe, hipotoczne, wa- 
loryzacyjne, kontraktowe, 
spółkowe, najmu, podat- 
kowe itd., ściąganie nale- 
zności i udziela porady 
prawnej. 


St. Banaszak, 
Bydgoszcz; 


Cieszkowskiego 2. Tel, 1304. 
Długoletnia praktyka. 


specjalne 
Biuro Podatkowe Fran- 
ciszka  Chmarzynskiego, 
byłego Naczelnika Urzędu 
Skarbowego, przy ulicy 
Gdańskiej 151, telef. 16-74, 
jedyne fachowe biuro te- 
go rodzaju w miejscu 
przeprowadza wszelkie 
sprawy. podatkowe, spe- 
cjalnie trudne zawikłane, 
pozatem  administracyj- 
ne i bilansowe przy współ- 
pracy wybitnego fachow- 
ca, sądownie zaprzys. re- 
wizora ksiąg handl, ści- 
gle według przepisów pra- 
wnych. Dla niezamożnych 
bezpłatne porady, (123 


KC 


Akuszęrka 
udziela porad przed po- 
rodem i po porodzie, ul. 
Sienkiewicza 14, 8105 


Kilimy 
o artystycznych wzorach 
poleca po cenach umiarko- 
wanych Wytwórnia ki- 
limów H. Czerwińskiej 
Bydgoszcz, Kwiatowa 10, 
I piętro, 5377 


Cukiėrnia Europejska 
poleca na święta torty ma- 
zuyki, babki znanej do- 
broci „oraz przyjmuje 
wszelkie zamówienia i wy- 
konuje starannie Gdań- 
ska 133. Telefon 1518. 
o s 15446 


Wózki 
dziecięce najnowsze modele 
poleca Fabryka Wózków 
Dziecięcych „Sport“, 3 Ma- 
ja 19. tel. 7. Wykonuje re- 
peracja. . S41: 


Klubowe 
garnitury, leżanki, kana- 
py materace, najtaniej i z 
gwarancją tylko u An- 
drzeja Nowaka Wełnian 
Rynek 5/6. 388! 


Nowość! 
Fotograficzne karty wiel- 
kanocne z własnym por- 
tretem 1 zł, poleca „Wiol” 
Marszałka Focha 11, (5148 


Dom Obuwial 
Cała Bydgoszcz się dzi- 
wuje, że. każdy uwie 
kupuje przy ul. Pomor- 
skiej 58. Tam jest najta- 
niej! 3429 


Bacznośći 
Dla radjoamatorów gło- 
śniki, skrzynki, szafki, 
gramofony 1 wszelkie in- 
ne części do radja w wy- 
konaniu zwyczajnem lub 
najwykwintniejszem. Za- 
mówienia przyjmuje się 
Chełmińska nr. 3. (9886 


Panowie! 
Najgorszą garderobę czy- 
Bei, reperuje starannie naj- 
taniej „Ekonomja” Dra, 
Emila Warmińskiego 15. 

5483 


Elektromechanika, 
Fachowa reperacja rowe- 
rów, maszyn do szycia 
i gramofonów. Instalacja 
światła elektrycznego oraz 
dostawa wszelkich części 
po cenach przystępnych. 
Poznańska 26. (4033 


józef Metelski 
Bydgoszcz, ulica Długa 
poleca po cenach niskich 
pończochy, skarpetki, kra- 
waty, kołnierzyki, ręka- 
wiczki, koronki, fartuchy, 


ie 


NV 


Meble 

w każdej cenie, pokoje 
męskie, sypialnie,kuchnie, 
rzesełka wiedeńskie. H. 
Schmidtke, Szpitalna 6. — 
Czysta praca, 
dostawa, dogodne warun- 
ki spłaty. (21394 


Materace f 
patentowe wykonuje fa- 
chowo po cenach fabrycz- 
nych Józef Bobkiewicz, 
Urocza, wejście Kowal- 
ska 5. (4094 


Fortepiany 


pianina stroi, naprawia | $ 


odpowiednio Paweł Wi- 


cherek, stroiciel fortepja- | 


nów, ul. Grodzka 16 róg 


Mostowej, tel. 273. (9188 JẸ 


W całej 
Bydgoszczy i nawet w o- 
kolicy mówią że obuwie 
u Smolarka najtaniej ku- 
kują, Smolarek, Sw, Trój- 
cy 38, IL skład przy Weł- 
nianym Rynku pod firmą 
„Postęp. (9185 

Obrazy 
Justra najlepiej, najtaniej 
kupuje się za gotówkę i 
na raty. Józef Mruk, Ks. 
Skorupki 103, Długa 5t. 
Także szklarnia, oprawa 
obrazów, luster. 8451 


Klubowy 
garnitur, w modnej go- 
belinie, korzystnie Tapi- 
cernia, NE Focha 4. 

5118 


,../ Kanapy 
wielki wybór, najnowsze 
plusze, Marszałka Focha 4. 
8119 


Leżanki 
stały wybór pięknych go- 
belin. Marszałka Focha 4. 
8120 


©tomany 
TOROI ką, Tapicer- 
arszałka Focha 4. 
j 91, k 


dla 
nia 
21 


Materace 
patentowe „Heureka“ wy- 
rabia Janowicz, Marszałka 
Focha 4. Nie utożsamiać 
wyrobami  konkurencyj- 
nemi. (9122 


| Materace 
pełne wyściełane, tylko do- 


bre, ładne drele. Marszał- |- 
9|ka Focha 4. 


(9123 


5 Walizki 

linki, szpagaty, gurty, wy- 
cieraczki, ceraty, szezotki 
różnych rodzai, artykuły 
skórzane. po niskich ce- 
nach. « Drzewiecki, 
Gdańska 43, (3408 


S Radjoaparaty 

i odwet reperuje 
i przerabia St. Lewan 
dowski, Koronowo, 
Wodna nr. 2. 9289 


Wykorzystajcie 
każdy, kawałek futra, koł- 
nierza starego itp. Szyjki 
najgustowniejsze wyko» 
nuje Stanisław Ruda k, 
Dworcowa 64. 5395 


KI 


830 mórg 
pszenno-buraczanej w tem 
310 mórg własność na 
sprzedaż, reszta dzierża- 
wa, cena 180.000, wpłaty 
100.000. Inwentarz kom- 
pletny przy dużem mie- 
ście. Biuro: Pogoń, Dwor- 
cowa 89. 


©sady 
parcelacyjne, rozmaite, za- 
budowane. niezabudowa- 
ne, dogodne warunki, po- 
siadam. Fawelec, pelno- 
mocnik majątków, Gru- 
dziądz, Groblowa 11. (1557 


Korzystnie 
sprzedam natychmiast, 
hotel połączony z cukier- 
nią, piekarnią i kawiar- 
nią, położony w  ruchli- 
wem mieście przy dwor- 
cu. Dla fachowca, kopal- 
nia złota. Cena podług u- 
gody. Wpłaty około 25.000 
złotych. Zgłoszenia przyj- 
muje Bank Ludowy, Skar- 
(9044 


akuratna | 


Znawcy Bcenpur ïa 


że? 4 


Nie należy utożsamiać z wyrobami masowemi. Nagrodzone złotemi medalam 


Sprzedam 
gospodarstwo 10 mórg 
Kawecki, Lisiogon, powiat 
Bydgoszcz, - 930 


Kamienicę 
bardzo komfortową, przy 
eleganckiej, spokojnej ulicy 
z pięknym ogrodem i wol- 
nem 4 pokojowem mie- 
szkaniem sprzeda Grundtke, 
ul. Sniadeckich 33. (6042 


EA AE A E 


Oszczędność wzbośaca 
Taniej niż wszędzie 

Eleganek!e płaszcze damskie, ubrania 1 

męskie; płaszcze dzlecięce, kapelusze damskie, mę- 

skie, czapki, firany, kołdry, biawąty i towary krótkie 

tanio poleca 

Firma Chrześcijańska Anna Dorożyńska Firma Chrześcijańska 
Bydyoszzęz, ulicą Długa Nr. 32. 

Urzędnikom i kolejarzom udzielam kredytu. 


Vahi“ niędziew,, ta 
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nz: 


Dwupieętrowy 
dom, wolne mieszkanie, 
cena 32.000 zł. sprzeda 


4 | Sokołowski, Sniadeckich 


nr. 40, 


Piekarnia 
restauracja, 2 morgi 
ogrodu, cały dom wolny, 
cena 19,000 zł, wpłata 
7000 zł. Sokołowski, Snia- 
deckich 40. 5389 


(5388 


ze rarae M Śuętteiza nnd 


8755 


W naszej introliśatormi 
wykonujemy: oprawy książek od 
zwykłych bibljotecznych do luksuso- 
wych pozłacanych, kartoteki i mapy 
dla biur. Specjalność: nakle- 
janie map na płótnie 


Spółka Akcyjna 


Í| odda bardzo tanio fabryka 


fótocfiemiśrafji 
_ wykotujemy klisze kreskowe i siat- 
kowe dla wszelkiego rodzaju reklam 

oraz ilustrowaniu dzieł i cenników. 


A AEA 1930 r. 


- Wyprzedaż 
zupełna sukien, sukienek. 
trykotaży i galanteryj z 
powodu likwidacji intere- 
su. Władysław Hellwig. 
Długa 53. (82Uu 


Maszyny 9271 
rzežnickie i częściowe 
urządzenie składowe i 
warsztatowe tanio na 
sprzedaż. Grunwaldzka 1a. 


Osie | 
do wozów nowe i używane 


Bydgoszcz, Nowodworska 
ABK | 9301 


Żagiowiec 


| |ródź składana, Klepper- 
M | faltboot eleg. nowy, 6 me- 
| (rowy 


sprzedam. Adres 
wskaże Dzien. Bydg. (917 1 


Bydgoszcz, ulica Poznańska 29-30. 


2 domy i 
w jednym, 8 mieszkań a 
2 pokoje, w drugim 6 
mieszkań a 3 i 4 pokoje 
z łazienką. Przy drugim 
domie znajduje się ogród 
owocowo - warzywny, na 
sprzedaż. M. Stockburger, 
Chełmża, powiat Toruń. 
2846 


Mała 
piękna realność, 6 mórg 
ziemi zaraz na sprzedaż. 
Jakubowski, Czyżkówko. 


Przejazd 1 a. 9086 
Plac 
pod budowę sprzedam. 


Ujejskiego 44, gospodarz. 
9213 : 


Dom 
w rynku sprzedam tanio, 
skład, mieszkanie wolne. 
Wesołek, Koronowo, Ry- 
nek. (9362 


koj pów 

2 pokoje, kuchnia przy 
ul. Gdańskiej sprzedam. 
Adres wskaże filja Dzien. 
Bydg. 5396 


Z powodu 
przejęcia  przedsiębior- 
stwa zagranicznego sprze- 
dam swoje. które można 


natychmiast uruchomić. 
Wpłaty 3.500, reszta na 
dogodnych warunkach. 


Wyrabiam artykuł dżzien- 
nej potrzeby, gdzie wyso- 
ki procent zysku zapew 


niony. Zgłoszenia nod 
„Natychmiast“ do filji 
Dzien. Bydg. 4 (©3726 


Plaę 
budowlany w centrum 
przy ul. Gdańskiej, 2560 
kw. mtr. natychmiast na 
sprzedaż. Of „Plac Gdań- 
ska“ do filji Dzien. Bydg. 


Dworcowa 2, (5314 
zakład 
fryzjerski damsko-męski 


z oddzielnemi lokalami, 
z liczną stałą klientelą w 
Bydgoszczy z powodu 
choroby sprzedam zaraz. 
Oferty do filji Dz. Byde. 
pod „J. S.” 5487 


Oberża 
z wielką nowo wybudo- 
warą salą, ogrodem, skła- 
dem kolonjalnym do tego 
85 mórg dobrej ziemi ko- 
rzystnie do nabycia, Bliż- 
sze szczegóły udzieli Jan 
Saganowski,  Gościeradz 
pow. Bydgoszcz. 9273 


saja 
wylęgowę od kur, rasa: 
Czarna Miniorka szt. 40 gr. 
koszta, opakow. ponosi 
kupujący. Marquardt Kurt 


‘Kamionka, poczta Turzno, 


Toruń. (8070 
Motocyki 
Triumph 2 K. M. z świa- 
tłem  elektrycznem na 
sprzedaż 700 zł. Gebhardt 
Dworcowa 19, I. 5197 


pow. 


Motocyki 
„Triumph” angielski 550 
cbetm. mało używany 
okazyjnie sprzedam, 
Kotliński, Bydgoszcz, 


Błonia 22.a, tel. 2015.(5423 Dzien. Bydg. 


(ON EE 


Ławki 9284 
stolarskie tanio sprzedam. 
Grunwaldzka 17, stolarnia. 


Leżankę 
tanio sprzedam. Grun- 
waldzka 35, kolonjalka. 
5431 


; Poszukuję 
dobrze prosperującego 
ościńca, oberży z kolon- 
jaiką w dobrym punkcie 
i komunikacji. Reflektan- 
ci z gotówką oczekują. 
Zgłosz. spieszne z szcze- 
gółowym opisem i ceną 
przysyłać do Biura Po- 
goń, Dworcowa 80. 
a = ea 
Szukam 
majątków, gospodarstw, 
domów, składów każdego 
rodzaju na kupno i dzier- 
żawę. Sokołowski, Snia- 
deckich 40. (5386 


wile 
do 10-ciu pokoi -(elektry- 
czne oświetlenie, łazien- 
ka) z małym ogródkiem 
w dobrej dzielnicy kupię 
natychmiast wprost od 
właściciela. Gotówka za- 
raz. Łaskawe oferty pod 
„M. J. W.“ do filji Dzien. 
Bydg. (b880 


Kupię 
garnitur koszykowy. Of 
pod: „J. A. 88% do filji 


ferskim, dzielny i starszy 
w zawodzie zaraz po- 
trzebny na pensję i pro- 
wizję. 
świadectw pod „200” da 
tilji Dz. Bydg. 


Z TYPE EWY, 


do pracy potrzebny zaraz, 
Restauracja pod Strzecha‘ 


(5372 1I p, 


Salon wystawowy 


"ul. Gdańska 149. 


Str. 


23. 


Bydgoszcz 
a Y Tel. 2225 


Spłaty ratami do 18 miesięcy. | |. 


i na każdej wystawie. Tilda: Poznań, ŚW. Marcin 4. 


3069 złotych 


miesięcznie zarobią inte- 
ligentni, energiczni. Po- 
ważna działalność handlo- 
wa, Kapitał nie potrzebny, 
obroty finansuje centrala, 
Możność natychmiastowe- 
go zarobkowania. Zgłosz. 
Łódź, B. poczta główna, 
gkrytka 501. (864: 


643 


Podróżujący 


na maszyny rolnicze, mo- 


żliwie z dyplomem szo- 


Zgł. z odpisami 
5275 
Chlopak 


Jagiellońska 12. (9332 


służąca 
zaraz potrzebna, naj- 
chętniej ze wsi. Gar- 
bary 11, skład. 9358 


Uczni 
malarskich poszukuje F. 
Nowacki, mistrz malarski, 
ul. Sowińskiego 17, (9302 


Pomocnicza 
siła biurowa, znająca język 
polski i niemiecki w slo- 
wie i piśmie, z ładnym 
charakterem pisma, z 
ukończoną szkołą handlo- 
wą, potrzebna  natych- 
miast, Oferty z życio- 
rysem i odpisami świa” 
dectw do filji Dz. Byde, 
pod „Siła biurowa”, (5441 


2 pomocników 
ogrodniczych, którzy już 
pracowali w zakładzie o- 
grodniczym handlowym, 
poszukuję natychmiast. 
Kazm. Rudawski, Puk, 
(Wikp.) Zakład ogrodni 
A AAPA CH ROJA cad: 


4 POSADY 3 
RA POSZUKUJĄ 


Kelnerów 
bufetowych, kucharzy itp. 
polecą na stałe prace jak 
tygodniówki oraz wesela 
i inne uroczystości Zwią» 
zek Zawodowych Pra- 
cowników  Gastr. Byd- 
goszez, Plac Piastowski 2, 
tel. 1163. Biuro czynne 
od 10--1 i od 4—6. (16332 


Szofer-=ślusarz 
lub mechanik, kawaler, 
z długoletnią praktyką 
zaraz potrzebny. Zgłosz. 
z odpisami świadectw pod 
„200” do tilji Dz. Bydg. 
5274 


$ierota 
poszukuje posady od 15 
kwietnia jako pomocnica 
w składzie kolonjalnym 
lub towarów krótkich. 
Łask. zgłoszenia do Dzien. 
Bydg. pod „Sierota”, (9381 


Młodszy 
ogrodnik poszukuje po- 
sady za pomocnika ub 
moze objąć posadę na ma- 
jątku zaraz lub później. 
St. Grochowski, Trzebez, 
poczta Trzebczyk, (9358 


Fachowiec 
z branży gastronomicznej 
z kilkaletnią praktyką w 
większych i.  własnem 
przedsiębiorstwie przyj- 
mie posadę kierownika 


lub weżmie bufet ewtl.| 


i kuchnią na rachunek. 
Łask, zgłoszenia do Dz. 
Bydg. pod Rh aa 


Ko 


Poszukuje 
3 pokojowego mieszkania 
przy uliey Gdańskiej lub 
w pobliżu za czynszem 
miesięcznym według u- 
mowy. Zgłoszenia do fi- 
lji Dz. Bydg. pod. „E. 8.” 
3452 


Pokój 
z kuchnią zaraz do Wy- 
najęcia. Sihona i. 


961 | 


| partji, 


354 | Bydg. pod „20, 


3 pokojowe 


mieszkanie z kuchnią, ła» 


zienką i _ elektrycznem 
oświetleniem wraz z me~ 
blami korzystnie do od- 
dania. 
nerala Bema 3, II prawo. 
5345 , 


Mieszkanie 
trzypokojowe roczne ko- 
morne, zwrot remontu, od- 
da Sokołowski, Sniade- 
ckich 40. (5387 
MSIACA OBLEWA 0 RAE 

5 pokojowe 
mieszkanie z komfortem, 
oprócz tego ubikacja fa- 
bryczne przy ul. Gdań- 
skiej do wydzierżawienia, 
Zgł. ul. Gdańską 20, 1,(5400 


K POKOJE EJ 


Próżnego 
pokoju dużego, słonecz- 
nego, oddzielne wejście, 
używanie kuchni, na par- 
terze, może być na końcu 
miasta u samotnej pani, 
posznkuje urzędniczka z 
matką. Oferty pod „Spo. 
kojne* do filji Dziennika 
Bydgoskiego. (5870 
EEE AŻ E E ZZA 

Poxój $ 
umeblowany z całodzien- 
nem utrzymaniem zaraz 
do wynajęcia. Ńniadec» 
kich 52, II piętro prawo, 

9385 


TY 
Do wynajecia 
pokój z dużym warszta- 
tem. Bocianowo 6. (5159 


2 pokoje 
z telefonem na biura lub 
t. p. ewent. z urządzeniem 
do wynajęcia. Ul. Zduny 


nr. 18, tel. 358. (9188 
Pokój 
elegancki. Kościuszki 34, 
II lewo. 8398 


ORMAS OIA Sładasan 
Wiesławy ąbrowskiej, 
Dworcowa 3, I p. Wszelkie 
zabiegi w zakresie kosme- 
tyki. Leczenie i pa 
wanie włosów. Upiększe- 
nie dzienne i wieczorowe, 
sztuczne brwi i rzęsy. 
Długotrwałe przyciem- 
nianie brwi i rzęs. (3725 


Przyszłość 
przepowiada podług chiro- 
macji - astrologji, przyje- 
zdna. Plac Piastowski 7, I 
piętro. (8547 


Wypożyczam 
motor ropowy 22/28 P. 5, 
mogący służyć jako mae 
szyna zapędowa lub trans» 
portowa. Adres Bb 
Dz. Bydg. 536 


14.000 dol. © 
wypożyczę na I. miejsce 
na 3—5 lat na 120, ewtl, 

rzy tej wpłacie kupię 

Aea. Zgłoszenia Je- 

żewski, Główna Poczta, 

poste-restante Poznań. 
308 


za 
wszelkie długi męża mego 
Jana Wawrzyniaka nie 


odpowiadam. Ludwika 
Wawrzyniak, 5422 
Zgubiono 


wczoraj przed południem 
na ulicy Gdańskiej tekę 
z bronzowej skóry. Teka 
zawierała papiery handlo= 
We, 
zwrócić za wynagrodze- 
niem Zjednoczone Towa» 
rzystwo przemysłu Drze- 
wnego-Wschód Sp. Akce, 
Katowice, Biuro: Byd- 
goszez, Krakowska 4. (5435 


MATRYMONIALNE. » 


. Dia 

mej siostry, brunetki, lat 
28, z majątkiem 20,000 zł, 
poszukuję stosownej 
Wyżsi urzędnicy 
kupcy zechcą swa oferty 
z dołączeniem fotografji 


skierować do filji Dzien. 


AEA 
ATOE 


”, (6273 


RO 
: 
r] 

Ba 


+ 


7 


Wiadomość: Ges, 


Zgubę uprasza się ` 


ME, 


SAW "1 


omane 


EENS AN Een 


Str. 24. 


INSTYTUT HIGJENY i PIĘKNOŚCI 


M. Petrykowskiej 
BYDGOSZCZ, ULICA GDAŃSKA NR.159 


Wykonuje zabiegi przeciw starzeniu się, 
przeciw zmarszczkom, piegom i czer- 
woności. Masaże upiększające, od- 
tłuszczające. Farbowanie brwi 

i włosów na kolory naturalne 
Usuwa defekty skóry, 
wągry, krosty, zna- 
miona i t. p. 
Wygładza rysy, linje i zapadłe policzki. Powoduje 
„naturalne rumieńce i piękną karnację skóry. 


a 4 . 
“a » 
+2400004000042000000006004000000000000000004000000000000000027 


DR. J. MAĆKIEWICZ 


lekarz praktyczny (5470 


zamieszkał przy ul. Długiej 59 


(róg Wełnianego Rynku) 
przyjmuje codziennie w godz. 4—6 popoł. członków 
Miejskiej Kasy Chorych, Fund. Ubezp. i prywatnie, 
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W dniu 28. kwietnia br. o godz. 10-tej rano 
odbędzie się na składnicy celnej (gmach Ekspedycji 
Towarowej) sprzedaż licytacyjna zalegających towa- 
rów: | (9277 
części rowerów, krążki szlifierskie, 
wyroby z szkła, guziki, silnik, kroch- 
mal, narzędzia, części maszyn, for- 
niery, filc maszynowy, tektura, cze- 


ści pianin i inne różne drobne towary. 

,. Bliższe dane w ogłoszeniu wywieszonym w Urzę- 
dzie Celnym. Wzywa się odbiorców do wykupienia 
towaru przed terminem licytacji najpóźniej do godz. 
9,80, bowiem stracą prawo rozporządzeniem towaru. 
9277 Urząd Celiny Bydgoszcz. 


Przetarg. 


Państwowy Urząd Budownictwa Naziemnego 
w Wejherowie, ogłasza niniejszem publiczny prze- 
targ pisemny na założenie: 


centralnego ogrzewania, 
stalacji wodociągowej, 
malizacyjnej i gazowej 

w budynku własnym w Wejherowie. 


Ślepe kosztorysy oraz warunki otrzymać można 
w wymienionym Urzędzie za opłatą 3 zł. Odnośne 
rysunki przejrzeć można w biurze Urzędu w godz. 
urzędowych. 

, Oferty w zapieczętowanych kopertach z odpo- 
wiednim napisem należy składać w Państwowym 
Urzędzie Budownictwa Naziemnego w Wejhe- 
rowie do godz. 10-tej dnia 23 kwietnia 1930 r. 
W tymże dniu o godz. 10-tej nastąpi otwarcie ofert 
w obecności przybyłych oferentów. Do ofert nale- 
ży dołączyć wadjum wwysokości 50/, (pięć procent). 

Urząd zastrzega sobie unieważnienie przetargu 


in= 
ka- 


w całości względnie zaniechania niektórych robót lb 


oraz dowolny wybór oferenta. 
Wejherowo, dnia 8, kwietnia 1930 r. 


Kierownik P, U. B. N. 
(—) Inż. St. »swiątkiewicz. 


(9441 


Sos Tatarski 


własnego wyrobu, bardzo smaczny do święconki 
poleca (9511 


B. S«Raumicfd, delikatesy. 


ENNE 


Bogato zaopatrzony dział w 


K 


7915 


SE 


SEART CZE CLARKE CECHA A T S E A E (000 [ EEE E 


Wyłączna sprzedaż na Bydgoszcz i okolicę ręcznie tkanych dywanów pierw- 
 szorzędnej jakości, wyrobu najpoważniejszej fabryki krajowej „Persia” Żywiec 


| żal 


TAIALA E 


` „DZIENNIK BYDGOSKI" 


37443332900000000200220000000000000 


LAWIDACA 


1a wszelka ceng! 


„Czesanka* 
Plac Wolności 1 


Konfekcja damska 


Płaszcze — Suknie 
Swetry. 8049 
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Karsy samochodowe 


Z. Kochańskiego 
w Bydgoszczy 
$ Maja 14a, tel. 1185 
szkolą szoferów _ 
zawodowych oraz amatorów Q 
Patent. podw. kierownica 
przyspiesza naukę jazdy. | 
Prospekty wysyła się na ży- $ 
czenie, — Zapisy przyjmuje % 
się codziennie, 


$ Egzamina w Woj. Pozn. lub W 

Pomorskim zależnie od miej- 

sea zamieszkania, 

Dla osób całodziennie zaję: 6 

tych specialne kursy wieczor. | 
ne od godz. 17 do 19-tej ; 


30598 Ę 
GUAET TE E E A 0 


Sprzedaż okazyjna! 


Samocthód 
Opel, limuzyna 6 cyl. 7/34 
4 drzwi w najlepszym sta- 
nie, mało używany na 
sprzedaż. 9418 


J. Bohimann 
Hotel Gelhorn. 


| Pendzie 
i SZGZO(KI 


malarskie 


s poleca po niebywałych 
9480 


St. Sperkowski 
Ę Bydgoszcz 
1 ul. Poznańska 33. 


H cenach 


DATE 


[mm 


z osobnem wejściem i 

stajnia dla 2 koni zaraz 

do wynajęcia. 9204 
Jagiellońska 60. 


aHUBWYCHERNJ, Kiranmauy, CHacpcinniisi, Ra€nEDuy 


po bardzo korzystnych cenach poleca 


| 
„Alimeś, Stary Rynek 18. f 


43799000000000000004000000000000000000060000040000000000000000 909, 
a 


Bydgoszcz, ul. $ 
Filja GRUDZIĄDZ, ul. Groblowa 4 


niedziela, dnia 13 kwietnia 1930 r. 


NASWEĘECSZA FABRYKA PIANIN W POLSCE 


poleca 


nierwstorzęln ppłicazniimnea jako najładniejszy meent ówiąleczny. 


Magazyn jest w niedzielę 13 bm. po południu otwarty. 


Dworcowa 78 I p. 


- HURTOWNIA 


ORAZ 


POLECA 
W WIELKIM WYBORZE 


BYDGOSZCZ 


KAPELUSZY DAMSKICH 


WSZELKIE PRZYBORY DO STRGJU 


JARN SG©ZAŃSEGE 


6831 


Telefon nr. 1464 


Eleganckie pończochy | 


najlepiej kupuje się w magazynie Ą 


sziupiery 


kombinacje 
bieliznę 


pulowery ° | 
swetry 


ARARA 


Garnek cudowny do gotowania. | 


L 


PEE EEEIEI CEELEEILLETTTE TETTEL 


Leon Graczyk 


Koronowo, ulica Tuchoiska 4. 


Praktyczny pokaz gotowania w szybko 
gotującym garnku „Fruco” odbędzie się 


w niedzielę dnia 13 kwietnia 
, od 3—6 godziny po południu. 
Oprócz tego codziennie od 11—1 i od 4—6. 
Zaoszczędza się80%/,pracy, czasu i pieniędzy. 


„Kreski 


POTUULUIUUNOL PALUCH UUŁUWI UE LNU ELU WTLLLLLLID 


Największy i najstarszy 
skład tapet, farb, lakierów, pendzli, 
szablonów, - linoleum, - cerat 


oraz wszelkich przyborów malarskich 
1 rolka tapety począwszy już od 80 groszy 
Dla pp. malarzy specjalny rabat. 


Bydgoszcz | 


Gdańska 7. 


9428 


z 


iz 


(9516 


FERA RRA RHUN 


Liytjcie Dziennik Bydgoski! 


miadeckich mr. DO 


Nr. 87. 
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Znakomity środek przettwo 
ńwyrżutom skórnym! Naprawia 
mieregularności strawienia, czyści 
krew, usuwa cierpienia hemorolw 
dalne, atretyzm, reumatyzm i za: „ 
pobiega przedewszystkiem otyłość 

Baic VOY RY BONESEZ 

mz ZZA CZNANE 

1 worwdą Piz 

l 0 WAM ÓCEW W MOWY WIĘ D 


Eua 


« Zupefie nieszkodliwe i zgodne znaturą 


Apteka pod Łabędziem 


BYDGOSZCZ 


Gdańska 5. TELEFON 204. 


| 
> 
` 


Kilkunastu UMIROV 


kawalerów, poszukuje zaraz huta butelkowa 
w woj. Poznańskiem. Oferty piśmienne należy 
złożyć do filji „Dziennika Bydgoskiego“ w Byd- 
goszczy, ul. Dworcowa 2 pod „Huta“ (5438 


QNIATATZA rutynowanego 


przyjmie zaraz 


adwokat | notarjusz Dr. Czarnecki w Wejherowie. 


Sekretarz adwokacki 


ze znajomością w notarjacie i maszynistka: mogą 
się zgłosić zaraz. (9520 


Al Brazewicz, adwokat i notariusz w Kowalewie Pomorze. 


! biurowa 


j z kilkaletnią praktyką poszukuje posady | 
| najchętniej do konto-korrent zaraz względnie 
jod 1 maja br. Łaskawe oferty proszę skie- | 
rować do Dzien. Bydg. pod „Dzielna“. 9320 


Ford limuzyna 


bardzo dobrze utrzymany 
nowoczesne opony, ko- 
rzystnie na sprzedaż. 


E. Kowalski 
lakiernia samochodów 
Gdańsk "9390 
Steindamm 28-30.. 


Dobra dzielna uczciwą 


kucharka 


do kuchni hotelowej po- 
trzebna od 15 maja. Wy- 
nagrodzenie według umo- 


Wy. 9392 
Johann Hoga, Kartuzy 
Dom Kuracyjny. 


p O EOS 
Cony ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł., 


na dalszych stronach 85 gr. za milim. i łam., szer, 67 mm, 


Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 


1000, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr„ każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 209/, zniżki. 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się 


rabatu. 


Frzy konkursach i dochodzeniach sądowych. wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 0/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzezeniem miejsca o “O drożej. 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce admini 


stracja nie odpowiada. — Miejsce 
Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgi 


atności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank 


t 


udowy, 


OSZCZY. — Ža redakcie odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy. 
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